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e 2 sekundy, które wstrząsnęły Kielcami e 1000 ewakuowanych o~b ' ł• .. 
e 2,5 mld zł strat e Gaz ulatnia się nadal e Prokurator wszczął ś~~} 

Miasto striiCI1··u·· 

Fałsz polityki, 
prawda gospodarki 

Wskrzeszanie 
świętego 

Piotnnrln lei;y na eranicy czterech wojewlidztw: ndomsk..iego, lubelskieao, 
tamobrzeskiego l kleleddeco, w gminie Laziska. J est nie..-itlką miejscowości~ 
l~ około 250 mieszkaócliw. Co111Z bardziej się staruje. Młodzi stlłd ucie­
~- Od kilku lal pntbosza miejscoWej para6i, Jerzy Han~, Słani s5ę oi;ywit 
kult św. Stanisława, biskupa l męczennika. Czytaj na Jtr. 9 

Za pobicie rekordu świata " Opoczno" płaci 34 
i 35 tysięcy dolatów 

Businessport 
Albumy 

na fotografie, 
ramki i antyramy 

_gó!!_~ ·jut w Kielcach!!! 
al. K•łdusUJ l 1, 25-310 Klelc:e, 

0-41•02-03,456-63 lljil 

Czytaj na J lr. 9 

CODZIENNIE 

vv M~~~~~ycie 
'eO~,., ~ • je~ l <>< • eOl ele 

lt!f'ISl.: 
POLONEZ, LUBLIN, DAF, 
ŻUK, PN TRUCK, CARGO 
W l wszystldcłl wenjach l koloracłl.. 

2 Kłełee, K.Nuówli;ow.kli11A, 
teł. (o--41, 88-44-« 

Skok 
na bank 

w Chmielniku 
Czytaj na Jtr. JJ 

GAZ t.tórywśrodę: wteczoremspowo­dowal serię: ekspl02;1i na ul. Szkol­
nej w Kielcach nadal ulatnia się: 

z podziemnych przewodów i mtcjscami osuwa stę-tcnie 
grotącc ponownymi wybuchami. 20-osobowa ekipa ga­
zowników bada rurociągi na Czarnowic 1 wciąż bezsku­
tecznie szuka miejsca wycieku, rozkopując kolejne frag­
menty ulic. Asckurująjąjednostki stratackie, a calego re­
jonu ul. Szkolnej strzegą patrole Stra1:y Miejskiej. Woje­
wódzkic Stanowisko Kierowania Państwowcj Straży Po­
t am ej st.ale ko n troluje przebieg akCJi i trzyma w odwodzie 
alarmowe Jednostki. Wczoraj o godzinie l S mistrzelup ro­
botniczych Piotr Kozubek nadal nie znał przyczyny 
1 mEchanizmu katastrofy. 

Zdaniemsirataków mote to oznaczE, te podobne eks­
plozje mogą powtórzyć się: w innych cz~ciach miasta, 
gdzie nie wyłączono gazu. Przez cały wczorajszy dzień 
z ruchu wylączona była cz~ ul. Grunwaldzkiej. O godz. 
IS na zatłoczonym do granic motliwości rondzie przy ul. 
Cz.amowsk.iej ruch zablokował płonący błę:k.itny .,merce· 
des", któremu eksplodowal zasilany gazem silnik' Kierow­
ca naszczę:ście poradził sobie z potarem bez pomocy stra­
taków. Przez cały dzień wystę:powaly zakłócenia w komu· 
nikacji miejskiej, wielu kielczan spóźnilo się: do pracy. Na 
wczorajszej naradzie sztabu operacyjnego akcji u prezy­
denta Kielc Jerzego Suchariskiego ocemono sytuację:. 
Wiadomo, te dwa wybuchy niszczące ulice oraz eksplozja 
w pawilonach przy ul. Szkolnej nastąpiły o godzinie 21. 
Ewakuowanoponad 1000 mieszkańców z czterech bloków 
1 jednego wietowca. Straty na pewno się:gają 2.5 m11iarda 
złotyclt. Obyło się: bez ofiar w ludz•ach. J ut został zawiado­
miony prokurator, który rozpoczął śledztwo. -Na razie nie 
wiemy,jak długo potrwają prace przy poszukiwaniu przy­
czyn katastrofy, mogę: tylko zapewn~. te bę:dziemy praco­
wlłł do skutku- powiedział naszemu reporterowi zaraz po 
naradzie sztabu prezydent Jerzy Suchański.- Jeteli ustali­
my przyczyny wybuchów bę:dziemy mogli zastanowić się: 
nad tym, kto odpowiada za całe zdarzenie i czy mieliśmy 
do czynienia z jakimikolwiek zaniedbaniami. Dzisiaj 
o godzinie 8 przy ul. Szkolnej, z z.achowamem wszelkich 
rygorów bezp•eczeństwa, zostanie włączony gaZ. Sztab akcji 
prosi mieszkańców o obecność w domach i zgłaszanie do 
Szkoły Podstawowej nr7 wszelkich zauważonych usterek. 

(zo,iop) 
Relarja naJtr. 7 

Tajemnica Iset 
DzW Archeologii Śtódziemnomonkiej Muzeum Arch.ologicznego 

w Krakowie ptOWtłdzl }Nne z n•jszerszych n• świecie Wdań mumii 
egipskich. 

lset-I~Hetes jest Eglpcjaną. W chwfH śmierci, ldónt nasf4plła ~ 
między/Valwleldemp.n.e~mlałaokoło3Dilłt Dziśnlł}nowocześnle}sze 
metody naukowe ma}4 odpowltKlz/eć na co chorował• l dlaczego tak 
młodo umatła. A także, jak wyglądała przed śmlerc/.4. Zmumfflko~~n~n• 
/set pochodzi z cment•rzyska okresu ptoleme}sldego. 

Czytaj na Jtr. J 5 

Raz do roku chasydzi z całego świata przyjcżdfl\ją do małego polskiego Lei owa, by modlić się przy 
grobie swojego zmarłego w 1813 roku cadyka, świątobliwego Dawida. 

Dziennikanc "Słowa Ludu" jako jedyni uczestniczyli w tym wydancniu. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Rada ZUS odtajniona Protest radomskiej SdRP 

Róźny format w urnie 
Rada Miejsb SdRP w Radomiu slderonła do Wojerid2k.lep Biur. 

Układ na fuchę 
Wyborczego protest w ~u z rukomymi uchybieniuni podczas pruprowa­
dzaDla losowania składów obwodowych komisji WJborareh ds. referendum. 
Losowania dokonynl Zarqd Ml:uta. 

Socjaldemokraci skaft4 s1~,te lgło­
sili swoich kandydatów do komisji 
obwodowych na drukach - formatu 
A-S- ,.zlfoszenia kandydatów", udostę:· 
pnionych przez Biuro Rady Miejskiej w 
Radomiu. Po otwarciu urny obuło 
si~,ja.k twierdzi SdRP, te karty rótnią 
si~ mię:dzy sobą wielkością: znalazły 
si~ tet arkusze o formacie A-4. 

Jak sugeruje SdRP, na kartach o 
wi~ks.zym formacie zgłaszano czJon-

W Przysusze 

.k6w ,.Solidarności" i przedstawicieli 
ugrupowań prawicowycb., a wielkość 
formularza mogla mieć wpływ na 
wynik losowania. 

- Przepisy mówią jedynie tyle, te 
kandydatów na czJonków komisji 
obwodowych nalety zgłaszać na bia­
łych .kartkacb., nic nie mówi się: na 
temat ich formatu - powiedziała 
dyrektor WBW, FJ.tbleta Białłowsb. 

ijp) 

Aresztowali policjantów 

Nowy przewodn~ R.cty Nadzorcz.eł Oddziału Z.kładu ~ 
czeń Społecznych w Kielcach Andrzej Ordysiński nie me określonych 
godzin pracy. UI'Zf(łowenie ~od utajnienia składu redy, które 
mem.ln.pnyjmowaćodwołanlalskarglspol~stwaorazstworzenia 
"solidnego biura obsługi". 

Został mianowany na s .. nowisko przez wojewodf. Jego kandyda­
tury nie popierał dyrektor ZUS ani Unia Pracy, do której należy. 

Z zawodu nowy przewodniczący 
jest nauczycielem zeografii. Równo­
cześnie ma etat w Kieleckim Cen­
trurn Kultury, zdzie jest specjalistą 
od spraw remontu hali widowis· 
ltowo-sportowej. W radzie został 

zatrudniony na pól etatu ta olt. 10 
milionów zł miesi~cznie. W zatwier­
dzonym cezulaminie rady nie okreś· 
łono godzin jego pracy. Nie zrobiło 
tezo równiet prezydium rady. Pod­
czas wczorajszej konferencji praso­
wej Andrzej Ordysińsk.i wyjaśnił, te 

interesantów ~dzie przyjmował w 
poniedziałk.i od godz. 9 do 13. 
W pozostale dni prawdopodobnie 
~dzie pracował w ZUS od 7.30 do 
IIJO, Ile "o szcze&6łac:h zdecyduje 
prezydium". 

Przewodniczący nie ~dzie pelnil 
swojej funkcji społecznie, choć 
mógłby. Twierdzi, te wprowadzone 
przez niego - podwojenie etatów 
w biurze obsługi, to ,.nie zwi~ksze­
nie liczby etatów, a powrót do stanu 
poprzedniego•. Koszty utrzymania 

b1ura oraz utrzymania rady ponOSI 
ZUS. Ptaci ze sładek ubezpieczenio­
wych społeczeństwa. Z naszych sza­
cunków wynika, te jest to około pól 
miliarda rocznie. 

Jak jest w innych miasta cM - Są 
rótne układy. W niektórych radach 
nadzorczych sekretarek nie ma 
w ogóle, przewodni~cy pracują 

społecznie. Są tet rady mające po 
dwóch, tnech pracowników etato­
wych - odpowiedział przy dzienni· 
kanach napytanie A. Ordysińs.kiego 
dyrektor ZUS Tade1UZ F•tałski. 

Andrzej Ordysiński, przekazał 
wczorąj oficjalnie przedstawicielom 
prasy i radia inrorrnacj~ o składzie 
rady. Nadal nie powołał si~ na tadne 
przepisy prawa wyjaśniające jego 
wcześniejttlj dec)'lj~ o utajnieniujej 
składu. (br)' 

Dwóch policJantów z Komen4r 
Rejonowej Pollcjl w Pnysusze zostało 
aresztonayth. 

Prokurator rejonowy na wniosek 
Wydziału Dochodz.cnio-Siedcze&o 
KWP wydal decyzj~ o tymczaso­
wyrn,na uzy miesiące ,aresztowaniu 
rzecznik Kaczmarek nie chciał zdra· 
dził: tadnych szczegółów sprawy. 

Wybuchł 
gaz, 

ćwiczenia 
odwołano 

Potworów znów protestuje 
Jak nas poinformował Tadeusz 

Kaczmarek, rzecznik KWP w Rado­
miu, funkcjonariusze podejrzani są 
o fałszowanie dokumentów. (non) 

Mgliste szkolne obietnice 

Turniej średnich szkół publicznych 

Chcemy być najlepsi 
PHpatroaalelllprezydentamiastaKielclredakcji,.51owaLudu",~dStowlrZJ· 

mnia Rodlic4w Uc:z.ni6w Szkól Średn1ch Nllanydl., orpnlzujiJ wsp6łllwodDkhro 
nk61 irednkh woj. ldelecldqo. Celem turnieju jest popularyzada dorobku nkól, 

=~-:.~~~ios~O:cs1~t~~~~~~~~~~~~ 
lm.S.SlasJ::katOstrowca. 

Samon~J• w Potw«owłe (qj. rMGM­
stit) DJ!rołeslonl prudw wysekołd 
nltftncJI pnJDW~(j u fluascnranie 
mri.atywpnJałelupozil,ie-i.eprzH· 
tlt "prondrlt zadania ohriaty•. 

Subwencja- zdaniem radnych l Pot­
worowa- została obliczona w wyjątkowo 
niekorzystny dla gminy sposób. Miesi~ 
cme dotacje nie wystaJe~~ nawet na 
pensje nauczycieli. W styczniu samo­
rtądmusilldonichdoplacić tStys.zJ. 

-Mimo naszych protestów i odwołań 

dotacja nie została zwię:kszona - mówi 
WÓJI ToiU.U Gerb. - Otrzymaliśmy 
tyikomglisteobletnice,tejat.iddec)'l;ie 
będ4 podję:te dopiero w 11 kwartale. 
T ałie podejicie jest dla nas nie do przy· 
j~ia! 

Radni wyliczyli, te na zapewnienie 
normalnej pracy szkół pni na potnebuje 
jes.zcze470 tys. zJ. JeteiJ pieniądze te nie 
spłJil4 do lnwca samorząd uezygnuje 
l prowadzeniazadańoświatowych i wys· 
tąpi do Sljdu o braku.i4ce środki. (aku) 

Zcloneoia.U.olnycla drui;ynprosim.ynadsytat pod adresem: Zarąd Stowanysut~ia 
Rodrlalw UaniówSzkól Średnkh Puhłlemyd11 woj. Ide lecitiego l Siedzi.~ w IVW im. 
HankiSawlckiej,Kielce.ulR•diowal. 

Zaplanowane na wczorąj ćwi­
czenia Straty Potarnej w budynku 
Urz~du Wojewódzkiego w Kieł· 
cach nie odbyły si~, poniewat 
wi~.kszość jednostek pracowała 
przy usuwaniu skutków eksplo~i 
gazu przy ul. Szkolnej - poinfor· 
mował ,.Słowo" st. kpt. Janusz 
OksińskJ z Jednostki Ratunltowo­
-Gldniczej nr l w Kielcach. 

Nowy terminćwiczeń nie został 
jeszcze ustalony. 

Bilety "warte grzechu" 
NI uatstnlk6w o:t~IJ emocje l Dl&fody! Suzec61J wkrót«! 

Drotsze od czwartku bilety komunikacji miejskiej w Kielcach są jut dob­
rem,.wartym grzechu". Nad ranem włamano si~ po nie do punktu sprzedaty 
MZK przy al. IX Wieków Kielc. Dyla lo jednak włamowa wpadka. 

Mało czytamy, teatr omijamy, ale ma być lepiej 
- Zv.ylde nie przetnymujemy biletów i pieni~d.zy w punktach sprzedaty. 

Są zabierane przed ich zamknię:ciem - wyjaśnił wicedyrektor MZK, 
Zbipjew Pl.ęby. 01r) 

Radom wystaw i musicalu Tarcie na lewicy 
Ocenie ubieglorocznych dokonań 

placówek kultury l ich umieruń na 
rok bieŻijcy potwięcone było wc:zor-.J· 
su spotkanie Marka Szyjko, dyrek­
to,n Wydziału Spraw Spolecmydl 
UW w Radomin z dziennlkan:lmL 

ksiątek - Radomskie plasuje si~ ,.Dary dla Muzeum Sztuki Współ­
w dolnych partiach krajowej statys- czesnej". Teatromani niecierpliwie 
tyli. Spadek liczby widzów odnoto- oczekują najbłitszej premiery Tea­
wał Teatr Powszechny w Radomiu. tru Powszechnego-pierwszezona 
W ubiegłym roku jego spektakle tej scenie musicalu. 

Kilku, a nie wielu 
obejrzało tylko 42 tys. osób. Województwo radomskie chce 

Zdumi~ jest jak jeduo słowo 
może r.mienłt intenQę 1116wł4cep. 

Jeśli dokonania te rnierz)'Ć np. 
liczbą osób przychodzących do pla­
cówek kultury, to niewątpliwy suk· 
ces odnotowała Wojewódzła Bib­
lioteka Publiczna, którą odwiedziło 
287tys. osób -ponad 30 tys. wi~ej, 
nit w roku 1994. Cót z tego, skoro 
-jeśli idzie o liczbę: wypotyczanych 

Rok bietący, zdaniem dyr. się: przyłączyć do inicjatywy Mszo­
Szyjko, powinien b)'Ć lepszy. wieckiego Towarzystwa Kultury, 
Muzeum O~gowe przygotowuje które rok 1996 ogłosiło ,.Rokiem 
wystaw~ poświę:coną Sobieskiemu; Kultury na Mazowszu". Wicewoj e· 
jako wydarzenie zapOwiada się: eks· woda Zbigniew Gołąbek podpisał 
pozycja zatytułowana .,Antyk Mai- jut z MTK porozumienie w tej spra­

We wczoriJszym artykule,.Tarcie na 
lewicy" red. A. Nowak napisał, te ,.wielu 
radnychmyślistarymi.kategoriami",aja 

stwierdziłem, te ,.kilku radnych myśli 
swymi .katea;oriami". To druzie stwier­
dzenie podtrzymuję:. Dodlmjeszc:ze, te 
Ci Radni reprezentujlj stanowisko Rady 
Rejonowej SdRP m.in. w sprawie 

czewskiego". Z zainteresowaniem wie. 
powinna si~ tet spotkać wystawa (m.n.) 

Szan-e 'WJIUJ współc:ncia LOnie, DDecio1111, OjCIII i Rodzini~ 

z powod• jm.ierd Męia. Ojt11 i Syna 

ZBIGNIEWA KOPER 
Rada Gminy, ZarzĄd Gminy 
i praoownicy Unęda Gntiay Slapia Jędrz~jowsb. 

Z &JęiHiki• iale• uwia .. lllia•y, ie Jl styc:uia 1996 r. DUI'ł 
Wójt Gilliny Slupia Jęln.ejowska 

ZBIGNIEW KOPER 
Sdadllday i .. ...,. alowitl. iaicjator wielalllziaWi 5UIO~WJd 
Popub CHibędzie się 3 l•tea:o 1996 r. o aodz. 11 

O C2JW U.fctn&llj~ po~e~~~i w s••lb 
==~ ZarzJtd G..iay i pn.cowllicy Unę4a Gaaiay SI= 

W dniu l8.XU. 199S r. z...U nasza ukochana. pruwl~kl~ 
dcrp~ca. lecz .uwsz~ pogodna i opiekuńcza, nasza MAMA 

MARIANNA 
ROSZCZ\'K 

z domu WILKÓW, zam. Zygmuotów, gmina Gi~lniów. 

Wszystkim którzy towarzyszyli j~j w ostatni~j drodze oraz 

tym, w których puai~ pozostani~ na wieczn~ c::zuy 

składamy najserdeczniejsze podziękowania 

polf1łl:tai w iałobi~ 

-.ż Staaislaw, córti Boga.Uia i Halina, synowic 

Zdzisław i Kyszani wraz z ich rodziaami. 

budowy oczysuzalni ślieków, l którym 
ZanljdMiutasię:niezpdza. 

Za powstałą sytuację: przepraszam 
wszystkich Radnych Rady Miejskiej w 
Ostrowcu, którzy zawsze podejmujlj 
odpowiedzialne dec)'lje kierując się: roz­
sądkiem i argumentami, a nie polityą. 

WZISLAW KALAMAGA 
prezyclentmJutaOstrowcs 

Paaó 

KRYSTYNIE 
BUJAK 
wyruysza~o 

wspólc:ncia 
zpowod•jaaitf'ci 

MĘŻA 
skład'l.i.ll 

Dynktor 

i WSfiMpracoWIIiCJ 
z holrio "ŚtńęiHny~o· 

wCrdzyltie 

Słowo ll!!il!l 
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Prosto z Wiejskiej 

l bądź tu mądry ... 
po sprawozdaniu komisji 
I6posiedze6,2ł)"S.sl.ronslenocnmów(IOtom6wakl),doi;yloslęnaprzyJo­

lowanie pnez Komi~ę Śled~, k1erowan~ przez pos. Lucynę Pietnyk z PSL, 
wsCępnesosprawozdania. 

Komisja - pn.ypomnUmy - miała 
zbadliĆ czy organa państwowe (UOP, 
MSW) działały zaodnie z prawem w 
tzW. sprawie Oleksqo. Tylko tyle. 

UOP nie zlamid prawa 
Wst~pny wniosek Komisji Śled­

czej- po zaznąjomieniu s i~ z materia­
łami i przesłuchaniami świadków 
- działania UOP nie zawierąi~ zna­
miondziałań niezaodnych z prawem. 
Tu na razie nie ma wątpliwości . Nato­
miast są wątpliwości w innych kw~ 
stiach. M.in. w tej a.y b. minister 
spraw wewn~trznych nie naruszył 
prawa, ujawniąjąc w Sejmie dane ope­
racyjne, stanowiące tajemnicę: 
państwową. ,.Czy Milczanowski mógł 
si~ sam zwolnić z zachowania tajem­
nicy państwowej?" - pytała retory­
cznie Lucyna Pietrzyk. 

- ,.Czy winić za to Sejm, czy minis­
ua?" (Sejm władny jest z.anądzE taj­
ności obrad). Przewodnicząca Komi­
sji Śłedcz.ej stwierdziła: .~emy 
dalej badać spra~, bo uzasadnine 
jest podejnenie, te została tu naru­
szona ustawa". 

Kolejna kwestia, bu~ca wątpli­
wołci, to termin, a raczej zwłoka 
w przelenani u matreialówpnez min. 
Milczanowskiego do Naa.elnej Pro­
kuratury Wojskowego. Czy wybór 
terminu (nie w sierpniu, kiedy UOP 
mial jut gotowy materiał, nie w pat­
dziemiku czy listopadzie., kiedy o 
sprawiezostał poinformowany prezy­
dent, nie na początku grudnia, ale w 
przeddlleń zaprzysi~nia obecnego 
prezydenta) nie mial politycznych 
przyczyn? 

KomisjaŚledaa~dziekontynuo­
waćbadanie tego wątłu. 

Pos. Lucyna Pielnyk skonstato­
wała:,. Wnioski komisji nie majltosta­
tecznego charakteru•. Komisja Śled-

cza przewiduje przesłuchanic jesz.c.ze 
co najmniej" 15 świadków (w tym: 
Mleczysława Wachowsk.iego i Lecha 
Falandysza), przewiduje dokonanie 
analizy dodatkowych materiałów, o 
Jakie zwrócłla si~ do rótnych orga­
nów państwowych. 

Sprawozdanie komisji me zostało 
zaakceptowane przez wszystkich jej 
członków. 4 posłów z SLD wstny­
malo si~ od głosu, co pos. Tadeusz 
lwiński tak starał si~ uzasadnić: 
,.Komisja była bardzo wnikłiwa i 
podeszla do sprawy z dutym obiekty­
wizmem. l doszła do wniosku, te 
działania słutb specjalnych były z.go­
dnezpraweminiebyłyprowokacją. Z 
formalnego punktu widzenia prowo­
kacji policyjnej nie było, ale mogła 
b)'Ć polityczna inspiracja• . 

Pos. lwiński przypomniał sekwen­
~ faktów oraz wypowied:t Lecha 
Wal~y o tym, te w razie reelekcji 
materiały UOPbyłyby ujawnione z.a2 
lat.a(czyłi przed wyborami parlamen­
tarnymi, po to, teby skompromito­
wał Socjaldemokracj~- komentował 
pos. lwiński). Czy nie był to sz.antat 
polityczny? - pyta, oświadczając, te 
KJub SLD wstrzyma si~od głosu przy 
przyjmowaniu sprawozdania. "Prace 
komisji koncentrowały si~ na sposo­
bie zdobycia informacji, nie natrafili­
śmy nataden ślad r~kopisu, pokwito­
wania czy materiału, który mógłby 
być dowodem, te Oleksy był szpie­
siem"- powiedział, co spotłało si~ z 
&lośnymspneciwemopozycji,teuja­
wnia materiały tajne i te jut feruje 
wyroki ... 

,.Do wyjaśnienia sprawy jest jesz­
cze daleko" - powiedział pos. Euge­
niusz Janula (Nowa Demokracja). 
l ma f"le.K. Po wst~pnym sprawozda­
niu Komisji Śledczej motemy powie­
dzieć ,.1 bąd:t tu mądry". 

Oto fragmenty spfllwozdanie sejmowej Komisji Nadzwyczajnej 
Badajęcej Legalność OUtłań Organów PaństwawSprawie Domniema­
nych Kontaktów Józefa Oleksego :r: Obcym Wywiadem. 

22 grudnia 1995 r. Sejm Rze­
czypospolitej Polskiej ( ... ) powołał 
komisj~ do zbadania zaodności 
z prawem działań organów państwo­
wych dotyczących wniosku 
o wszcz~cie post~powania pnygoto­
.wawczego w sprawie popełnienia 
przest~pstwa przeciwko bezpie­
czeństwu państwa, skierowanego 19 
grudnia 1995 r. pn.ez ministra spraw 
wewn~trznych do Naczelnej Proku­
ratury Wojskowej oraz realizacji 
tego wniosku. 

Zadaniem komisji jest zbadanie 
czy podejmowane pnez organa 
państwowe, zarówno pned zlote­
niem wniosku,jak i wtokujego reali­
zacji; działania były zgodne z usta­
wowymi kompetencjami tych orga­
nów oraz czy przy podejmowaniu 
tych czynności organa państwowe 
nie dopuściły si~ działań spn.ecz­
nychzprawem. 

Komisja zapoznała si~ z nast~pu­
jącymi materiałami: wnioskiem 
ministra spraw wewn~trznych do 
naczelnego prokuratora wojsko­
wego z 19 grudnia 1995 r., materia­
łem operacyjnym Urz~du Ochrony 
Parl.stwa dotyczącym tej sprawy, 
korespondencją mi~d.zy organami 
Pari.stwa w związku z wnioskiem 
skierowanym do naczelnego proku­
ratora wojskowego, wnioskami 
naczelnego prokuratora wojsko­
wego o uzupełnienie materiału oraz 
odpowiedziami ministra spraw 
wewn~trznych. 

Komisja przystąpłla do przesłu­
chania nast~pujących osób: 
Andrzeja Milczanowskiego (dwu­
krotnie), Gromostawa Czempiń-

skiego (czterokrotnie), Henryka 
Jasika, Józefa Oleksego, Pawia 
Moczydlowsk.iego, Bogusława 

Kowalskiego, Henryka Goryszew­
skiego, Stanisława lwanickiego oraz 
wysłuchała: Andrzeja Zoila, Jenego 
Jaskiemi~. Ryszarda Michałow­
skiego (dwukrotnie) i Jenego 
Koniecznego (czterokrotnie). 

Na podstawie ustaleń poczynio­
nych w wyniku dotychczas przepro­
wadzanych czynności komisja 
stwierdza, co nast~puje: 

Wejście przez Urząd Ochrony 
Państwa w tym trybie w posiadanie 
informacji związanych z oSobą pre­
zesa Rady Ministrów Józefa Olek­
sego, uzyskanych równie! ze źródeł 
zagranicznych, nie zawiera znamion 
działań niezgodnych z prawem. 

Komisja nie znalazła podstaw do 
twierdzenia, te informacje doty­
czące Józefa Oleksego zostały 
wytworzone przez funkcjonariuszy 
Urz~du Ochrony Państwa. 

Stanowisko to nie z.awiera oceny 
wiarygodności tych informacji pod 
wzgl~dem merytorycznym i praw­
nym, do której dokonania Komisja 
nie jest uprawniona. 

Istnieją uzasadnione podejrze­
nia, te poprzez udzielenie w Sejmie 
RP, 21 grudnia 1995 r., przez minis­
tra spraw wewn~trznych infonnacji 
uzyskanych także w toku czynności 
operacyjno-rozpoznawczych został 
naruszony art. 12, ust. l ustawy 
.,0 Un~dzie Ochrony Państwa .. z 6 
kwietnia 1990 r. 

Komisja uznąje za konieczne 
dalsze badanie okoliczności tej 
sprawy. (PAP) 

Nadal bowiem nie ma odpowiedzi 
na pytanie: był czy nic był JózeroJ~ 
ksy agentem obcego wywiadu, było 
czynie było politycznej inspiracji, c:z.y 
w~z prowokacji? Złamał MJlczano­
wskipmwo, ujawniającwświetlejupi­
terów w pnedclzień zapnysi~enia 
Kwaśniewskiego materiały opera­
cyjne? Czy chodziło o nadanie roz­
głosu sprawie, w której dowody są 
raczej wątle, acharakter poszlakowy? 
Czy chodziło o to, aby nawetjeśli ze 
,.sprawy Oleksego" nicnie wyjdzie, to 
błoto, które si~ dorlido SdRP przy\~ 
piło, pozostanie na długo? 

Desypowanynaprtmiera W. Omoszewiczz:pre:zydenlemA. Kwaśniewskim 
Fot. PAPICAF 

Budżet - po poprawkach 
Senatu - pnyjęty 

Cimoszewicz premierem 
Cz~ poprawek do ustawy bud­

tetowej, zaproponowanej przez 
Senat, posłowie przyj~li. 

Prezydent Aleksander Kwaśniewsk1 w cznrcek rano desygnował wicemar­
szalka Sejmu Wlodzimlen:a Omosz:ewiaa. na premiera. 

M.in. zgodzili si~ przesun~ czpć 
środków przewidzianych na zalesi~ 
nia - na walk~ z powodzią. Zgodzili 
si~ na zwi~kszenie środków na 
modemizacj~ drogowych przejść 

granicznych i na uzupełnienie wydat­
ków samorządowych kolegiów odwo­
ławczych. 

Natomiast, nie zaaprobowali pro­
pozycji utworzenia rezerwy w wyso­
kości 2,5 mln zł na zapomogi oraz 
wst~pne zadośćuczynienie dla osób 
pokrzywdzonych i ich rodzin w grud­
niu 1970. Nie ze wzgl~dów merytory­
cznych, ale z uwagi na wadliwość legi­
slacyjną wniosku Senatu. 

Komisja Budtelowa wystosowała 
do Senatu apel o to, by wystąpił z inic­
jatywiili legislacyjną w tym ukresie. 

Komisja, gdyby taka inicjatywa 
ustawodaWCl.fSi~ pojawiła, poprze ją, 
zaangatuje si~ bezpośrednio, aby 
uzyskać akceptacj~ rządu dla skiero­
wania 2,5 mJn złotych dla rodzin 
pokrzywdzonych w grudniu 1970. 

RYSZARDA KAZIMIERSKA 

Prezydent powiedział, te zdecydo­
wał sią na kandydatur~ Cimoszewicza 
porounowach z liderami koalicji oraz 
kandydatem Unii Wolności Władysła­
wem Bartoszewskim. Prezydent 
dodał, :tejegozdamcm wicemarszalek 
Sejmu, jest dobrze przy&otowany do 
pełnieniaroli premiera. 

Wlodzłmien Omosz:ewic:r. powie­
dzlał,iedołoiystara6,abysldadnowego 

r.ądu byl many w polowie przyszłego 
typłnia. Sk.ład rządu będzie zaletny 

TK: wyburzanie 
niezgodne 

z konstytucją 
Trybunał Konstytucyjny orzekł, te 

przepis prawa budowlanego, nakazu­
jący przymusową rozbiórk~ obiektów 
wzniesionych bez zezwolenia, których 
budowa nie została zakończona pned 
l stycznia 1995 r., tj. przed wejściem w 
tycie noweso prawa, jest niezgodny z 
konstytucją. (PAP) 

.J~ Oleksy nie wycofuje 
zarzutów wobec UOP 

-Całośtsprawytrzebawidzidwtontetś­
tie wszystkich ocen i icb wspóluletności 
orazostrotnołci-powiedziałpremierJóuf 
Oleksy pytany r:zy wycofa swe wzuty, te 
Ufl4dOchronyPailstwasfabrytowalmate­
riały na ttmłt je&o domniemanej wspólpracy 
z obcym wywiadem. 

.Mówilem,tccą:śłmateriałówb)'łmote 
zostab.sfabrytowan.a,alepoj~esfabf}'to­
wanianiemusi02Jl.ICZIĆtworzeniaod~­
t.l:u.Mialemnamyśłipocbodzeniemateri.a­
lów, ich doUadnośt, miałem na myłłi 
powierzchowność i n.adinterpret.acj~· -
powiedzia!Oieksy. (PAP) 

A. Kwaśniewski podpisał ustawę 

Pierwszy projekt lustracji 
W czwartek rano prezydent Aleksander Kwaśniewski podpisał pro­

jekt ustawy lustntcyjnej. 
Wmyślprojektu,usobyarchiwalne 

MSW, w tym b. slutby bezpiec:z.c:ństwa, 
l.IJ"Omadzonedo 1990 r. zostałyby wyod­
r~bnione i oddane pod kontrol~ Komisji 
Zaufania Publicznego pod przewodnie· 
twemwicemarszalkaSejmuAiełsandra 
Malachowskiego. 

W przypadku osób pomówion)"Ch o 
współpra~ ze slutbami specjalnymi, 
~e motna odl.ljnić akl.a operacyjne 
zgromadzone po 1990 r. Do Komisji 
Zaufania Publicznego mógłby~ zwr6... 

cić każdyPolak.,alewpierwszej kolejno­
ści ~ sprawdzane materiały doty­
CZIJCC osób ząjmując:ych kierowmcze 
stanowiska i .,.-obce których toczy si~ 

post~powanie sądowe. 
Lustracji nie podlegałaby współpraca 

z wyv.iadem i kontrwywiadem. Projekt 
niedotyczytak:!eosób, którezracji~­
mowaDychstanowistwprzemyślezbro­

jeniowym współdziałały z: organami 
słutb bezpieczeństwa. 

IIIIEBIO.Oil~ ~:~=-~ :9~~) ~s!2 Z:o~ 
• · la:oo; (048) 608 493, (048) 317 545 

Producent atrakcyjnych mebli kuchennych, biurowych, 
poł<ojowych l syp faJnych z płyty MDF. 

SALONOM l Hl.JA'T"OWNIOM (Z~....._,)~ 
- du:te upusty - dogodne warunki płatnoKI 

- Oł"ganłzacJ• fłkspozycJI - bezpłatny tranaport 

od uzgodnień koalicyjnych. Cimosze­
wicz podkreślił, te chciałby, aby nowy 
rząd byl"sprawny i wiarygodny, akcep­
towany i mąjący poparcie wi~kszości 
parlamentarnej oraz motliwie nl\ibar· 
dziej kompetentny". Zapewnił, te 
bę:dzie to przede wszystkim rząd koali­
cyjny. 

Zapytany ,jak gł~boka bę:dzie rekon­
strukcJa rządu, przypomniał te ugru­
powania koalicyjne opowiadl\ią si~ za 
niewielkimi zmianami. (PAP) 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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"._. z astrą" trwa 

Podczas naszej wspólnej zaba..,. ,,Kamawal z 
astrą" wydrukujemy 54 kupony z zestawami liczb 
do zakreślenia. 

Dzieil29: 

Dzień 

Dzień 
Dzień 
Dzień 
Dzień 
Dzień 
Dzień 
Dzien 
Dzień 
Dzień 
Dzień 
Dzień 
Dzień 
Dzień 
Dzień 
Dzień 
Dzień 
Dzień 
Dzień 
Dzień 
Dzień 
DzieO 
Dzień 
Dzień 
Dzień 
Dzień 
Dzień 
Dzień 

408 751 
369 

827 136 
422 606 

Dotychczas opublikowane liczby: 

l; 457 388 276 262 855 239 
673 761 731 123 

2; 221 946 579 315 734 538 
3; 668 312 363 645 439 703 
4; 537 936 793 690 877 228 
5; 623 282 163 878 663 253 
6; 591'672 380 745 182 759 
7; 400 454 934 373 890 528 
B; 746 707 786 279 819 334 
9; 824 508 186 503 203 115 

10; 656 725 948 155 693 316 
11; 505 159 909 233 326 735 
12; 440 360 865 444 347 749 
13; 805 625 949 391 808 768 
14; 216 389 280 851 604 293 
15; 490 872 520 864 328 920 
16; 911 351 418 677 810 231 
17; 722 399 358 548 394 596 
18; 195 837 330 674 834 841 
19; 571 803 299 582 578 167 
20; 575 128 806 498 109 154 
21; 639 543 836 176 791 493 
22; 198 594 800 626 187 863 
23; 852 721 179 451 219 459 
24; 475 547 614 314 420 539 
25; 590 371 114 134 452 368 
26; 202 892 743 784 916 812 
27; 307 488 772 517 932 522 
28; 708 104 122 906 396 583 

N a grody dostarcza 
SERVISCO 

174 
141 
379 
618 
201 
624 
661 
657 
651 
795 
356 
753 
387 
526 
362 
429 
781 
506 
302 
496 
235 
107 
341 
300 
486 
833 
278 
499 
559 

Kielc~. te/. 610-235, wewn. 217, R11dom. teł. (048) S/6-04, 
Sandomi~n. te/. (OlS) 321-409 

li l 
POLSKIBANKINWFS'IYCYJNY 

SI'Oui.AKCYJNA ----

Oddział Banku w Kielcach AID'OKREDYT •.... l w drocę! 
uł.Śniadeckich33, N~Jtańuy kmlyt u u.t.u, samochod6w 
tel.6l-45-60 dbklientówindywidualnycb 

Pod patronatem .. stowa Ludu .. 
Teatr lm. S. teromslde&:o 
R. Rus:,kowski, J. :ntwim 

".JADZIA WDOWA" - wodewil 
Rei,yseria Piotr Bogustaw Jędrzejczak 

Kupon upoważnia do zakupu biletu w cenie ulgowej 
na spektakl w dn. 2.11.96 r. 

Za darmo na w odewil 
Cztery pierwsze osoby, które dodzwoni~ się dzisl~ o godz. 10 

pod nr lei. 459-19, o~~ :uproszenia na wodewll ,.Jadzia wdow:~~". 

22 i 23 marca w kieleckim "ekonomiku" 
pod patronatem naszej redakcji 

Giełda turystyczna 
~~~~~:';~~~~~!~ 
laminy-dokot'lcaluteao. 

Konkurs na hasło promujące Kiclee i 
ziemi~ klelecą ma na celu opracowanie 

t~~~~~~=~~~ 
kursu wmno b)t oznaczone zod!cm. 
Oddzielna koperta poWinna zawierać 
godło, imi~ i nazwisko, wiek i dokładny 
adres autora. 

Oceny haseł dot.on1 JUry powołane 

~~rce.izal~~::r~~~: 
czasaiełdy. 

91 ofiar zamachu w Sri Lance 

Sprawcy ujęci 
Uczbe śmiertelnych ofiłlr łrodowego 2:811\KhU bombowego w Kolombo. 

stolicy Sri lanld, WZJ'Oiła już- według cS.nych policji - do co najmniei 91 
a.ób. Poważne obraiMill odniosło co ntjmntej 1.400 m leszk.Wic:ów. 

Brak jest relacji o zidentyfikowa­
niu zabitych; agencje prasowe rela­
cjonujące przebieg tragedii nie 
podają informacji o ewentualnych 
ofiarach wśród cudzoziemców, 
przebywąj~cych w Kolombo. 

Jak podała policja w Kolombo, 
udało się zidentyfikował: zamadlow­
ców, którzyzdetonowali samochód­
pułapk~ w bramie centtaJnej sie­
dziby banku. 

- NATO jest pnygotowane do 
atawienie czoła trudnościom w 
Bośn~ •Je jednocześnie zdecyd~ 
wane uczynić wszystko die powo­
dzenia misji pokotowej, jeą 
powierzonosojuszowi w tym knju 
- atwłerdził sekretarz generalny 
NATO Jevier Solena. 

Solana prubywa z wizytą robo­
czą w Danii, w ramach podróty dosto-

NA TQ 

Wyładowaną200 q trotylu ci~­
r6wk~ prowadził m~czyzna o naz­
wisku Radi, a jego dw~ współpra­
cownicy, którzy urnotliwili samo­
bójcy wjazd w bram~ oraz zdalnie 
zdetonowali ładunek - to Ragunat­
han i Kutti. Obaj zostali zatrzymani. 

Wojna domowa w Sri Lance przy­
niosłaśmierć jut ponad 37 tysiącom 
ludzi. (PAP) 

Placido Domingo 
na odbudowę 

opery w Wenecji 
~Dominaozaproponowałwysta-

:~~r~~~~~~~:Oai~~~~ 
ten sposób u b rE rundusze naodbudow~ 
tutcjszqo teatru operowece La Fcnice 
miszczonqo prr.ez pobr. (PAP) 

Awaria w elektrowni 
atomowej w Zaporożu 

Radioaktywne 
opary 

Na skutek awarii u kilka aodzin 
~nowkodębudbl .. ukrai4-
~ FJektro'łi'D.I Alomowej w Z.po­,.,.. 

Konieczność wył4czenia bloku 
spowodowały problemy z systemem 
bezpieczeństwa turbogenen.tonl. 
Po tnech godzinach tneci blok 

~;~~~~n·:łąc!~~u:o ~:rl"~ 
zwi~ksZ<>nej radioaktywnQLŚci. 

Crwartkowa prasa donosi, f.e lak:łe 
w łrodę w okoUcacb truanoll'!b, 
w środkowej R~ .:Joi.Diło się ..... 
tony radioaktywnycli oparów pz.o­
wy<>. 

Opary ze tródła promieniowania 
o aktywności trzech kiurów skaziły 
teren w promieniu 50 km wokół ins­
tytutu badawczego. Trwa usuwanie 
skatonego śniesu wokół instytutu. 
Prace te potrw!Uą do piątku wieczo­
rem. (PAP) 

przygotowane Zakończenie rozmów Syria - Izrael 

w Bośni Punkty zbieżne ustalone 
na trudności 

lic krąjów Sojuszu Atlantyckieso. Na 
konferencji prasowej w Kopenhadze 
powiedział, te jest ,.zadowolony z roz· 
woju sytuacji• w Bośni podkreślając, 
te .operacja wojskowa przynosi suk­
ces•. 

Solana minimalizował ataki na toł­
nicrzy sił !FOR i odmówił podania, kto 
ponosi za nie odpowiedzialność. 

(PAP) 

Rosjanie 
wymierają 
Jeśll .obtatt nletonystne tetldellcje 

deDOp'llłcmewR~u~slę,tojo 
2006 roku Hcz.baludDokł ~u UIUlłf;jszr 
się o 12,JmhllbędzieW)"D05Utl36i młl­
llarmqj~ rosyjscy tlemocrafowi e. 

Przcciętnadługośćtyciawdzisicjszcj 
Rosjijest najnitsza w Europie i wynosi 
dlam~57,6lat,adlakobiet-71,2, 
co omacza, te zmnicjszylasi~ w porów­
naniu z rokiem 1987 odpowiednio o 7,3 i 
3,4. Od 1988 roku w Rosji rejestruje si~ 
ujemny przyrost naturalny. (PAP) 

W Plent.tion Wye pod Waszyngtonem ukończyła alf wieczorem 
kolejna runda łzrael:sko-syrysklch rokowań pokojowych. Z podanych 
Informacji wynika, łanie przyniosbl one :bidnego posttpU, n .. ust.Jono 
takie daty wznowienie negoejecjL 

Ta runda rozmów, prowadzo­
nych pod auspicjami rządu Stanów 
Zjednoczonych w wiejskiej posiad­
łości w stanie Maryland, trwała pięt 
dni. 

Rozmowy były ,.niezwykle szcze­
gólowe" i koncentrowały si~ pnede 
wszystkim na maj~cych znaleźć si~ 
w pnyszłym traktacie pokojowym 
zagadnieniach dotyczących bezpie­
czeństwa. W cz.asie dyskusji ujaw-

Polak spalił się 
w Stuttgarcie 
w potarte bodyab w Stuttprde, 

kt6ry 1hd;J' 6o aodq:6w 1WZJ111 rodakom, 
qiął w nocy ze łrody u ezwutek jeden 
Polak.aatertc:kbmrtktostałoraanyth. 

W informacji o potane q:encja DPA 
poza narodowością nic podaje tadnych 
blitszych danych n jego ofiarach.(PAP) 

niono zarówno pu'7ikty zbietne sta· 
nowisk Syrii i lzraela,jał i istniejące 
rozbietności. 

Te ostatnie mają być min. tema­
tem przyszłotygodniowych rozmów 
udającego si~ na Bliski Wschód sck· 
retatzastanu USA Warrena Christo­
phera z premierem Izraela Szimo­
nem Peresem i prezydentem Syrii 
Hafezem Asadem. 

(PAP) 

Śnieg odciął od świata 
17 tys. Chińczyków 

Żywność 
z samolotu 

Narkotyki dla wroga Wlk. Brytanii 

Eksperyment armii z. LSD 

Poud 17tys. tudzitosbl•calkowlde 
oddęl)'cłl prttz śn.iq od łwbla unętn­
Dep w aęWeJ od pa1:1b:;iemlb uli. roku 
.... ..,.""" l ......... ,"_, Qlop.l 
aap611MK2!)"111ZXbodzleChl.a. 

Ponad 13 tys. łudzi doznało ndmro­
teń i cierpi na ślepołę śnietn'- Brak na 
razie informacji o motłiwych ofiarach 
śmiertelnych. Brytr.iskieministentweobronyprowa· 

dz:IIO'Irslerpałurukal965dołwladrunła, 
by okrdłlt ar IWbłyt LSD mof.e być 
utywuy jlko bro6 cbem.icma - podał 

dz:leaaik"DaiJJTt~k". 
W eksperymentach uczestniczyło 

pi~tnastu tołnieny piechoty morskiej. 
Po zatyciu 200 miligramów halucynl> 

gcnnego LSDmieli przeprowadzić akcj~ 
antyterroryslyezl\\. Okazalosi~, te nie 
są zdolni do obsługi radiostacji 
i wyrzutni rakietowej. 

Oficer, nadzorujący eksperyment, 
nazwał LSD ,.idealnym do neuualiza­
cji" ,lecz trudnym do zaaplikowania wro­
gowi. (PAP) 

Sięgnięto po samoloty, które llZUcily 
jut wiele tnn tywnaści. Najbardziej 
dotkni~te są gminy w prefekturze 
Yushu, w których temperaturaspadlado 
minus 40 stopni Celsjusza. Zamanło 
tam jut 440 tys. sztuk bydła, co omacza 
strat~ ol20 mln dolarów. (PAP) 

Przedarły się do strefy walk w Czeczenii po syuów 

Nobel dla rosyjskich matek 
Matki rosyjskich iołnierzy, które przedarły sJt w ubiegłym roku do strefy walk w Czeczenli, żeby zabrać 

synów do domu,. zostały w łrodf zbiorowym kandydatem do Pokojowej Nagrody Nobla. 

Ich kandydalur~ zaproponowały 
czołowe socjalistyczne deputowane 
do Parlamentu Europejskiqo -
poinformowal rzecznik grupy socja­
listycznej w PE Tony Robinson. 

Pnewodnicząca grupy socjalis­
tycznej, brytyjska labunystka Pau­
lineGreen i zajmującasi~ z ramienia 
grupy prawami kobiet socjałdemo­
kratka niemiecka Lissy Groener 
napisały w liście do komitetu Poko-

jowej Nagrody Nobla w Oslo: ,.Od 
wielu lat matki rosyjskich tołnierzy 
walczą o pokój, demokracj~. prawa 
człowieka i otwartość w armii rosyj­
skiej". 

Eurodeputowane pnypominają, 
te matki rosyjskich tołnieny zało­
tyly w 1989 roku komitet, którego 
celem jest walka z nieludzkim trak­
towaniem poborowych w armii 
ZSRR Obecnie komitet ma pned-

stawicielstwa we wszystkich wi~k­
s:zych miastach Rosji i kontalty 
z podobnymi orpnizacjami 
w innych krajach WNP. 

W czasie konfliktu w Czeczenii te 
dzielne kobiety ,.wykazały solidar· 
ność z kobietami wroga i za~ 
wspólnie z nimi zwalczać wojn~" -
podkreślają w liście do komitetu 
nagrody panie Green i Groener. 

(PAP) 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Pomóc blisko i daleko 
Co roku wielu ludzi .zach.,..ro 

sir·akcjq WielkifiOrkiestryŚWiąt~ 
czn<i Pomocy i sir w nią angażł(ie. 
Mato kto myl/i o tym, że lub1my 
pomagać w nieszczr.fclu, kiedy jut 
ono daleko od nas, kiedy go nie 
widzimy .... Dqj~my ~na Owsiaka•, 
irodkiwozimydo Warsza,.,-(bardzo 
arsto, aby sit nie pokazywać), nie 
dostr:egając potrzeby przekazania 
ich bliżd - np. cierpiącym w swojfj 
mlfjscowolcl. 

FundOfiu Owsiaka zakupł(ie 
sprzrt spt!Qal/styczl!)' dla szpital/, 
dla ratowania i;ycia i zdrowia - to 
fakt niepodwaialnyl Trzeba jednak 
zauważyć, że w gruncie rzeczy 
pomaga szpitalom, (służbie zdro­
wia), za którrjak dotychczas odpo­
wiada państwo, a wirc pomaga 
państwu.Niemlalbymnicprz«iwko 

temu, alepozwoirsobiezauwazyć, że 
w .h+·ietle podpisanych przez nasze 
państwa wielu konwen(jl, paiiJtwo 
nie reaflztQe tylu praw nitpel nospra· 
wnych, cierpiących i chorych, że nie 
zawsze zaslugtQ~ ono na pomoc. 

Sprawo tnecla - dziafainolć 

polegqjąca na zakupie sprzrtu dla 
szpitali (w przypadku posiadanO 
znacznt:/ sumy pienirdzy) jest nqj­
prostszq jaką można prowodzić. .. 
WOŚPw peweym sens i~ (tak można 
domniemyMlaĆ- niejest to zarzut)­
pomnifina roi t i możliwolei uzyski· 
wania środków przez Inne mni(}sze 
organlzat;je dziafqjqce nqjczfidti 
lokalnie l znąjące dobne problemy 
,.,-magqjqce rozwiqzanill ... 

Jako jed~n z działaczy na rzecz 
pomocy dzieciom upośledzonym 

umysłowo (dla nich Orkiestrajesz­
cze nie zagrała- może zagra?) Wo­
la/bym, aby WOŚP nie .gra/a do 
końca świata /jeden dzień dlużfi-_ 
ale aby grało wiele orkiestT w tych 
mlt'jscach. gdzie są potrzebl(/ący 

(choć prawdą jest, że za mole pi~ 
niądze z różnych stron można zrobić 
wircQ). 

W lwietle powyisząo na szacu­
nek i uznanie zasługuje postawo 
Mit'jskl<i Orkiestry DrtQ z Szydło­
wca kierowand przez pana Henryka 
Kaptunkląo, która 7 stycznia grała 
na rzecz niepełnosprawnych z Szyd­
łowca! Serdeczne dzifki ... 

MarlanErąk 

P"Ze5Z41Vfdu 
Oddt.ialu Krqj&Wego To-rzysi'WG' 

Autyzmu w Radomiu 

ll niwcrsytct w IGelcach 
staje się: znów tematem 
dnia. Pojcdncj zpublicz-

nyc yskusji oberwało mi się: nawet 
za zbrt mały entuzjazm i brak wiary 
w ŚWietlaną przyszłość kieleckiego 
~rodka naukowego. Pora więc na 
lulka uwag dotyczących tej sprawy. 

Zacznę: od stwierdzenia banał· 
n ego, k~re zdąje się: jednał umykać 
z pola Widzenia wielu osób. Powoła­
me. uniwersytetu to coś innego nit 
zm~ana n~'?" uczelni na ,.godnicj­
ną . To OleJest kwestia dobrej lub 
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Interes swoich 
czy dobro narodu? 

Natlenarastqjqcąoki)'Z)Jsupoli­

tyeznąo w państwie kilka uwag pod 
adrnem SLD, a zwłaszcza SdRP. 
•GlosamiposłówSLDSfimniezgo­

dzil sit na pozbawienie 1mmunitnu 
poselskiego senatorów i postów, 
m.In. Gawroniko,Sekuty, w związku 
zczymprokuratorzyniemogliwnieiC 
przeciM.·ko nim oskarieii do sądów .... 

• Minister Jaskiernia zwalnia 
z pracy prokuratorów, którzy chcieli 
stasowaC równe prawo dla wszyst­
kich obywateli. 

• Józd' Oleksy sam potwierdzi/ 
swą wieloletnią .przyjaźń· z cótp­
lomatą- wyiszym oficerrm KGB ... 

• W rocznią tzw. wyrwolenia Kro­
kowaalondcSdRPdokamery/ll,po 
powtóreym zapytaniu go o Katyń, 
który był zbrodnią dokonaną przez 
ZSRR. oświadc:zyi, że- no tak. ale 
byt rosiusznyodwet za rok 1910/Jest 
to oł!Ydna i klamliM.'a wypowiedź, 
taka samajak niektórych na<;jonali· 
stów radzleckich. 

• Prezydent Kwaśnitwskl stawia 
spóźniony, słuszny wniosek o f4iaw­
nienie teczek korifidentów, ale brak 
nJwnoczesnąo wniosku o zwolni~ 
n/a ze stanowisk ministerialnych 
wyższych oficerów UB. Wnioski 
z przedstawionych faktów: 

• Gdy w roku 1910 niepadląfość 
państwa by/a zagrotana także duża 
czrić komunistów interuy partyjne 
podponądkowoła interesom pańs­
twa walcząc z bolszewikami o niepo­
dląłoić Obecnie duża czrić elit 
SdRP broni Interesów swych towa­
rzyszy partyjrrych, a nie dobra naro­
du /państwa. Prawostosowanejest z 
całą surowoidą wobec .malutkich·, 
lecz nie dotyczy elit politycznych. 

JerzySzcurlHl, 
byty iolniut AK. Xielu 

.Komu pomnik?" 
W 1/ad za publiktlt;ją o sporze 

wokół patrona szkoty w Bielinach 
.,Komu pomnikr (Magazyn ..S L •z 5 
styCZnia br.) redakt;ja otrzymała list 
od Czytelniczki z Kielc. którapodqje, 
żejest krewną Kazimierza Sabbara, 
prezydenla RP na uchodictwie. 
Twierdzi, że nieprawdą jest, jakoby 
ojciec Kazimierza Sabbata by/ ~ 
wleziony na taczkach ze wsi. Zacyto­
wana przeze mnie historia ma aną­
dotyczey charakter i jest popularna 
wśród mieszkańców Bielin. Przyta­
czającją niechciałem nikogo obra­
zić z rodziny Sabbatów. Przepra­
szam, jeśli ktoś poauf sir uratony. 

ANDRZEJ NOWAK 

złej woli grupy parlamentarzystów 
ani nawet ministra edukacji. To uko­
ronowanie wspólnych działań władz 
miasta i regionu, przede wszystkim 
jednak całego kicleckiego środowi­
ska naukowego. To równic:t kwestia 
oceny poziomu naukowego oraz 
poziomu kształcenia. Nowa nazwa 

Prezydenci ... 
Pan Fryderyk Zwierzyk z Kielc, ma 

wqtpliwoid co do ptwnydr faktów 
i interprdar;ji historycznych zawar­
tych w materiafach opublikowanych 
w .Magazynie· (.Przekleństwo mor­
dercy• oraz ..Strażnicy nadzier). 
a dotyczących historii prezydentów 
Rzeczpospolitd Polskld, od Naruto­
wicza do Ucha Wat w. Autor pisze 
m.in.: ,.Czytalem arty/ul(y rrdak­
tol'fl. Wllłl&:tfawo Grabki. sqdti­
lem. ~ wrmcie sit dowiem ilu i 
jakich pnzydent6w Polsktl mialił 
od komtytucji"' 1911 '·• niestety, 
/Hudzo sit zawiodlem i teraz 
dopiero wiem jak banlz.o sit zawio­
dlem'~ W ortybiJe ,.S/rtlinicy 
natWei" UL "z 11-16.Xli.I995 T.) 
pan rrdaktoT Wlotłyslaw Grabkil 
na WJI(pie pisze, ie "Historia jest 
jednoznacura". Po pneczytaniu 
tego, szczą:6Jnie ostatniego, arty­
bllu dochodzt do wnioslul, U hiJ­
torill niejestjednoznacz.na ... 

A u tor listu kwestiontQe taldefakt 
prezydentury na emigra<;/i p. 
Edwarda Raczyńsklqo, powoil(jąc 
sir na EncyklopedirPWN z 1981 r., w 
któn:j nie znalazł potwierdzenia 
tąo. Zarzuca także wiele nidcislo­
id omawianym artykułom. Kończy 
proibq o opublikowanie kolfina 
jakich i kiedy mieliśmy prezydentów. 
Podkrdlajednak, że .wyliczanie to 
może nie być takie proste.. .. • 

Od tiutON 
Z dwoma klł•estiami, porusur 

nymiprzn szanownąo Autora, zga­
dzam sitcalkowicie: pomyliłem (za 
co serdecznie przepraszam), imit 
prezydenta WlactYstaM.'a Raakitwi· 
aa (chociaż w jednym z tekstów i mit 
to podaj t wl aidM.·ie) pisząc- Stanis­
ław. Kl4'ł!Stia druga-naprawdtnie 
jest prosta lnterprrtar;ja historii 
polskich preydentów, gdyż wedfug 
zasad praM.'O mirdzynarodoM.·ego, 
obyczajów politycznych i praktyki 
historyanfi rządów emigracyjnych, 
które nie sq ląe artis uznawane 
przez spolecznoiC mirtJzynarodowq, 
niepowinno-poza symboliką- wli­
czać sir do ciągiości historyczn(j 
narodu. Stąd, :rzam~jąc wspomniane 
zasactY, od dary uznania 'J}>maaso­
wq:o Rządu Jedności NarodOM.'fi w 
czerwcu 1945 roku przn mOCtlrsfY.·o 
koalit;ji anryfa:rzystowskifi, nastt;p­
nie przez wirkszoić państw świata, 

przyjt;da Pafski (ofit;jalnie) do ONZ 
w październiku tąoż roku, wszyscy 
tmigracyjniprezydenclzostali(umCJ­
wnie rzecz nazywając) strażnikami 
nadziel i pamirci narodo'NQ, symbo­
lami niepodlegloici. l tylko tak to 
można historycznie okrdlaC. Wed­
fug tych kryteriów, chcemy czy nie, 
w poczetprezydentów Pafski musimy 
wpisać Botulowa Bieruta, tak jak 
legalnym prezydemem byt Wojciech 
Jaruzelski. Uczba prezydemów 
uznawanych przez prawo mirdzyna· 
rodowejest wirc oczywista: Nal"'lto-

wia. Wojci«howski, MoJeidei 
(niecate lh·ie kaden(ir), Raczkie­
wicr.Jal"'lt.elski. Walp•i•ntif4iąc;y 
od ponad mie.siąclł XWiłiniewski 

Tak n.·ana linia nnigracyjna to: 
Wl•t&slaw Raczk,.ewicz (do 6 
curwca 1947 r.), AligUSt Zaleski 
(9czerwca 19-17- 7/rwiefllia1971), 
Stanistaw Ostrowski (8 kwietrria 
1971 - 8 kwietnia 1979), Llward 
RaczylUki (8 kwietnia 1979 - 8 
kwietnia 1986), Ka:imien Sobbat 
(8 kwietnia 1986- 19 lipca 1989) 
i Ryszard Koc:orowski (od 19/ipca 
1989do dnio ,.,.6oru, wg{osOWGnill 
powszechnym. Lecha Wlłlpy 1tt 
rokll/990). To witdnie p, R:yn.ard 
Kacuwowski pn;eko:al Watpie 
insygnia wlodzy prezydencki(j i 
mąjestatu Rzec:pospolit(j pn::«ho­
WQne na emigrar;ji. 

Spór o .emigracyjną linit prn;y­
denckq• jest czysto scholastyc:zey. 
Mnie naprawdt odpowiada okrdle­
nie tych, niewątpliwie zasłużonych 

dlaPolski l narodu, ludzijako .. strtl­
inik6w narodowyclr tnul"ąi, histo­
rii i nadziei". Niesądzt t d, by spory 
o na~ czy tytuły były dla nich naj-
ważni(jsze. 

Z poWQifłniem 
WUDYSUWGRABKA 

Redakt;ja ZfłSh'U6a sobie pf'tlwo 
do skracania /ist6w. Nie publilcu­
jeiiQł anonim6w. 

Pierwsr;ina]Ważniejszy krok 

P ytanle ..Jak uciec z Polski.C· inttyg!Qe z dnia na dzień coraz wife(i Czytelników. Odpowiedzi z aJ 
jakietrafiqją do .Słowa Ludu• dowodzą, te coraz powszechnifisza stajesir świadomość, te zza co· 
fonia, opóźnień f kompleksów nikt nie wyprowadzi nasząo regionu ani przy pomocy czarodzi(is· 

klfi różdżki, ani spe(jalną uchwalą, ani nawet dodatkowymi inwestyt;jami crypienltdzmi. Owszem, dotar;jez 
centrali czy nawet zagranicy mogą proces równania do nqjlepszych przyspieszyć, ale nie zastąpią starania 
tych, którzy tutaj i;yjq i prat:~~ją. 

A na czym te starania mqją, powiney poląać? 

Chał nie ma, bo przed d nie możebyć,jednt:j,jedynfi odpowiedzi na ttkwestlr, to zarówno w listach,jak i 
telęfonach do redak(ji t atwo odkryćpowtarzającą sir my i l:- A by uciec z Polski. c·. wcale nie ...,.starczy ,.,-bu· 
dawać nad Si/nicą, Mleczną, czy Nidą wircfi nowoczesnych mieszkań, fabryk, obiektów kultury, szkól 
iu&::efnl. Nqjwainifi.nybowiem wtymproce'sfejestczlowlek. Jąoambir;je,jąo wrażliwość i pomysły, wiedza 
i doświadczenie. Chodzi wircprzede wszystkim o to, aby ich niezmarnowaćprzez promowon/e na si/t takich 
pomysłówjak np., żeKieicewXX/wiekupowinnyflczyćconqjmnifi 500rys. mieszkańców, że muszą mieć w/o· 
sny uniwersytet, gondole na Slfnlcy, lądowisko pojazdów kosmicznych w Masłowie l biurowce ,.,_.me niż 
wid a Ostankino w Moskwie. Pafska .c~. zdaniem wielu naszych Czytelników, to uwierqjący goTset nlemoż­
nośd, tozfenOW)Ikl, tchnącyby/(jakoiciąprowinr;jonalizm. UciecodtąoznaczywitcM.)'ZWolićsltzeschema­
tówmyilowych, odgrztwonychpomysfów, powtarzanych tpknot o wielkości, która nigcótdo takich oirodków 
jak Kielce, Radomczy Tarnobrzeg. nawet razem wzittych, niepasowała l n/e pasuje. - Spofeczey, kulturowy 
czy cywilizacyjny awans nie oznacza przec/d wcale konlecznoicl tworzenia monumentalnych budowli, ucie­
kan/o ze wsi, zapominania tradyt;ji. Kto wie czy nie łatwi(i brdzie nam dogonić Europrstawiając np. na eko­
logiczne rolnictwo, modną na Zachodzie turystykt rowerową l pieszą, parterowe budownictwo drewnione, niż 
nailad!4jąc zarzucaną na Zachodzie gigantomanir? 

Polska.A-. Europa niezaczyna sir za którąśkol(jnq miedzą, ale-jak twierdzą nosi rozmówcy- w naszych 
głowach. Tkwi w pomysłach, przedsifbiorczoici i zapobiąliwoici i;yjących wrąlonie ludzi. Ludzi, kt6rzy 
odwainie stają wobec najtrudni(jn;ych lło)'Z'Iłlań, nie /(koją sir niemożliwąo, a wyobTaźnlą dawno przekro­
czają XXI wiek! Tylko oni, zarówno niezwyczqjnl marzyciele i oprymiici,jak i nqjzwyczajnifisl, twardo stąpa­
jący po ziemi, wymagqjący od siebie i innych realiści, wyprowadzą nasz zaicianka. Na szaticietacy ludzie są 
wiród nast Szukajmy Ich, nałladąjmyl To może być pierwszy l nqjważni(j:rzy krok. 

władz obu uczelni. Wst~pnc kon­
cepcje zyskały wiclk.ą źyczliwaść 
pierwszego "solidarnościowego~ 
ministra edukacji, profesora Hen­
ryka Samsonowicza. 

Minę:ło kilka lat i- stwierdzam to 
z wielkim :talem - cel jest budziej 
odległy niż wówczas. W Wyższej 

Do poziomu uniwersyteckiego 
wiele brakuje. Tald:e baza mate­
rialna uczelni, choć poprawiła się: 
nieco dzię:ki przcję:ciu budynku po 
nieboszczce PZPR nadałjest daleka 
od stanu zadowalającego. 

TADEUSZMARYNJAK 

zyskały przychylności dla naszej 
uczelni nazywanej ironicznie .. wyt. 
szą szkol~ ministrów~. Nawet, jeśli 
uznć, źCJCSt do przejaw nicuzasad­
nionej zazdrości starej profesury 
zKta.kowaiWarszawy, tego rodząju 
opinie :tyją własnym życiem. Mo:tc 
na.lc:tało dcc:~c kadrowe podcjmo­
wl!i. osttotnicj, by nic zrat.ać sobie opi· 
nictwórczych środowisk naukowych? 

Uniwersytet 
Pierwsze koncepcje uniwersytetu 

opierały się: na załotcniu, i:t jego 
fundamentem bę:dzie zarówno 
WSP, jak i Politcchnika Świę:to­
krzyska. W politechnice domi· 
nawałajednak obawa przed niezbyt 
jasną wizją połączenia obu szkól. 
Nic czekając na to, co niepewne, 
przys'ipiono do zdecydowanych 
działan słu:tących wzmocnieniu 
uczelni. W efekcie wytę:źoncj pracy 
politechnika zdobyła poważną 
pozycję: wśród uczelni technicz­
nych. Wyższa Szkoła Pedagogiczna, 
niestety, stała się: sławna przede 
wszystkim z szeroko opisywanych w 
prasie konfliktów. 

Czywię:cmamy rozstać się: z wizją 
uniwersytetu? Na pewno nie. 
Wsparcie posłów jest tu na pewno 
u:tytcczne i ważne. Klucz do sprawy 
lc:ty jednak w rę:kach władz miasta 
i województwa, rektorów uczelni 
oraz ministra edukacji. Pi~ o rek-JULIUSZ J. BRAUN 

musi odzwierciedlać nowy model 
funkcjonowania uczelni jako 
ośrodka łączącego wiele dyscyplin 
wiedzy. 

O potrzebie powołania uniwcrsy· 
tetu i szansach jakie niesic ta kon­

. cepcja dla IGelc i regionu mówiło się: 
wiele w roku 1990. Sam wielokrotnie 
zabierałem głos w tej sprawie 
(można sprawdzić w rocznikach kie­
leckiej prasy). W biurze poselskim 
Obywatelskiego Klubu Parłamen· 
tamego odbywały się: spotkania 
poświę:cone tej sprawie z udziałem 

Szkole Pcdagogicznej otwarty zos-

~~d~i~i;.~~J~~n~~~'!: 
takich kicrunkach jak chemia, fayka 
i matcmatl::.ka utracono prawo nada· 
wania stopni magisterskich. Rów­
nid nauczanie ję:zyków obcych, 
z wyjątkiem rosyjskiego, kończy się: 
na poziomic zawodowym, choć już 
przed łaty zapowiadano uruchomie­
nicstudiów magisterskich na germa­
nistyce. Jedynie w zakresie historii 
uczelnia posiada prawo nadawania 
stopnia naukowego: doktora. 

Pamię:tać trzeba równie:t, iż 
ewentualne powołanie uniwersy­
tetu to nic tylko decyzja administra­
cyjna. Koniecznajest tu pozytywna 
opinia środowiska naukowego. l tu 
- po raz kolejny trzeba uż)t słowa 
niestety- decyzje kadrowe ministra 
Cz.amcgo, który profesorów kielec· 
kiej WSP powołał na kierownicze 
stanowiska w resorcie edukacji, nic 

~~~~~!"yśiY~!ioiś~:m~~~ 
Duchownego. Uczelnia ta, ze 
wzglę:du na swoją specyfikę: nie 
mate stać się: czloncm nowej 
uczelni, ale teologia i nauki 
pokrewne winny znaleźć w uniwer­
sytecie swoje miejsce. Są konkretne 
sprawy wymagające załatwienia. 
Używając modnego określenia 
potrzebny jest ~biznes plan". Nic ja 
powinicncn ucz)t profesorów 
z Wydziału Zanądzania i Admini· 
stracji jak się: taki plan buduje. 

(Autorjutposfem Unii Wolności) 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Spod klucza było,żecał4plę uf"Z4dzonopoto, by pa­
nie mosty się uprez.entować. W tej ma­
terii mam do powiedzenia niewiele, ze 

N owa era kulturalna, i nic tyJ- stro;ów bczbłę:dnie rouótniam jedynie 

to, już się w mieście Kici- ~!;~~::n~;:~: s:= 

wieczór, w ~~~ncz.ac~~imwki:= rclacjęzwicczorowyt:hubiorów,racho­
s~~i sięlu~c,bczttórr:h,ani c~y- :~ .. :J::;e~;:.Ludu•, uozu­
bl,mwtabyn!Cb)'ło .• HaiU stanowiła o ile na przedstawieniu ,.Halki" sic­
~tck artystycD?y, któ?' trz:cb1 byt~. dzilłemsobicjakpmisi.o,tona,.Pidni 
~:~::~~~~:;~e;n::~ Wigilijncj"H.JacbimowskicgoiM. T_~-
we. Znany kielecki plastyk dokładnie c~ ~lałem ruc~ z sz.erem k~ltur>: mJCJ­
obcjruł tę część scenografi~ któr' pny- ski q na balkom e, oo wyr~n.'e ~~adc:ey 
wieziono z WIISUVI'/, obmacał, wymie- o randzc~pektaklu. ~zerm1C}Ski~ k~ltu­
rl)'ł i orzekł : no, to jest sztub. Dla więt- ~cocb~l1 pomrukiv.:lł: europejski po­
szościplastytówsłowosztukajcstsyno- uom. N1c w t~ dzi~ego, d.laczc~ 
nimemsłowabsa,coniepowinnodzi- spółb H. J1cbJmowski- M. Tercz me 
wit,jdli chce się b~ w KielCICh 1rtyst4 ma być europejski. Znany te~tr trak.ow-

Pierwsze dni 
nowej epoki 
AND~LENARTOWS~ 

szanowanym, sztub i bsastanowił mu­
sząjcdno.WraCĄjącdonaszegoplastyb., 

przezczas trwania dodatku, czyli ~Halki" 
pochrapywał z lekU, budził si~ jedynie, 
gdy na scenie dochodziło do wydarzeń 
gratnych więc tdY Jontek pnia! kogoś 
z ciupagą, albo Halka biegała z pochod­
nią, patrzył na to z lckł.im niepokojem, 
i dodawał przez sen: wytrzyma. Myślał 
oscenografii.Siedlącyzawybitnympla· 

stykiem były dygnitarz miejski tet spał, 
choć nieco dyskretniej, budził si~ na 
częśćistotną,czyłiprze~.Watne,te 

byli, co wszyscy potwierdzić mogą, bo· 
wiem posturysątak ogromnej,te trudno 
niezauwatyć. 

W ubikacji, przepraszam na słowo, 
takniepasującedoświątynisztuki kie­
leckiej, wi~ w ubikacji widziałem jak 
dwóch zaproszonych VIP-ów przepy­
chało się w drzwiach kabiny, nie zamie­
rzając sobie ustępoU, przybytek bo­
wiem uprojektowano tak, by nikt 
o świń.stwach w teatrze nie myślał, a ro­
bił te rzeczy wstydliwe w domu. O pałar­
ni nic wspominam,jeśli ttoj chce pLdcił 
dyma, niechaj kłębi się w tłoku razem 
z tłumem wokół nielicznych popielni· 
czet. 

Dokładnieopisanojuż stroje pań- bo 
trzebaprzyzntt, stroje męst.iesą mono­
tonne niczym architektura kieleckich 
małych miasteczek- i od ruu wiadomo 

ski kupił .Pieśń Wigilij114" i niebawem 
rum ze speklak..lem w trasę, na razie 
polską, ale słuchy chodz.l, te konsulat 
wiedeński zabiega o sprowadzenie wy­
darzenia do Austrii. 

H. Jachimowski zaprosił na swój 
spektaklpaniąLidi~Wilk,kobiet~artys­
tę z Krakowa, autork~ plastycmycb pe­
regrynacji po twórczości Kantora i Waj­
dy - i oczywiście Jac4J;imowskiego, nic 
muszę dodavd- która nie dość, te wyz­
nali autorowi ,.Ma.tijatu" miłość, to 
odegrała fragment swojej monodramy. 
Byłona tyle artystycznie, te cieszyłem 
sięitLidiaWilkmieszkawK.rakowie, 

w Kielcach zostałaby ściśnięta miej­
skimi rogatkami i ustawiona we właści­
wym pionie. 

W barze brakło wódki, pani kierow­
niczka kawiarni koło pólnocy usn~ła sto­
jąc, a nilr.t niekwapił się, by iść do domu. 
Więccjsłówrccc07,jinictrzeba. 

NakoncerciemistrzaK.azimierzaKo­
łomyi, niestety, nie bylem, mistrz mnie 
nie uprosił, ale to pcwniesprawa browa­
ru, który dawał piwo i udbal o to, by wys· 
tarczyło dla wszystkich. Pani, która po 
północy zadzwoniła do mnie z Nowego 
Jorku, pytając, jak Kazimien Kołomyja 
wypadł, nałgalemjak zawodowy muzyk 
czytaj11cy partytur~. no, bo przeciet 
wstydsięprzyzntt,teniebyłem. 

-J)OtiiOSW N~ HNiC 
po 1/0P-u -........ ...,. 

rys. Tomasz Kordeun 

Z daleka i z bliska 

Rosyjskie bieguny 
K ontrowersyjna i co najm­

nid dwuznaczna politykll 
Ro.rji, od czasu rozpadu 

b, ZSRR l prób prubudowy euroaz­
jatydciego kolosa na twór d~mokra­
tyczny, o WQ/norynkowt:} gospodar­
ce, sprz(Ż.ont:} z organizaQami eko­
nomicznymi świata, nadal budzi 
biegunowe odauda na mlym zlo­
bi~. Przyc:zyn, oczywilde,jut bardzo 
dużo. Chodzi bowiem o krqj, który 
militarni~ nadal jut supumocarst­
wem. Przynajmnit:} przn.fakt posia­
dania nieograniczonych wprost 
możliwoid szantażu nuklearnego 
zjedn~jstrony-zdrugi~jUJŚ, tofed~ 

racjr ki/kudzi~sirtu narodowośd 
wielu religii, tradycji kulturo)ł)'ch 

i stale rosnących o.rpirar;jl ni~podl~ 
g/ościowych, obiektywnit arcyboga­
tą, o potencjale surowcowym, prz~ 
mysiOwym l możliwoleiach rynko­
wych, na które patrzy z oskomą mly 
uprumyslowiony świat. Nie przy­
padki~m zraztą, pomimo glrboki~ 
go kryzysu gospodarczego Rosji, sta­
je .rir ona .alonkiem klubu nqjbo­
gatszych·. Jak na razieroli czynnego 
obserwatora. Ale kto wl~ czy podczas 
kwietniowego spotkania .7 + r. 
właśnie w Moskwie, nie stanie sir 
pełnoprawnym partn~rem instytu~ 

jonalnym najmożnlt:}szych. 
Obecny status Rosji, w istocie rz~ 

c:zy tak trudny do zdtfiniowania 
w układach polityczno-gospodar­
c:zych, warto przypominać. Właśnie 
z radl wydarz~ń tam zachodzących, 
płynnośd sytua(ji i naro.rtającycń. 
wciąż niewiadomych. Dylematy te 
i ciągłe pytania, o czym zapominać 
nie wolno politykom ani przez cń.wi­
lt, dotyczą kolosa, którego d~stabi­
lizacja może wstrząsnąć podsta-

WŁADYSŁAW GRABKA 

wami globu,jd/i nawet ni~ egzyst~n­
q; cywilizat;/1. 

r~ c:zynniki decydł4}ą o po.rtawi~ 
wszystkich dosłowni~. liaących sir 
sil politycznych współcz~snoid, 
t ni~kwutionowanym hegemonem 
polityki g/obalnt:} - Stanami ZJ~d­
noaonymi. Można zaryzykować 

twi~rdzeni~. iżd~rpliwoić ta wzma~ 
nia sir i wzbogamformalnle wraz 
t zawirowaniami wewnrtnnymi 
w Rosji. 7Jawiskll destabilizaQi J1(r 

litycznt:} i gospodarczt:} narastają od 
kilku ml~sircy niemal lawinowo. 
W polityce Ulgranlcznt:} - )ł)'raŻny 
wtrost wpływów tzw. kompl~lcsu mi­
litarno-prumyslowego, w którym 
wielkie konamy zbrojeniowe oraz 
wirk.noić generalicji, odgrywają 
znów rolr decydującą, przypomina 
niemal dokladn~ kopiowani~ lat 
.zimndwojny•. Ca.rusCucuniijest 
sygnalem oczywistym, najbardzid 
)ł)'miernym, aleniejedynym. Podob­
ni~jak stanowisko wobec roz.sun~ 
ni a NA TO na Wschód, inr~ratji 
krajówirodkowdlwschodnidEuro­
PY u wspólnotami kontynentalrry­
mi, realiza(jl układów militarnych 
o mlukcji broni lconwenQonalnd 
czynukleamd ... 

Polityana konaJXja Zachodu 
wob«stosunków z Rosją )ł)'daj~ sif, 
w mtliach, być pochodną dawnych 
układów z rozpadającym sir jiiŻ 
ZSRR, wkfórychtostosunkachkon­
takty z Gorbaczowem były jedynym 
trwałym c:zynniki~m. gwarantem r~ 
form i gruntownych zmian. Po rozpa­
dzie imp~rium midsa Gorbaczowa 
zajął Jelcyn. l mimo tak oczywistych 
m~andrów j~o polityki, balanso­
wal wśród skrąjnoid. Zachód nadal 
stawia na tr chim~rycznąjednostkr. 

Nadal Jelcyn ma być gwarantem 
wzglrdnej stabilnośd i wiarygodnoś· 
d R~l. mimo ż~ na oczach Jwiata 
zmienia pryncypia polityki swtgo 
kraju. Ni~ kaml{/lujejui nawet po­
parcia dla wojsko)ł)'ch (znowu Cz~ 
cz~nia), a naw~t ~lcstremalnych 
wewnrtrznych sil politycznych. 

Po grudniowycń. wyborach wlał­
nie te siłyzdominowały rosyjski por· 
lament- Dumri RadrFed~raQJ. Ko­
muniid Ziuganowa i naQona/IJd 
Zyrynowskiegootrzytmlliwdodatku 
swoisty prez~nt od Rady Europy, 
która wbrew ~l~mentamym za.ra­
domswt:]dzialalnoid,przyjfłaRos· 
jr do swego grona. Dla .uspoko_fr­
nia • na.rtrojów, w obawie prz~d izo­
lacją niebcpl«:n~o kolosa ... 7 

w czt'rwcu odbrdą sir w fednaQi 
kolt:}nt wybory, tym razem pray­
d~nckie. J~lcyn, z ktopotami zdro­
wotnymi, nie jest j~szcz~ pewnym 
kandydat~m. Wszystko ponadro 
wskazuje, że według ob«nych sza· 
cunków, mimo j~dnoznacznego po­
paróa Zacń.odu, ma nikle szanse na 
r~elekąr. Staną przeciw ni~mu 

pned.ltawid~l~ komunist6w, na(jo­
nalistów oraz coraz mocni(i prin 
prezydenta odsiiWani od wplywów 
autentyczni d~mokraci i r(/ormaur 

"'' Już wirc rodzą sir pytania - kto 
i co po &rysi~ !~/cynie? Sądząc po 
biąunlYił·(i, w krótkim aa.rie, poll­
tyce rosyjski(i- odpowiedż niejut 
ani prosta, ani polityanl~jednozna­
czna. W każdym razi~. już, liczącod 
grudniowych wyborów, F~derar;ja 
Rosyjska nie j~st państwem reform 
i umacniania demokracji. Po cz~rw­
cu moż~ byćj~szcz~ gorz~j. 

do 
Problemy 
rozstrzygnięcia 

P rognozy wskazują, :te po­
winno się utrzymać wyso­
kie tempo wzrostu gospo-

darczego w świecie, a takte względ­
nie wysokie tempo handlu świato­
wego. Przewidujesię np. itdo 2000 r. 
Produkt ~owy Brutto w st.ali 
świata będzie wzrastał o ok. 3 - 3,2 
proc., natomiast w Unii Europejskiej 
od 2,6 do 2,9 proc. 

Z naszego punktu widzenia opty­
mistycznie kształtują się perspckty­
wy rosnącego popytu, które mogą 
być wykorzystane, ale pod warun­
kiem powatnych zmian w struktu· 
rze produkcji i w konsekwencji rów­
nież w strukturze naszego eksportu. 

Z prognoz demograficznych wy­
nika, te do 2005 r. :zwiększy si~ liczba 
osób w wieku produkcyjnym (o ok. 2 
mln). Wzrośnie tet w Polsce liczba 
osób w przedzialewiekowym 19-24 
lata (o ot.. 400 tys.). Sytuacja demo­
graficzna będzie sprzyjał wzrostowi 
gospodarczemu, ale problemem sil­
nie się wykorzystanie zasobów pra­
cy, w tym ograniczenie bezrobocia. 

Wca.lc nieoryginałnit twierdzę, 
te głównąsprawąjest i będzie wzrost 
gospodarczy, który mote zagwaran­
tować stałą poprawę efektywności 
runkcjonowania systemu gospodar­
czego. Erektywność zaś zalety od 
czynników o charakterze material­
nym, takichjak nakłady inwestycyj-

RYSZARD CZARNY 

n e, post~ p w restrukturyzacji gospo­
darki, ale równid i niematerialne 
-innowacyjność, wiedza, rozwi47.1-
niasystcmowc, system organizacyjny. 

Uwzględniając ograniczone zdol­
ności akumulacyjne i inwestycyjne, 
podstawowych tródeł wzrostu naJe­
ty upatrywać w rozwoju nauki i edu­
kacji. 

Istotnym sklad.nitiem polityki 
gospodan:zej powinna być tet zasa­
da ekorozwoju - lał ze w:z&l~u na 
jej znaczenie dla poprawy jak~ci ty­
cia,jak i wymagania zwi47.10ezprzy­
stąpienicm do Unii Europejskiej. 

Watną spraw' Polsk.i będzie 
udział państwa w procesie rozwoju 
społeczno-gospodarczego. Nie wąt­
pię, te pozostanie ono kreatorem 
ro:związ.ań systemowych i legislacyj· 
nych. Problemem do rozstnygnię­
ciajest natomiast rorma i zakres roli 
państwa w procesach gospodar­
czych. Uwatam, te państwo w róż­
nych rormach i z rótnym natęte­
niem, raczej slabnącym, powinno 
ingerować, oddziaływać i uczestni­
czyć w działaln~ci gospodarczej 
w zaletności od określonej dziedzi­
ny i sytuacji rynkowej. 

Kolejny problem to polityka prze­
mysłowa państwa. Tu wydaje się, te 
powinna być przyj~ta zasada, it rząd 
wskazuje tylko obszary o najwięk· 
szych szansach rozwojowych. Nie 

powinno się natomiast wskazywać 
dziedzin, brant i gał~zi, które będą 
poddawane szczególnej opiece czy 
tet będą prererowane przez państ­
wo. 

Zasadniczą sprawą jest tet kon­
cepcja rozwoju rolnictwa. Koniecz­
na staje się odpowiedż na pytanie, 
czy powinno ono rozwijać si~ w ten 
sposób, te oprócz nowoczesnych 
gospodarstw nastawionych na pro­
dukcję towarowlł, powinniśmy po­
zostawić pewną liczbę gospodarstw 
spełniających tylko rolę tywicic!st.ą 
dla ich właścicieli, czy te1 powinniś­
my pójść w kierunku utowarowienia 
wszystkich gospodarstw? 

Równie wa.tne jest rozstnygni~ 
cic dylematu, czy w polityce gospo­
darczej przyj~ bezwzględny priory­
tet popierania wzrostu kosztem 
utrzymania się inflacji na wyższym 
poziomic, czy tct zmniejszenie in­
flacji traktował na równi u wzros­
tem, co możejednak owocować niż­
szym tempem tegot wzrostu. 

I jeszczejeden problem: czy w po­
lityce podziału zmierzać do maksy­
malizacji akumulacji, dopuszczając 
jedynie stabilizację bądż tylko nie­
wielki wzrost konsumpcji, czy też 
przyjąć określony wzrost konsump­
cji jako równorz~ny cel polityki 
społeczno-gospodarczej z akumu­
lacją. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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2 sekundy, które wstnąsnęly miastem 

Miasto strachu 
ZBIGNIEW OLEJARCZVK, MACIEJ TOPOLSKI 

Poll(jut ,omap w ewakuc-ji 

W łaśnie wyszedłem na 
pod~rto, kiedy zie­

- miautrzę:słamisię: 
ponopnuiusłyszałemP:Otę:tnyhuk, 
nq;Jechodruk powoli podniósł s1ę:, zafa­
lował, a cię:tka pokrywa kanału pofru· 
nę:ła do ,Pry. Kiedyzobaczylem ucieka· 
_Rcych z qsiednK:h bloków ludzi zrozu· 
miałem, te dzieje się: coś strasmqo 
-zaczę:łasię wojna i bombardu~ albo w 
powietrzelecipz.owainstałacjaosiedlL 
Ws.zystko trwało mott: dwie sekundy, 
a mnie wydawato się:, te .zajrzałem 
jmierci prosto w oczy- Marek Ml;iecki, 
pierwszy naoczny świadek środowej 
katastrofy przy ul. Szkolnej w IGelcach, 
w godzinę: po wybuchu nie mote się: 
uspokoił i uwierz)Ć w to, co widział . 

Godzina 21.08 
Pani Zawadzka zmywa wlałnie z.eb­

ranezcalegodnianaczynia,kiedysłyszy 
potę:tnybuk.. Cala kucbniadrty lat, te 
szklankalecijej zr\k na podłogę:. Pierw· 
sza myśl - walt się: blok! Na podwórku 
podnosi się: wrzawa, na klatce sch~ 
dowej tupot licznych nóg i krzyki: 
- Gaz wybuch!, ~ sieć centralnego 

~e:W,~~~~~e~= 
i policję:! Narzuca kurtkę: na dres., wkłada 
drewniaki i wybiega na osiedlow" uli~. 
UlicaSzkolna roi się: jut od setek przera· 
tonych, rozespanych i rozneglitowa-

nycb, mimo mrozu, micszł.ańców. 
w_ tym samym czasieMi rosław Dawid~ 
Wl~ właściciel hurtowni papierosów 
m•~ się: w pawilonach przy 
~olneJ 36A, ogląda. po tę:in4 dziurę:, 
_;aą P-Z W)TWał z. chodnika na osiedl~ 
wym _pod~rku, uspokaja pruratoną 
tonę: • ~IPłC za telefonicznlj słuchawkę:. 

dJu~~=~:rn:as:,!~~:. 

- Wybuchy pZU pn:ewracaj~ cale 
osiedle do ,pry nogami! 

Godzina 21.30 
Na uL Szkolnej .ą wszystkie siły, 

jakimi dysponuje Komenda Rejonowa 
Państwowej Straty Potamej w Kielcach, 
razem jakieś półtorej setki chlopa.. 
Dowodzi brypd.ier Stanisław Witoń. 
-Wiemy jut, te topZwybuchat- mówi. 
- Wyrwał potę:tn" dziull w chodniku 
przysktzyiowaniunaui.Grunwaldz.kiej 
i przy ul. Szkolnej. 

Kompletnie zdewastowane .ą hand­
lowe pawilony w osiedlu. Podję:liśmy 
decn,k o ewakuowaniu 1000 ludD z 4 
bloków. Nljwatniejsze, to nie dopuścł 
do kolqnych eksplozji, wię:c w tej chwili 
lokalizujemy p.zowe zawory i bę:dz.iemy 
jez.akrę:cać . 

Godzina 21.45 
Stra:t.acy odnald.li jut uwory. 

Gazowy kurekzniszczonych pawilonów 
jest zamurowany pod chodnikiem! Bry­
pdier RysZard Stempkowski wy~e 
szybkie rozkazy, w ruch idą pneuma­
lyczne młoty. Ostrotnie; bo wszę:dzie 
czuć gaz, a jedna iskra może spowodo­
wri:. kolejny wybuch. Po chwilijest dojś­
cie do zaworu. Zakrę:cony! Na osiedlu 
robi się: niebiesko od policyjnych mun· 
durów. Funkcjonariusze biepjl\ po mie-

==j~b~~:ro~~~J! ~~ 
o6w dociera fakt, te sytuacja jest 
napraw~ niebezpieczna. Wielu wraca 
do domów, wynoszą kosztowności, pie­
n~dze, futra, niektórzy tuzaą nawet 
kołdry i obuwie. - Znowu walnie i nie 
zostanie tu .tamieft na kamieniu, jat w 
zeszłym roku w Gdańsku - proroku_M 
ludzie. 

Godzina 22.20 
Na Szkolnej pojawia się: Jerzy 

Sucilański - prezydent Kielc i zarazem 
szefObrony Cywilnej na terenie miasta. 
Dzialajał dobn:e zaprogramowana woj­
skowa maszyna - natychmiast odbiera 
meldunki o sytuacji, powoiuje sztab 
akcji, w którym ma.;. maldt się: 
dowódcy wszystkich ratowniczych foc· 
macji. Na miejscu ąjut lokalne media. 
W tym czasie dozorca otwiera drzwi 
micszczącejsię:przyuLSzkolnejSzkoły 
Podstawowej nr 1 i wpuszcza ma~· 
cych ludzi z dziećmi do holu. 

Na ulicach osiedla rozcrywa,ją się: 
maledramaty-pogotowiewynosizmie­
szkań i ubiera do szpitali kilkorostar­
szych i niedołę:tnych ludzi, ktoś w 
pośpiechu podczas ewakuacji złamał 
sobie ~kę:. - Nie ubierajcie mnie, jat 
umierattonaswoim-błapsanitariuszy 
jakał starowinU. 

Podobno jakaś młoda matka wybiep­
W;zdomu upomniała tabrat z_sob~ kil­
kumie5ię:ane dziecko, które spało w 
tótca.ku. Podobno, bo w panice jata 
opmia ludzi trudno zorientował się: 
w sytuacji. 

Godzina 22.30 
W jednej z sal SP nr 7 zaczyna 

naradę: sztab operacyjny akcji. Z prezy­
dentem do mapy osiedla RSM ,.Arma­
tury'" i parceli RPGMsiadakomendant 
wojewódzki Państwowej Straty Potar· 
nej Stanisław Gacek, komendant rej~ 
nowy policji Henryk Karbownik, szef 
Straty Miejskiej Roman Strzę:bała, 
oficerowie Obrony Cywilnej. Ktoś 
rysuje na tablicy plan sytuacyjny 
-cztery bloki i zni5Zczone pawilony, 
miejscawybuchów. Zaworygaz.owesą 
jut zakrę:cone, 5łutby gazownicze 
sprawdzają ek.splozymetrami stę:tenie 
metanu. Naczelnik Wydziału Edukacji 
UM Karol Fijalkowski przygotowuje w 
bursach pobliskich szkól 400 miejsc 
noclegowych pod ewentualną ewakua· 
cję:. 

Godzina 23.15 
W szkolnym korytarzu klę:bi się: tłum 

ewakuowanych mieszkańców. Gorl\(:z­
kowo dyskutuj" o tym, co ich spotkało, 
są,wstrząłnię:ci. Na ławcesiedzi mę:tczy· 

Zdj~ia:OariuszGacek 

zna z pn:ytuloną dwójkij wystraszonych 
dzieci. Obok pupa bardzo słośno dysku­
tujl\(:ych kobiet i mę:iczym. Są wzbu· 
rzeni.- Pogotowie było o 19.15. Spnw­
dzali, czy ulatnia się: pz. Jeden lO nawel 
upałkę: do-rury przystawiał, teby poka· 
ul;, te nic nam nie grozi. Jeden powie­
dział,te 5i!,SiadOwi zepsuła się: w piwnicy 
kapusta kiszona i to ona tak śmierdzi 

Strabc:y ot wit,. dn:wl do sklepu, w którym wybuc:hl pz 

- denerwuje się: lokator widowca pn:y 
Jagiellońskiej 101. - A to 'ft"i~nie 
wnaszej, drugiejklatcenąjbardziejbyło 
czuć. Podobno nie mieli czym tego u5Z­
czelnić!Na~uwq;ę:,tetrzeba 
odci~ dopływ pZu, powiedzieli, te 
m~ się: najpierw skontaktować z kie· 
rownikiem sieci, teby wyrW! zgodę:. 
Poutymjakodetnąpz.,totrzeba~e 
robićpróbę:ciśnieniowąibę:d.ziewię:cej 
roboty . Mielizsobączujnik.Siyszeldmy 
jak piszczał. Powiedzieli, te nie grozi 
wybuch gazu wi~ nie ma się: czego bał . 
O 19.45od_techali. 

-Jut o szes.nastej zgłoszona była awa· 
ria. A oni zwlekali - dodaJeląSiad stojący 
obok. 

Nasi rozmówty nie chą podawać 
nazwisk.. Podk.reślaj'- te winni zaniedba· 
nia muSl.1 być ukarani, ale oni nie chcą 
być ciąpnijakoświadkowie. 

Godzina 0.02 
Prezydent J. Suchański prosi dzienni· 

karzy do sali, w klórej obraduje sztab 
akcji. Do sali wthodz.i tet pupa mocno 
wzbun:onychmiesz.kańców. 

-Chciałem państwa uspokoić . W piw­
nicach ani w budynkach nie stwierdzono 
gazu. Pomieszczenia zostały dokladnie 
sprawdzone. Ola pewności ełipajes.zcze 
raz skontroluje budynki i kanały ciep­
łownicze. Potrwa to ot.. 30 - 40 minut 
Jut w tej chwili moglibyśmy pańslwu 
pozwolił na powrót do budynków, ale 
wolimy jeszcze raz sprawdzić. Na 
wszelki wypadek jut zostały przygoto­
wane pomieszczenia zastę:pcze dla osób, 
które bałyby się: nocować w swoich 
mieszkaniach-uspokajaJ.Suchański. 

- Panie prezydencie, od wielu pracu­
jl\(:ych monterów czul d my al.tohol. Czy 
pan wyciunie kor15Ckwencje? - dener­
wujesię:staruakobieta. 

-Tu wszyscy są, trzd.wi. Nie przyj· 
muję:tak.ichsugestii. 

-Gdyby ta sprawa byt a załatwiona w 
odpowiednim czasie, nic by się: nie stało 
Zletcewatono nas. Co pan ma zamiar z 
tym uobił? - naciskają, mieszkańcy. 

-Obiecuję: państwu, te wyjaśnimy tę: 
sprawę:-lłumaczyJ.Suchański.-Proszę: 
się: niedenerwować i uozumic:ć,te teraz 
najważniejsze jest dalsze działanie 
zabezpieczające. 

Godzina 0.30 
W szkolnym korytarZU duszno od 

ludD. Wielumieszkańcówczeka na finał 
akcji pn:ed budynkami, z bliska obser-

:::::c~ ~~p :r~~~ ~ 
osób niecierpliwi się:, te &keja trwa tak 
długo. 

-Nie byłotadnych incydentów. Mi e· 
szbńcy spokojnie opuścili budynki. 
Nikt nie próbował .na siłę:• wrócić do 
mieszkaniL Wszyscy ze uczumieniem 
podeszli do sprawy - mówi komisarz 
Władysław Kozieł . 

Godzina 1.00 
num na osiedlowych ulicach rzed. 

nie, zman:nię:ci mieszkańcy pn:enoszą 
się: do ln\iomych z sąsiednich, nie zag· 
rotonych bloków, wielu czeka w szt.ole 
nadalszedec)'ljesztabu. 

Funkcjonariusze . obstawiaj<~: klatki 
schodowe. Na ostatmm pię:trze Jednego 
z bloków m1ejscy stratnicy nam1erzyli 
mę:tczyznę:, który usi_lował włam~ si ę: 
do pustego m1eszkan1L Okazuje s1ę:, te 
jest pijany i z papierosem w z_ę:bach od 
dłut.szel() czasu bezskuteczn•e us1łu~e 
otwon:yć 'ft"iasne mieszkam e. - Ccco s1~ 
dzdz.ieje? ljj.a.t.i znnowu gaz?- bdkocze 
ze zdziwieniem, patrząc na trzymają· 
cychgostratników. 

Godzina1.30 
Właściciele sklepów zJokalizowa­

nych w miszezonych pawilonach uczy. 
nają l,jetdiać się: na miejsce i szacować 
straty. Krystyna Piwko wlaścicielka 
warzywniaka straciła niewiele towaru, 
ale po obejn:eniu rozerwanych posadzek 
dochodzi do wniosku, te remont potrwa 
co ~mniej mie5i,.c. -Tyle czasu nie 
bę:dę: handloWllĆ!- woła załamanL Naj-

wię:kszy kłopot ma Zbianiew Pakuła 
właściciel sklepu rybnel().- Mam zam. 
rotone ryby w czterech zamratarkach po 
400 litrów- mówi. - Muszę: rozwieźć je 
po zaprzyjaźnionych sklepach na pn:c­
tn:ymanie,z.anim szafy się: rozJedzą. Jak 
się: nie uda stn~ SO milionów złotych. 

Godzina 1.45 
Ekipy pzownicze z kierownikiem 

kieleckiejrozdzielnigazu Kazimierzem 
Kaczmarskim, kończą kolejne spraw· 
dlanie piwnic ek.splozymetrami. 
Metanu nie ma. - Nic nie kapuję:- trze 
policzki kierownik.. - Nigdzie nie ma 
jladu pzu, nic się: nie ulatnia, nie wyki u· 
cz.am, tepn:ycz)'111jwybuchu wcalenie 

byt~ ~o-: ~':~>tacru.gestia o terrorys· 
tycznym zamachu? - pytają dziennika­
rze.-Wdzisiejszychczasachjutnic nie 
wiadomo - ostrotnie podsumowuje K. 
Kaczmarski i pę:dzi zameldował prezy­
denlowi o tym,teludziemO&ił wrócił do 
domów. Jest dokladnie 1.50, gdy Jerzy 
Suchański om~mia zebranym w szkole 
ludziom, te są bezpieczni i mopwracać 
domieszkań. -:-Zobowiąz.uję:się:dopilno­
wt!ł., bywyjldmonoprzyczynywybuchów i 
ukarano winnych wszystkich zaniedbań , 
jeteli takowe wystąpiły- mówi. 

Ludzie rozchodzą się: do domów. 
-Szkołaprzetrwałaoblę:tenie, ktośtylko 
próbował u u-aść zamknię:'-\ w szafie apa· 
raturę: Wideo- podsumowuJe dyrektorka 
SP nr 7 Maria Arcz.ewsb. Sztab akcji pod 
dowództwem komendanta S. Gacka 
szykuje się: do całonocnej pracy- trzeba 
zabezpieczyć miejsca :"')'bucb6w, szu­
U! przyezyn.- Wychodzinato,tekatdy 
z nas mote mieszkał napzowej bombie 
- macha rę:Uj Mirostaw Dawidowicz. 
Wczorłj nadal nie było wiadomo co 

~~~-sl~~r:::=~:~ 
250tysi~cyzJotych. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Raz do roku chasydzi z całego świata przyjeżdżają do małego 
polskiego Le/owa, by modlić się przygrobieswojego zmarłego w 1813 
roku cadyka, świątobliwego Dawida. Lelowski Dom kK/tury zmienia się 
w tym czasie w żydowską bóżnicę 

,. . 
Swtat 

• • zagtntony 
MAREK MACIĄGOWSKI 

K iedy cadyk Biderman 
wstał od stołu, natych­
miast otoczyła go grupa 

brodatych chasydów. Cadyk właśnie 
wychodził, by pomodlł się na gro­
bie swojego sławnego przodka 
- Dawida z Le l owa, znanego i szano­
wanego w całym chasydzkim świe­
cie. Cadyk Biderman przyjechał do 
Leiowa ze swoimi trzema braćmi 
i trzydziestoma wnukami. Przyje­
chalotetz nimi kilkudziesięciu rabi­
nów, chasydów, którzy uznają, auto­
rytet cadyka lelowskiego. Przyje· 
chali z Nowego Jorku, Tel Awiwu, 
Toronto, Londynu, Amsterdamu, 
nawet z Australii. Nie przeszkadzał 
im mróz, ani nawet to,te trzeba było 
wLelowiezanocować wwielkiejsali 
Domu Kultury, bo gdzie indziej 
w LeJowie mo:t.na zanocować? 

Lelowski cadyk Szymon Bider­
man, potomek w słódmym pokole­
niu Dawida z Le l owa, zwanego dzl§ 
w chasydzkim świecie Leloworebe, 
ma w świecie kilkajesziw- sz.kół tal­
mudycznych, a w telawiwskiej 
dzielnicy ortodoksów, Bnei Brak, 
prowadzi charytatywną kuchnię dla 
ubogicli, wydającą tysiąc posiłków 
dziennie. Jest uznanym autoryte· 
tern, a chasydzi, nawet z kręgu 
innych cadyków, szanują go tak, jak 
jego wielkiego przodka. 

W tym roku grupa chasydów była 
bardzo liczna, ponad sto osób. Przy­
jechali po raz pierwszy nie tylko sta· 
rzy, ale tatle bardzo młodzi chasy­
dzi.SpecjalniezAmsterdamusamo­
chodem przywtózł trzech swoich 
synów chasyd Ie lawski- z wyk.sztal· 
cenia psycholog. W niedzielę rano, 
po modlitwie, chłopcy z pejsami, 
w kapeluszach i chałatach wymyli 
ojcu samochód. 

Wielka mądrość 
lelowskiego cadyka 

Rebe Dawid, którego chasydzi 
tak czczą do dziś, to był doprawdy 
świątobliwy mąt. Kulał, at do dnia 
kiedy taktartiwie zaczął się modlł, 
te tańczył i śpiewał i podskakiwał, 
a z nim podskakiwali i śpiewali inni 
pobo:t.ni Żydzi. l wtedy stał się cud. 
Rebe Dawid przestał kuleć. To dla­
tego właśnie chasydzi tańczą do dziś 

i śpiewają przy jego grobie. Kaidego 
roku w roczni~ jego śmierci. Wtedy 
właśnie dostojny rebe Dawid 
oświetla ucz.ntów swoim blaskiem, 
by latwiej zauwatył ich Bóg. 

Dawid uczył się u innych znako­
mitych cadyków, u świątobliwego 
Elimelecha z Letajska i u Widzą­
cegaz Lublina. l szanowali go wielcy 
cadycy z Radoszyci Przysuchy. 

Opowiadają chasydzi, te rebe 
Dawid karmil i poił zwierz~ta na jar· 
marku i nie pozwalaJ okładać ich 
batem. Mówił, te tylko glupiec bije 
zwierzęta. A gdy pomodlił się 
w miejscu kłótni, natychmiast nast~· 
powała zgoda. Nauczał, te trzeba 
łagodził burze i z ludtmi postępo­
wał przyjatnie. l wcale nie chciał 
być nazywany cadykiem. 

To sam Elimetech nauczył 

Dawida pogody. Bo kiedy rebe 
Dawid bardzo chciał być święty 

i umartwiał si~ i pościł przez sześć 
lat, rebezLetajska nawet go nie zau­
wa±ył. t powiedział, te cierpienie 
i posty wcale nie wzno~ ku Bogu, 
a ta cała udręka to i tak kropla 
w morzu. 

l wtedy rebe Dawid uozumiał, te 
asceza wcale nie prowadzi do Boga, 
a sztuką najwi~kszą jest tylko być 
tym,kimsięjest. 

Jak Dom Kultury 
zmienił się w bóżnicę 
W minioną styczniową sabot~ 

lelowski Dom Kultury zamienił się 
w chasydzką bótnicę:. Dyskotekę 
trzeba było przełotyć, a na sali tań­
czyli lelowscy chasydzi. Modlitwa 
chasydów to recytacje, taniec, gwar 
i śpiew. Ka:t.dy modli się jak chce 
i kiedy chce. Cisza zapada tylko 
wtedy, gdy chce coś powiedzieć 
cadyk. Do modlitwy Żydzi specjal­
nie si'r sposobią, przywiązttią rze­
mieniami do &łowy i ramienia tefilin 
-filakterie- skórzane pudełeczka, w 
których umieszczone .q f~enty 
biblijne, na głowy nakładają talesy­
modlitewne szale. 
Czułem się jakby przeniesiOny 

gdzieś w zaułek ortodoksyjnej jero­
zolimskiej dzielnicy Mea Szearim. 
Sala kinowa z rozstawionymi krzes­
łami i stołami niewiele ró:t.nilasi~ od 

bó:tnicy. Przy wschodniej ścianie, 
symbolizującej teraz jerozolimską 
Scianę Płaczu zapalono dziesiątki 
małych świeczek. Kilku chasydów 
kiwało się przy tej ścianie, szybko 
recytując bebrąisk.ie modlitwy, inni 
chodzili po sali naklyci talesami­
białymi szałami modlitewnymi 
z czarnymi pasami, i na&Je wznosili 
ręce do góry i zaczynali śpiewać 
hymny. Jeszcze inni siedzieli przy 
stołach i rozmawiali. Na krzesłach 
Jetaly talesy i atłasowe haftowane 
futerały na tefilin, na stołach poroz­
rzucano dziesiątki modlitewników. 

Grób cadyka 
na zapleczu sklepu GS 

Przez kilkadziesiąt lat w Lelowie 
nie pojawił się taden Żyd. Ich świat 
zdawało się qinąl z pejzatu 
miasteczka na wieki. Ale parni~ 
o słynnym cadyku trwała w tydows· 
kim świecie z ogromn• sił • . Miejsce 
zaś, gdzie ~ cadyk (i Wdy 
Żyd), jest dla ka:t.dego wiei"Zijcego 
święte po wsze czasy. 

W 1981 roku, kiedy po raz pierw­
szypa wojnie w Leiowi e pojawili się 
chasydzi, było ich tylko siedmiu. 
Szukali grobu cadyka, a nie znaleili 
nawet cmentarza. W miejscu cmen· 
tarza wybudowano magazyny 
i sklepy Gminnej Spółdzielni. Bót· 
ni~ przerobiono na zakład produk· 
cyjny. 

Naszcz~cie ocalały !e lawski Żyd 
wskauł miejsce, gdzie przed wojną 
byłohel wielebnego cadyka Dawida. 
Wypadło, te był na zapleczu sklepu 
GS. Żydzi wykupili więc zaplecze, 
zamurowali ścianę i sł.uli betonową 
podłogę. - Pomyliłem się: tylko o pól 
metra - mówi Henryk Środa 
-jedyny mieszkający w Pol.sce oca­
lały, Jelowski Żyd. W świecie jest 
jeszcze tylko siedem osób urodzo­
nych w tym podszczekocińskim 
miasteczku. Henryk Środa przetył, 
bo był miody i silny. Traftl do obo­
'Zhw pracy. Był m.in. w Hasagu w 
S kartysku i w B litynie. Potem udało 
mu się uciec i przetrwać wojnę 

wśród partyzantów Gwardii Ludo­
wej. Jego dziadka zastrzelił na 
początku wojny Niemiec. Dziadek 
był w ogrodzie, a Niemiec przecho-

Cadyk Bhlerma.a w otoc:unlu SIJokh chasydliw Idzie modlit słę llo crobu SW"Gjq;o prmdb - eallyb DawiD 

Znmu.at Nissenbaum prezenf~Ue Wlelowskłtao cadyka - tałes, snbi1UJ 
tacę z bloa:ostawidstwem, balsamlkę, pucbarek l woskow~ .łwłeą 

dził, i ot tak sobie, strzelił do Żyda. 
Cała rodzina Z&inęla w Treblince. 
Po nikim nie został ślad. 

Henryk Środa przyjebita do 
Leiowa z chasydami od początku. 
Pornaga im, tłumaczy kiedy trzeba. 

Od 1987 roku, kiedy rabin Anshin 
z Izraela powtórnie pochował 
szczątki cadyka, zaplecze sklepu 
zmieniło się znów w obeł - grobo­
wiec cadyka. Zaplecze wykupiono 
i wyremotawano dzięki staraniom 
Fundacji Rodziny Nissenbaumów. 
To właśnie w nim razdoroku modlą 
się chasydzi. Tam skład~• swoje 
kwitlech - karteczki z tyczeniami, 
które pomote spełnić cadyk. 

Jak Zygmunt Nissenll1lum 
dostal błogosławieństwo 

lelowskiego cadyka 
Mieszkańcy Leiowa przyzwycza­

ili sięjut do wizyt gości w chalatach, 
kapeluszach i lisich czapach. Chasy· 
dzi mieszkają w Domu Kultury, 
mają swoje tapczany i pościel, które 
rok letą w gminnych magaZynach. 
Maj111 tet łaźnię, bo przed szabasem 
muszą wzi,.t rytualną ąpiel. ledze· 
nie przywatą z sobą, bo musi być 
koszerne, tylko jarzyny kupują na 
miejscu. Posiłki przygotowuje 
kucharz-chasyd. 

Przyjazd organizuje i finansuje od 
samegopocz.ąt.ku Fundacja Rodziny 
Nissenbaumów. W tym rokujej pre­
zes, Zygmunt Nissenbaum, otrzy­
maJ od lelowskiego cadyka srebrną 
tacę:, balsaminkę: i pucharek. Na tacy 
wyryto specjalne błogosławieństwo 
i podziękowanie za umotliwienie 
lelowskim chasydom modlitwy 
w miejscu, gdzie przed laty tył ich 
cadyk. Mate dlatego lelowski cadyk, 
który, jak mówią. nie pozwala się 
fotografować, nie mial nic przeciw 
temu, by sfotograf0"-:81 się z nim 
Zygmunt Nissenbaum. 

Skorzystali na tym nawet chasy· 
dzi, bo nawet oni sami nie maj• 
czę:sto z nim zdjęć. To dzięki Zyg­
muntowi Ni.ssenbaumowi, dzienni· 
karzowi i fotoreporterowi .,Słowa 
Ludu" jakojedynym w Polsce udało 
się porozmawiać z chasydami 
w, zmienionym na miejsce mod· 
litwy, lelowsk.im Domu Kultury. 

Właśnie skończył się szabas 
i lelowscy chasydzi zakończyli swój 
święty dzień. Przez jakiś czas czu­
łem się jakby w innym, nieco 

nierealnym dziwnym świecie. Bo w 
szabas pobotnemu Żydowi nie 
wolno wykonać :Ładnej pracy. Nie 
wolno podró:t.owat tadnym środ· 
kiem lokomocji, ani przenosić się 
z jednej miejscowości do drugiej. 
Nie wolno nawet zapalić papierosa 
(po szabasie owszem i chasydzi 
chętnie palili ,.marlboro). Nie wolno 
telefonować, spi"Zijtać, gotować. To 
dzień poświęcony Bogu. Trzeba 
więc tylko odpoczywać, modlić się, 
dobrze, uroczyście ~eść - bo prze­
ciet ten jeden dzień Bóg przezna­
czył na odpoczyek. 

Daleki świat 
W niedzielę, gdy leiowianie szli 

na mSzę, chasydzi w chalatach 
i kapeluszach dreptali do grobu swo­
jego cadyka. Pnez moment na 
rynku w Lelowie jakby cofnął się: 

zdję:cia: Dariusz Gacek 

Kiedy wracałem z LeJowa zasta­
nawiałem się, jak wielka jest siła 
trwania tego dziwnego świata, który 
zmieciony z powierzchni ziem~ 
starty z ulic biednych miasteczek 
i wiosekśrodkowej Europy, zdawało 
sięzniknął powojnie na wie.ki.Ajed­
nak trwa. Trwa w dziwnym, niezro­
zumiałym dla nas uporze, w sza­
cunku dla tradycji i pamięci o swoich 
świątobliwych. W tym równiet 
pamię:ci o rebe Dawidzie, cadyku 
z matego polskiego LeJowa. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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P uszkllwisiwkościełepiotrewińskimodkilkulalCzebnakart· ki z projbemi do św. St.nisława. Czytane NI one raz w m.._ 
siłtCU podczas mszy świftef. Niewklle ich jednak łnltł. do pu-

szkL Czlumi jedna, dwie, b'zy, czasami tadna. 

U nastycicci~tkie-
- :?e~an~ta~ 

trawma Krystyna Mokrzysz. - Nilr.t 
nie interesuje się: przeszłością. Ka· 
tdy myśli, jak przetyć nast~pny 
dzieil. 

Piotrawm lety na granicy czte­
rech wojeVr"6dztw: radomsldeJo, lu­
belsłieJO, tamobrzeskieJO i kielec­
kiego, w &minie Łaziska. Jest niewiel­
lui miejscowości~ liczącą około 250 
mieszkańców. Coraz bardziej si~ 
starzeje. Młodzi stąd ucicbj~. 

Od kilku lat proboszcz miejsco­
wej parafii, Jerzy Hanlj, stara si~ 
otywi ltult św. Stanisława, biskupa 
i mę:czcnnika. Miejscowi ludzie jed­
nak nicwiele wiedz4 o tak znamieni­
tej postaci. Małe jest zaintcresowa· 
nie muzcum świ~teJO. Tylko nic­
którzy znąi4 opowłeśt z tych stron. 

Sąd królewski 
Biskup Stanisław kupił od szlach­

cica PiotraStrzcmicńczyka wid Pio­
lnwin. Trzy lata jedynie cieszył się: 
zicmi4. Po śmierci Piotra jeao kre­
wni zakwestionowali transakcję: i za· 
~dali zwrotu posiadłości. ZM,i4c 
nieprzychylność Bolesława Śmiałe­
lO wobec biskupa, pozwali 10 przed 
sąd królewski. 

Na początku XV wieku pa piet na­
dal wsi specjalne odpusty. Biskup 
krakowski Zbi&nicw Oldnicki, aby 
jeszcze bardziej rozsławić kult, wy­
budował w 1441 r. kościółgotycki na 
miejscu dawneao drewnianeJO. 
Obok powstała kaplica grobowa św. 
Stanisława. 

Cudowne uzdrowienia 
Okres najwię:kszego kultu św. Sta­

nisława pnypadł na przełom XVIJ 
i XVIII w. Kościół w Piotrawinie stal 
się: miejscem cudów, a przez to i piel­
grzymek. Z tego okresu zachowało 
się: SS obrazów wotywnych, które 
przedstawiają cudowne uzdrowie­
nia. 

Ulcezony tu został paralityk, 
dziecko poratonc piorunem, 
dziecko przy&niccione powozem, 
młodzieniec stratowany przez byka. 
Ludzie odzyskiwali wzrok. Ustę:po­
waly choroby JIUdla, serca, zę:bów. 
Niektórzy dzię:kowali za potomka, 
odzyskanie wolności, uratowanie 
tycia podczas buny. Ofiarodawca­
mi obrazków wotywnych byli zaró­
wno szlachta, ma&nateria, ducho­
wieństwo, jak i mieszczaństwo, 
i chłopi. 

Upadek kultu nasf4pil w czasie 
niewoli. Miejscowołć znalazła się: 
w zaborze rosyjskim i kapituła kra­
kowska przestała si~ ni4 intereso­
wał.. Nte odnawiała ani kościoła, ani 
kaplicy. Wywiozłasl4d wota, abyoz­
dobi katem, wawelsą. 

Katolickicao Uniwersytetu Lu­
belskicao piSał pracę: magisterską 
o kulcie biskupa - opowiada Uiądz 
wikariusz Jan Gaik. - Chciał poroz· 
maw~ z mieszkańcami o przeja­
wach czci świ~tcgo. Chodził od 
domu do domu, ale niczeao się: nie 
dowiedział. 

Ksiądz kanonik Jerzy Hanaj w 
rótnysposób próbUJe przywróci te­
mu miejscu daWI14 sławę:. Probo­
szczemparafiizostał w 1989 r. i swo­
jestarania rozpoczął od dość koszto­
wneJO przedsi~wzię:cia, remontu 
dachu świątyni. 

- Pojechaliśmy z proboszczem do 
ówczesneao ministra ku !tury Izabeli 
Cywińskiej- mówi wójt gminy Łazi­
ska Tadeusz Stechmal. - Przyję:ła 
nasjako krajanów, sama bowiem po­
chodzi z pobliskicao Kamienia. 
Obiecała, te zapłaci połowę: ko­
sztów. 

Złota kapa na strychu 
Przy remoncie dachu kościoła 

w 1990 r. odnaleziono schowaną na 
strychu ka~ liturgiczn!J. Uwatano 
j4 za bezpowrotRJe zagmJoną pod· 
czas II wojny światowej. Robotnicy 
zauwatyli ją pod warstwą śmiec~ 
gruzu i kurzu. W 70 proc. była zni· 
szczona. 

Zaodnie z tradycj-. w tej właśnie 
kapie św. Stanisławwskrzesił Piotra. 
Prawda historycznajest jednak inna. 
Szata powstała na początku XVII w., 
tkana w warsztatach weneckim 
i połslr..im. Przywdziewano j4 pod­
czas uroczystości kościelnych. 

-T obardzocenny eksponat w na­
szym muzeum- wyjdnia proboszcz 
Jerzy Ha~. - Kapa porównywana 
jest do omatu Kmity z katedry wa· 
wełslr..iej. Nawet cbcianoj4zabrX do 
Krakowa. 

powstać muzeum, niektórzy nawet 
pytali, po co, dla koao? 

- Człowiek jut to ma w sobie, te 
jest zainteresowany łwiatem letą· 

pietem, mieliśmy nadziej~. te do 
nas zawita. 

Rolr..i qdowc odbywały się: po dru­
giej stronie W1Sły, w Solcu. l&roma· 
dzłlosię: na nich wiele szlachty z po­
bliskich terenów. Biskup Stanisław 
musiałwyk.azać,tejestwłałciciclcm 
nabytej ziemi. Jednak świadkowie, 
których poprosił o zeznawanie, 
stchórzyli przed obliczem klólcw­
skim. ~ 

Stanisław poprosił o trzy dni 
zwłolr..i. Przeszedł pnez rzekę: i cały 
czas modlłl się: w kościele. Wyz.na­
czoneso dnia znalazł się: przy crobie 
szlachcica Piotta, upadł na kolana 
i poprosił Bop o pomoc. I stał się: 
cud. Piotr wstał z crobu i przed kró­
lem zeznał, te rzeczywiście sprzedał 
swoją wieś. Taą łeJendę: opisuje 
w kronikach Jan Dłuaosz. 

Wskrzeszanie 
świętego 

Bogumila Szynkaruł, nauczycielka 
historii w tej samej szkole, ubolewa, 
te mimo prób otywienia kultu, 
starsi mieszWcy niewiele wiedzą 
o patronie parafii. Ona samastara się: 
przybliiać tę: postat młodziety. 
Jeszcze pned otwarciem muzcum 
opr11cowała zwię:Zł4 histori~ okolicz­
nych zabytków. 

Co uczniowie ciekaweJO widz4 
w postaci św. Stanisława? Katarzyna 
Wąsik i MagdalenaJarskaz lr.lasy ós­
mej zapoznały się: z eksponatami 
w muzeum, poznały losy biskupa. 
-Był dobry dla ludzi- mówi4.- Po­
traflł wskrzesić zmadcao. Dobrze 
rządził Piolnwincm. Specjalne odpusty 

Pocz.~~t!r..i kultu biskupa Stanisła­
wasi~M prawdopodobnie wieków 
śred.nich,jeszcze przedjeao kanoni­
zacją w 1253 r. Później znane stały 

. si~ uroczystości Stanisławowe 8 ma­
jai27wrzdnia,obchodzonenarów­
ni z najwię:kszymi §wię:tami kościel­
nymi. Ich tradyc;janic pncminę:ła do 
dzisiaj. 

Pieniądze 
od pani minister 

Kości6ł stał si~ zwykłym ośrod­
lr..iemduszpastcrskim.Nieodprawia­
no tu szczególnych naboteństw ku 
czci św. Stanisława, zarazem patro­
na. Ludzie zapomnieli o cudach. 

- Niedawno jeden ze studentów 

ANDRZEJNOWAK 
Wykonanajest z brokatu zwane­

go złotoJłowiem, jedwabiu i haftu. 
Jej odnowieniem zaję:ło się: Central­
ne Muzeum Włókiennictwa w Ło­
dzi. Całotć była bardzo zagrzybiona 
i konsc:rwatorzy obawiali się: śmier­
cionośneao grzyba. 

Szata musiała być naszyta na no­
we tło. Haft wymagał wzmocnienia 
złotymi i srcbnymi nimi. Specjalne 
jedwabie muzcum zamówiło w Mi­
lanówku. Przedwojenne, wiedeń­
skie, nici posiadała szefowa pracow­
ni konserwacji. 

Cenna kolekcja 
- Myśl o powstaniu muzcum ro­

dziła się: powoli- opowiadajego za­
lotyciellr.siądz Jerzy Hanaj. -Wiele 
zabytkowych przedmiotów nie mia­
ło odpowiednieJO miejsca przecho­
wywania i uleJiło zniszczeniu. 
C:zę:ść znajdowala si~ w dzwonnicy, 
czę:ść w kaplicy grobowej Piotra. De­
cydującym momentem stało się: od­
nalezienie kapy. . 

Muzeum otwarte zostało w 1992 r. 
Mieści się: w parafialnym budynku. 
Zbtory eksponowane są w dwóch 
dutych salach. Zgromadzono w 
nich obrazy, rzeźby, krzytc, kieli­
chy, lichtane, ornaty. 

Motna tu obej~jedyną w kraju 
kolekcję: 55 obrazków wotywnych, 
monstrancję:ześw.Stanisławemije­

JO relikwiarz, obraz .Sąd Salomo­
na•zxvw.,rzeźbęwalabastrze, pa­
cyfikałzXVw.istars:zyo IOOiatkie­
lichJotyclr..i. 

- Nie bylem jeszcze w muzeum, 
chociaż ksiądz otwiera je po katdej 
mszy w niedziel~ - nie uŁrywa 
mieszkaniec Piouowina, 75-letni 
Stanisław Wach. - Katolik jestem, 
do kościoła chodz~. Kto by tam jed­
nak grzebał w przeszłości? 

Księ:dzu Janowi Gaikowi przykro 
słuchać tych słów. Przyjc1dtają tu 
wycieczki z całeio kraju,zjawiaj4 si~ 
nawet z USA, Australii. A tu wielu 
miejscowych nie chce poznać histo­
rii polskieao Kościoła. - Gdy miało 

cym daJeko - stara się: zrozumieć 
miejscowych nauczycielka naucza­
na pocz4tkowcgo Szkoły Podstawo­
wej w Kamieniu Teresa Soboń.- Ci, 
którzy tu mienkaj4 od dziecka, nie 
widzą nic ciekawego w tym, z czym 
spotykają si~ na co dzień. 

Lipowe knyżyki 

Jak Bóg da, 
to was odwiedzę 

Wólt Tadeusz Stecbmal pocho­
dzi z tych stron. Zapami~tal opo­
wieść, którąjako dziecko usłyszał od 
dziadka. Podobno św. Stanisław, 
gdy przechodził na druai brzea Wi­
sły, nie zamoczył nawet stopy. Przed 

w pami~ci stam:ych mieszkań- oczami ma talr.te szaf~, która stała 
ców zapadł widok starej Jipy.lch oj- w zalr.rystii piotrawiński ego kościo­
cowie i dziadowie opowiadali, te po- la. Podobnotct pochodziła z czuów 
sadził ją sam św. Stanisław po św. Stanisława. Teraz znajduje się: 
wskrzeszeniu Piotra. Urwał gałązk~ w muzeum. 
z romąceao obok kościoła dnewa -Tubyłacisza,jakbykoniecświa-
i posadził na dziedzińcu. · ta nastał - opowiada. - Zaczę:lo się: 

z niewielkiej gałąz.lr..i wyrosła oł- coś dzu.!, gdy przybył ksi4dz kano­
brzymia lipa. Sprawiała wratcnic nik. Przed kościołem motna zoba· 
jakby stała korzeniami do JÓry. czyć czasami kilka wozów z obcymi 
Chę:tnic spotykali się: pod nią piel- rejestracjami. 
grzymi, aby uzyskać łaski. Odłamy- TadeuszStechmal ciąglejest pod 
wali po p~ i zabierali z sobą. wrateniem wizyty u Ojca Świę:teJO. 

Drzewo przetrwało do 1930 roku, Przebywał wtedy w Watykanie z 50 
lr..iedy to zwaliłaje gwałtowna burza. wójtami i burmistrzami z południo­
Najegomiejscurosnąteraztnylipy. wo-wschodnich województw. K.at.­
Nicktóny jednak twierdzą, te wyro- dy z nich przedstawiał się: i m6wił 

~~~~~~ kilkametrówdalej od stareao z j~k~~=~z!:i~~:':;~~~·lety 
-W wielu domach znajduj4 si~ li- Piotrawin - powiedział w6jt. 

:;~~~~~~ie~:~::n~~a~ dz~łT~i~ rw::~~ M~~~;:; 
ków starego drzewa. Wierzą w icb przebywać na uroczystościach. Jak 
cudowną moc. 861 da, to was odwiedzę:. 

Uczniowie 
o męczenniku 

Nauczycielka j~zyka polskiego 
Grażyna Biskup pamię:ta uroczysto­
ści 900-lecia mę:czeństwa-św: Stani­
sława. W maju 1979 r. przybyło na 
nie kilkanaś<:ie tysię:cy pielgrzymów 
z całeJO k~u. Wielu oczekiwało na 
pojawienie się: Ojca Świ~tego. 

-Wizyt~, wówczasjeszcze kardy­
nała Karola Wojtyły na rok przed 
uroczystościami, zapowiadał ów· 
czesny proboszcz parafii ksiądz Jan 
Augustynet - wspomina Gratyna 
Biskup.- Słyszeliśmy, te to dla kar· 
dynala watny patron. Gdyzostał pa-

Nikła świadomość 

KsiądzJózerKraswArchidiccezji 
Lubelskiej kieruje Wydziałem 
Duszpasterskim. Na pytanie, dl acze­
lO mimo wielu.starań w ostatńich la­
tach, nie udało się: otywić .kultu św. 
Stanisława, odpowiada: - Świado­
mość historyczna, religijna, ludzi 
jest nikła. Ale nie nalety wyciąaać 
z teao daleko idących wniosków, te 
ludzie nic nie wiedzą o św. Stani!ła· 
wie. Postał to tywa w naszej archi­
diecezji. 

Fotoarchiwum.I)Kapałiturgicz­
naz Muzeum św. Stanisława. 2) Św. 
Stanistaw ze wskrzeszonym Pio­
t«m. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Samdiabeł niedojdzie,jakbyłoześmierciąsyna. Jednojest pewne: ona, jegomatka-Mańanna Nowak z Górekkoło 8/i­
żyna-żyje. Choćdziennikarzejuż ją pogrzebali. śmialisięludzie w Górkach-Olszynach: po takimpisaniu Nowakowasto 
lat przeskoczy! Z tym, że sprawa wcale nie jest śmieszna: kto i dlaczego powiedział, że ona nie żyje? 

MA osiemdziesiąt szdć lat. Bys-­
try zmysł 

obserwacji i niezawodną pamię:ć. 
Życie nie oszcz~dziło Jej niczego. 
M1mo to, mówi bez złości. 

N ajpie.rw nowa władza 
aresztowała męta 

Mar1anny Nowak. 
- Za wspÓłpracę: z Niemcami. 

Dziś mo.tna się dziwić, ale wtedy? 
Miałam zakaz widzeń z mę.tem. 
Nie mogłam podawać mu paczek; 
nic. ProkuratorK.-jut nie tyje­
był nieprzejednany. Więc tylko 
jeździłam do Waraawy, pod wi~­
zienie i wydawało mi się, .te to ju.t 

Mąt miał wrócić do domu nas­
~pnego dnia. Nie wrócił. Czekala 
przera.tona, bo zmijorni ostrzegali 
ją, .te będzie wysiedlona. Więc w 
tym przera.teniu, w leśnej głuszy 
czekała jeszcze tydzień. 

-Wreszcie przyjechał. Taki był 
słaby po tym roku wi~zienia, .te od 
razu wezwałam lekarza. A potem 
poszedł do roboty. Jako elektryk-

mnie: .Utnę ci język. Bę;dz.iesz 
pamiętała, ilekroć spojrzysz na ten 
obraz". 

Koniec końOOw Jan Adam pos­
tawił dom nad stawami. 

- Te.t nie było spokoju. Jak o 
świcie, w kwietniu 1969 roku, kłu­
sownicy zastrzelili syna ówczes­
nego ministra Sztachelskiego, to 
zarazzamknęli moje dzieci. Wypu­
ścili po czterdziestu ośmiu godzi-

mówią? To z zazdrości. Bo się nie 
dała biedzie. Bo inni nigdy nie 
mieli tyle kapusty, ile ona miodu. 
Pasiekę miała. l to jatą! Do ps::tC261 
chodziła bez .tadnej osłony. Jej nie 
.tądliły. 

- W dzień moich piątych uro­
dzin był pogrzeb ojca. Matk~ cho· 
wali, jak miałam jedenaście lat. 
Zostałam sama. Codziennie, do 
Błi.tyna, nosiłam piętnaście litrów 
mleka. W bli.tyńs.k.iej fabryce 
malowałam pługi i brony. Upra­
wiałam pole w czternastu kawał­
kach. l niedopuściłam s i~ do biedy 
- mówi Marianna Nowak. 

Skończyła siedemnaście lat, 
wyszła za mą.t; we dwoje ratniej. 
Potem urodziła dwóch synów. No, 
a potem była wojna. 

Tajemnica 

-Teraz nie ma pszczół. Nie ma 
łosi, jeleni, grubej zwierzyny. 
Wszystko wybite. Nie ma Jania. Ci, 
którzy wiedzieli, kto go ubił -
umarli. Ci, którzyzabili-nie wyda· 
dzą się - kalkuluje pani Nowa­
kowa. - Jeden chłopak wiedział, 
gdzie łe.ty ciało Jania. Ale malka. 
zakazała mu mówić. Więc znaletli 
mojegosyna po dwóch miesiącach. 
Osobno głowa, osobno reszta. 
Ktoś słyszał, jak Janiu krzyczał: 
.,Nie zabijajta mnie!" Tet nie 
powiedział. No, a teraz wyszło na 
to, te i ja nie tyję. 

. . . ,. • • 
-Ju.t druga. Bo pamiętam i pier· 

wszą światową. Te.t pomagało si~ 
rannym i głodnym. Więcjak przy­
szli do nasludzie w potrzebie- nikt 
nie pytał: Polat, czy Żyd. Z Żydów 
był krawiec z .toną, OOrtą i synem. 
A tald.ejubilerzOOrlcą i zięciem­
wylicza pani Nowak. - Nigdy nie 
dostałam .tadnej pacili z Izraela. 
Co pani'!! Kto gada takie głupoty? 
Par; razy córka z zięciem jubilera 
przyje.tdż.ali z Łodzi. Tak sobie. 
Żeby popatrzeć na miejsce ocale· 
nia. Codokrawca -nie wiem, co się 
z nim stało po wojnie. 

zycta 1 SIDleret Jest pewna: syn wiedział, .te 
musi zginąć. Że dopadnie go 
banda. Ale jaka, która? l dlaczego 
szedł bez buntu naprzeciw swo-. 
jemu losowi? Okrutnemu. 

JADWIGA KAROLCZAK 

Nowakowie ukrywali nie tylko 
Żydów. Było te! czterech Polaków. 

-Jak było ciepło- spali w lesie. 
Przyszły zimna - braliśmy ich na 
stryszek nad domem. l Żydom, 
i Polakom Janiu, czyli Jan Adam -
starszy syn- nosił jedzenie w wia­
derku. Skończyła się wojna -
poszli. A dla nas dopiero wtedy 
zaczęła si~ prawdziwa gehenna -
Marianna Nowak poprawia chus­
tkę nagłowie. 

koniec - wspomina Marianna 
Nowak. 

A1. wreszcie wpadła na pomysł: 
napisała listy do tych czterech 
Polaków, których ukrywała w cza. 
siewojny. 

- Odpisali. W dniu roz.prawy 
mę.ta pojechałam do warszaws-­
kiego sądu. Na korytarzu stało 

dwóch mę.tczyzn w mundurach, z 
odznaczeniami. Nie poznałam ich. 
Aleoni mnie poznali. Powiedzieli: 
.,Nareszcie spotkaliśmy się. Niech 
się pani nie martwi"- pani Nowa­
kowa stara się wiemie powtórz~ 
słowa, które wtedy usłyszała. 

To był przełom w sprawie. Mąt 
został uniewinniony, a prokurator 
skazany na dwanaście łat więzie­
nia. Za fałszywe oskartenia. W 
ogóle- za fałszerstwa. 

do fabryki w Skar.tysku - mówi 
pani Nowak. 

Po powrocie ojca -
Jan Adam, zwany 
Janiem, kupił od 

rybaków kawalek ziemi nad sta­
wami. W Górkach-Barwinku. 
Żeby się wybudować. 
,..Dwóch tych rybaków ktoś zamor­
dował wieczorem, rozebrał i wrzu­
cił do stawów. Ludzie widzieli, .te 
w tym cz.asie krtcili się w okolicy 
jacyś obcy w mundurach. Ale kto 
to był? - zastanawia się pani 
Marianna Nowak. - Takie były 

czasy. Pełno bandziorów. Pod 
brzózką, na której do dziś jest 
świętyobrazek i ludzieschodzą się 
na" majówkę -jeden taki mówi do 

Nie chciał być bity i poniżany więc zadał kilkanaście ciosów kuchen­
nym tasakiem ..• 

Sprawa honoru 
ARKADillSZKUTKOWS~ 

l Tomek umierał na rę­
kach swoich kolegów. 

• .Ratujcie mnie.!"- pro­
sil kilka razy, ciężkodysząc; lopiqc 
się za poronione. gqrdlo. 

Nie. byli w stanie mu pomóc. Nie 
tylko oni, ale. i najlepsi lekarze w 
Kozifmicach. Na cide. mial kilka­
dziesiąt ran od noża i kuchennego 
tasaka. Uszkodzone byty: wątroba, 
serce, krtań, płuca. 

· - Makabra. Tak się nie traktuje 
nawet n-.>ie.rząt - powiedział po 
przywiniemu go do szpitala pielęg· 
niarz. Kilkadziesiąt minut później 
Tomekjuż nie. żył. 

2 Tomasz i Zbyszek znali 
się od laL Pracowali 

• rozem jako bramkarze 
wbane.&lero", chodzili na mecze 
drui;yny MZKS Kozienice. Mawia· 
no o nich: .kumpi~·. choć tak na· 
prawdę za sobą nie. przepadali. 

- Tomek to dziwny goi C- tłuma­
czyi Zbyszek.- Niby wesoły, przyja­
cielski, ale potrafi takdogryźC-i to 
na imprezie, przy dziewczynach- że. 

człowiek nie wie., gdzie oczy po­
dziać. 

ZTomkiemtrudnobylodyskuto­
wać. Mial ponad] metry wzrostu i 
slav.:ępierwszegozawadiaki w osied-

lu. Nie·wie.lu potrafi/o stawić mU 
czoła. Małolatów w ,.Bolerze" rzu· 
cal po ścianie jak pluszowe misie. 
Gdy wypił, zaczepiał nawet nqjle.p­
szych znqjomych. 

Zbyszek zastal kiedyś przez 
Tomka skopany na zabawie. Nie 
dowir.dzial się nawet- za oo. Od te­
go czasu starał się go unikać. Wyz­
nawal zasadę: .Nie pozwól, by cię 
bito, poniżano zaczepiano" i nie. 
chciał, by w jakieykolwie.k bójce 
wyszedł na słabeusza. 

3 Sam Zbyszek do niewi­
niątek też nie. nale:i.al. 

• W wieku 15 lat psiknąl 
gazem w twarz swojemu nauczycie­
lowi z technikum. Musiał opuścić 
szkolę, a caltj klasie obniżono sto­
pnie ze sprawowania. W czasie. 
sluźby wojskowej znieważył i pobił 
oficera, za co wylądowal w wi~ie­
niu na 11 miesięcy. Potem była naj­
gorszaprzygoda wjegożydu. Wyje­
chal do Włoch na sezonowe prace 
do Ostii. Pewntj nocy zaczepiło go 
trzech Marolalirczyków. Postawil 
sir, i dostał cios w brzuch długim, 
zakf'Z)il'.·ionym nożem. Musiał prztjić 
skomplikowaną operar;ję. Wrócił 
do Pafskijeszcze bardziej uczulony 
na punkcie. swego honoru. 

Zbyszektak tłumaczy/ swoje~ 
stępki:- Jak jeslem spokojny, idę 
na kompromisy. Ale jak mi n e.~ 
puszczą, niemam szans zapanować 
nad sobą ... 

4 Jtl czerl''CO 1995 r. był 
wie./ kim dniem dla kibi-

• cówMZKS./chdrużyna 
razgromila odwiecznego rywala, 
.Proch • Pionki aż 5:0! Setki jo­
nów" po meczu wypełniło wszystkie 
kozienickieknqjpy i bary. Piwo, wó­
dka, wino- lały sir strumieniami. 

Wśród iwiętu;ących triumf byli 
również Zbyszek i Tom~k. Spotkali 
się przypadkowo w piwiarni .~ 
diak". Siedziało tomjuż wielu ich 
kumpli: Kigen, Ola, Sosik, Balon, 
Zyzio. Nikt ni~ żalowal sobie. 
alkoholu. 

Koło pOlnocy wszyscy opuścili 
piw/amię. Kupili w sklepie. nocnym 
litr wódki, kilka piw, trochę soku 
owocowes-o i poszli na szkolne bo­
isko, by dalejf~tować ZM}'cięstwo. 

5 Od czegozaczął sięspdr 
-nikt dokladnie nie pa· 

• mięta. Wiadomo l}'lko, 
że w pewnym momencie. Tomek ude-­
rzył w twarz Zyzia, a potem, już po za· 
żegnaniu awantury, zarzucił Zbysz­
kowi, że. zabrał Zyzłowi okulary. 

nach, ale swoje przeżyłam - zape­
wnia pani Nowak.- Tu się roiło od 
kłusowników. Przechodzili kolo 
domu Jania, obok tych stawów i on 
ich widział. A oni wiedzieli, .te 
Janiu wszystko wie. Był dla nich 
niebezpieczny. To go zabili. W 
sobotz 1_982 roku, przed pierw­
szym mAJa. 

P olicja wie swoje, 
Marianna Nowak swoje. 
Matka ma prawo do wła-

snej prawdy o dziecku. Wi~ -
mówi - nie o tadne złoto poszło, 
nie o majątek. Że ludzie tak 

- Nie ma mojego dziecka -
skarty się Marianna Nowak.. - Ci, 
co fałszywie świadczyli- umierali 
po dwa tygodnie w okropnych 
m~zarniach. Taki sam los spotka 
zbrodniarzy. Bo przecie! jestjakaś 
sprawiedliwość na świecie. 

Nie chodzi na miejsce, gdzie stał 
dom syna. Zres:ztą-tamju.t nicnie 
ma. Sterczą kikuty zrębów. Reszta 
rozkopana. W poszukiwaniu skar· 
bów. 

- Nie mogę tam iść - powtarza 
MariannaNowak.-Serce samo mi 
płacze. Taki tal zbiera: za 00 go 
ubili? Ołaczego? 

Tego nie wie nikt. 

Za podanie nieprvwdziwq itt{onn~~(ji o Jej śmierci i inne nir.śc.istoki 
ZAił'flt1e w tutykM/e .,Tqjr.mnica skilrb11 jubilua" pnr.prvsZDmy Paniq 
Mariann~ Nowak. 

- Coi się wtedy porobilo ze 
Zbys::lde.m. Cały dygotał, nie mógł 
wysir.dzi~ na mltjscu- opowiadali 
potem świadkowie.. 

- Pobieglem do domu, bo się 

Redak(ja 

J:f:;;;i ~b~~;;~~ ~;!e::!f;c~t:;;, r.~r!'l~~~r"!'mn 
jedną ręką za nóż, drugą za tasak i 
wróciłem na bo"isko. Na mój widok 
Tomek zaimial się, powiedział: 
.Co cwaniaku, silny jesteś bo masz 
nóżr i pacnął mnie w lewe oko. 
Wkroczył między nasjeden z chło­
paków, ale Tomek go odepchną/. 
.No dawaj, dawaj!"- prowokował. 
Nie wytrzymałem. Odwinąlem się 
tasakiem, potem nożem, potem 
jeszcze raz tasakiem. Co si~ da/Q 
działo- nie pamiętam ... 

- Drutalem bialtj gorączki. Nie. 
wyrrzymalem tego nt'fWOwo- dodał 
kilka dni pdźniej w prokuralurze. 

6 Po bójce. Zbyne.k posztdl 
do swojtj znajomtj! po-

• wiedział jej o wszyst­
kim. Dziewczyna pobiegła spraw­
dzić, co się naprawdę stało l wróci­
la z pacie.sza}ącą wieścią: .Tomek 
jat trochr podrapany. Zabrało go 
pogotowie, al~ może z tego wyjdzie". 
Zbyszek obejrzał mecz koszykówki 
NBA, lyknql troch, wódki i poszedł 
s paC. 

Rnno dowiedział się, że Tomek 
zmarł na stole o~racyjnym. 

-Siadłem wtedy na łóżku i cze­
lallem, aż przyjedzie polir;ja. Nic 
innego nie moglem zrobić- zezna/ 
potem na przesłuchaniu. 

Przed prokuratorem zaprzeczył, 
by chdal zabijać Tomka. - Zrobi· 
le.mtonie.umyilnie. Wszystkoprzez 
tę mojq bialq gorqczkf,. .. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Za pobicie relcordu świata "Opoczno" płaci 34 i 35 tysięcy dolarów 

T rzy czerwone kwadraty -
logo Zespołu Zalr.ładów 
Plytek Ceramicznych 

ję:ła n~ "Opoczno" i odniosła 
sukces. Na olimpiadzie w Barcelo­
nie, w pię:cłoboju nowoczesnym 
mę:tczyzn Polacy zdobyli dwa złote 
medale. Dla "drużyny i indywidua!· 
nie dla Aftadiusza Skrzypaszka. 

-Mieliśmy Nkces- mówi dyrek­
tor Dziedzic. - Logo naszej fumy 
pojawiało się: na najwię:kszycb spor· 
towycb arenach świata. Tylko, te my 
chcieliśmy mict rek.lam~ w krąju. 

Zamiast wi~ jetdzić z drutyną za 
grani~, postanowildmy ścignąć 

gwiazdy sportu do Polski 

drugim m1tyngu. Przed i w czasie 
trwania imprezy .,Opoczno" było 
w telewi~i, llldiu, w gazetach. 

- Kolejny raz załoga przekonała 
si~. te sportjest dziedzin-. w której 
promocja jest szybka i skuteczna. 
Uzyslr..anie takiego efektu w trady­
cyjny 51M>'6b nigdy nie byłoby 

motliwe, choćby ze wz&)ę:dów 

finansowych - mówi Marek 
Muszyńsk.i, zar-ądca ZZPC .,Opo­
czno". l nie taluje pienię:dzy na 
'!>Ort. 

kibice dowiedzą się: wię:c, te orpni· 
zatorem i jednym ze sponsorów 
mityngu są ZZPC .,Opoczno"'. I o to 
właśnie chodzi. 

Plłka na własnym 
stadionie 

Od kiedy lr.atdy z dyrektorów, 
oprócz obowiązlr.ów zawodowych, 
troszczy s i~ o in114 dyscyplinę: sportu 
sponsorowaną przez zakłady, praco­
wnicy .,Opoczna" mówią, te firma 
sportem stoi. l coś w tym jest. Obok 

z Opoczna, zna40procent Pola.lr.ów. 
Według Instytutu Badania Opinii 
i Rynku .Pentor", płytki z 0)K)C%.na 
zn~u}\ si~ w co czwartym polskim 
domu, a w najbliższym czas~ utyje 
ich ponad połowa osób zamieru.i4· 
cych klatć &)azufl' i terakot~. Strate­
gia przedsi~błorstWa przewiduje w 
ciągu 4 lat zwi~lr.szenie produkcji 
płytek z I Odo 16mln mkw. rocznie. 
Nie wystarczy jednał wyproduko­
wrt &)azufl' i terakot~ choćby zdo­
bion4 zlotem, trzeba ją jeszcze 
sprzedać. A do tego potneboa jest 
reklama.. Czy sportowcy moM reida­
mować płytki? 

W Opocmie policzyli. 70 proc. 
Polalr.ów kupujących gazety zaczyna 
czytanie od strony sportowej. 
Miliony widzów zarywa noce, teby 
oglądać w tele~i transmisje z 
Mistnostw Świata czy olimpiady. 
Przy okazji patrzą na reklamy. 
Wszystkie zqraniczne, ani jednej 
polskiej. Wyszło, te si~ opłaca. 

Businessport 

Partyka Team Opoczno 
-W 1993 roku ZZPC .Opoczno" 

podpisały umow~ o sponsorowaniu 
skoku WZWyt i powstał Artur Par­
tyka-Team Opoczno, w ktorym 
opr6cznajlepszegonas:zegoskoczk.a 
znajduje si~ kilku innych zawod­
ników. Kilka miesię:cy p6tn~j na 
mistrzostwach w Stuttgarcie Partyka 
zdobył tytuł wicemistrza świata. Na 
spodenkach miał logo naszej finny. 
Zaczę:liśmy dalej inwestować 

w sport - mówi Zdzisław Dziedzic, 
dyrektor administracyjny ZZPC. 

Kolejną dyscypliną był pi~iobój 

nowoczesny. Kadlll narodowa przy-

Do niedawna mało kto słyszał 
o ziemi opoczyńskiej, czy o Ośrodku 
Przygotowań Olimpijskich w Spale. 
W 1994 roku do kalendarza mię:­
dzynarodowycb imprez sportowych 
wpisano Halowy Mityng Skoku 
Wzwyt .,Opoczno". 

Sotomayor i inni 
Żeby ściągo~ do Spały rekordzis­

tów świata, nie wystarczy wysłać 
zaproszenia. Do zorganizowania 
takiej imprezy sportowej potnebne 
54 dobry menater i pieniądze. Dute 
pieni4du. Tak dute, te pracownicy 
ZZPC .Opoczno" zaczt;li si~ :usta­
nawi~. czy trzebaje wydać. No bo, 
skoro ze sprzeda:t4 płytek nie ma 
problemów, po co topić miliony 
w reklamie? Zrozumieli dopiero po 

lio można povriedzieć bez ryzyka: Henryk B., dyrektor 
Banku Sp6łdzielczego w Olmielniku nie był drobłaz· 
gowy. Być moielwłaśniedlategoutłużytna ulnt..-..o-

wanie organów icigania l wymiaru sprawiedltwołcl. Nie ~ 
sprawy-routnygnieJłta.td-aktywnołtdyrektor.B.w udzie&anluk,. 
dytów budzi podziw i dreszcz emocjl Oczyw;ście- mówimy o wieiUch 
kredytach i wieli: ich stratach, którapokryjemy solidamie,z pab'iotyczntt 
rut.lnołciłll. 

Póltora miliarda 
za cztery opony 

.Tomex", i ,.Wirex" wzię:ły wysokie 
kredyty w tym samym Banku Spół­
dzielczym w Chmielniku - łącznie 
1.200mlnzlotych-wit;cprzyjmowa­
nie ich pofl'czenia nie dawało prak­
tycznie tadnej gwarancji spłaty. No, 
ale dyrektorowi B. wcale to nie prze­
szkadzało. 

Brać, nie oddawać 
Takich finn, ja.lr. .,Groszma.rt" 

-hojnie i bezpodstawnie obdarowa­
nych kredytami było wi~cej. Wet my 
.,Mastix" z Kielc: )lutego 1992 roku 

KAZIMIERZ SKUP 

Ile trzeba byłoby zapłacić za 
godzint; telewizyjnej reklamy? Bar­
dzo duto. A na mityng telewizja 
przyjedziebezzaproszenia. Tegoro­
czny, tneci z kolei. bę:dzie nłj­
wię:kszym sportowym wydarzeniem 
wkrąju. Do Spały l,jad4 same sławy, 
m.in.: Javier Sotomayor, Troy 
Kemp, Artur Partyka, Stefka Kosta­
dinowa i znakomita JamĄjka Mar­
łcne Ottey,która wySWtuje w biegu 
na 50 metrów. Za pobicie rekordu 
świata w kateaorii mę:tczyzn, zwy­
cit;zca otrzyma 34 tysiące dolarów, 
w kategorii kobiet - 35 tysit;cy. 
~e wi~ na co popatrzeć. Spon 
jest nĄjlepszym i nĄjtańszym sposo­
bem na reklamę: skierowaną do 
masowego odbiorcy - twierdzą 

fachowcy. Niejako przy okazji, 

Bank nie interesował si~ ani sytuacją 
finansową por~ycieli, ani celo­
wością udzielenia kredytu. Dał i jut. 

Podobnie było w przypadku 
pnedsi~biorstwa ,.Chemimetal" 
S.A. z Kielc. I z innymi kieleckimi 
kliCntami dyrektora B. Bóg jeden 
wie, jakie mieli "atuty", tebydostać 
te kredyty. Przesadzam z tym odwo­
łaniem się: do boskiej wiedzy. Najdo­
kładniej wie wszystko dyrektor B. 

Niektórzy usilowali coś płacić. 
Inni - wcale. 20 lutego 1992 roku 
bank udzielił kredytu hurtowni 
papierosów ,.Maks". Nie sprawdził 
sytuacji mąjąt.kowej ani spółki, ani 
po~zycieli. A ona nie spłaciła ani 
grosza. 

"u Alexis" 
Pani Krystyna D. wzię:ła 300 

milionów kredytu. Miała spłacać 
dwa lata. Nie spłacała. Złotyla wnio-

sponsorowania wyczynowców, 
ZZPC wspomagają finansowo roz­
wój sportu szkolnego i zaję:cia 

sportowe dla dzieci w miejscowej 
szkole specjalnej, partycypują 

w kosztacb turnieju ,.Ram bit". 
Dwa lata temu zakłady wykupiły 

od miastastadion i utworzyływłasny 
klub płłki notnej .Ceramika-Opo­
czno". W dwudziestotysi~ym 

mieście mecze stały sit; plllwdziwę 
atrakcję. W tym roku drutyna liczy 
na awas do U ligi. 

- Postawiliśmy na normalność -
mówi Zdzisław Dziedzic, który 
obok dyrektorowania w ZZPC jest 
prezesem Klubu .,Ceramika-Opo­
czno". - Nie zatrudniamy sprząta­
czki ani konserwatorów. W ramach 
pensji piłkarze mają obowiązek pra-

dokument, z którego wynika, te 
obroty firmy pani D. wynosiły 

- w ciągu czterech miesię:cy - 170 
milionów złotych. To wystarczy, 
teby nie udzielić a1: tak wysokiego 
kredytu. Zwłaszcza przy obciąteniu 
poprzednim. Ale dyrektor B. miał 
mię:kkieserce. A bo to dawał ze swo­
jego? 

Pan B. nie złotył w banku tad­
nych dokumentów pozwalających 
ocenić jego sytuację: majątlr.owę. 
Porę:czyciele tet nie złotyli. Kredyt 
w ogóle nie został spłacony. W ten 
sposób pan B. winien jest - razem 
z odsetkami- 930 milionów złotych. 
Ozię:ki szerokiemu gestowi dyrek­
tora B. 

Bank ręczy 
-bank płaci 

16 lipca 1991 roku Bank Spół­
dzielczy w Chmielniku udzielił 

Zacznijmy od Suskiego Konsor­
cjum Handlowego .,Groszmark". lO 
stycznia 1992 roku dyrektor B. oso­
biłcie przeprowadził kontro!~ 
wstę:pną tej spółki Nawet sporzędził 
notatkę: z tej kontroli. Wynika z niej, 
te ,.Groszrnark" jest fmną zasobną 
i rna w pełni wiarygodne doku· 
menty. Totet udzieleniejej kredytu 
- 1.400 mln złotych - nie wiąte się: 
z 1adnym ryzykiem dla banku. Ma 
tet po~enie dwóch spółek: 
.,Wirex" i .Tomex". 

Jeszcze tego samego dnia, nie 
czekając na posiedzenie zarządu 
banku, przewidziane na 23 stycznia 
-decyzję: o udzieleniu kredytu pod­
pisali: dyrektor B. i Jan S. 

Skok na bank 
,.Groszmart" zobowiązał się: 

zwrócić kredyt w ciągu pól roku. 
Tymczasem nieregularnie wpłacał 
nawet llltyodsetek od kredytu. Bank 
upomniał si~ dopiero 6 czerwca. To 
zresztą nic nie dało . .,Groszmatk" 
wystąptl o rozlotenie zaległości na 
lllty. Bank si~ zgodził. Rzecz w tym, 
te i ta przychylność okazała sit; 
nieskuteczna Bltdtmy szczerzy: ani 
.Grosznwt•, ani jego po~yciele 
nie mieli pien~dzy. Jeden ze świad­
ków mówi, te w dniu udzielenia kre· 
d}'tu, w magazynie były towary war­
tości co na,jwytej 60 milionów zło­
tych. Drugi, te mote-ale to jut gó.ra 
-90 milionów. A dyrektor B. dopa­
trzył si~ i potwierdził 1.600 mln zło­
tych. Dlaczego? Zgaduj- zgadula. 
. Jeszcze gonej wypadli pofl'czy· 

Ciele. Spółka .Tomex" na przykład, 
miała cztery opony, osiem okładzin 
hamulcowych i dwa lusterka boczne 
do samochodu. Ponadto - i 

spółka do~ 800 milionów na 
zakup masła z Holandii. Kredyt ma 
być spłacony w jednej racie, 31 sierp­
nia, w tym samym roku. Poreczycie­
lami 54 dwie kieled:ie spółki: 
,.Besta" i ,.Karto". Podpis składa. 
tyłlr.o jedna osoba z lr.atdej z nicb. 
Choć wymagane są po dwa podpisy. 
No, ale dyrektor 8. nie był drobiaz­
gowy. 

Zarzęd banku zbiera s~ dopiero 
13 lutego. Pieniędze jut od dzies:ię:­
ciu dni są w ,.Mastilr.sie•. Z polecenia 
dyrektora B. i pana S. Oczywiście 
,.Mastix• nie płac1 terminowo. 
Mimo to, jego ftlar, pan Ch. z Kielc, 
składa 20 lutego 1992 roku wniosek 
o dwa miliardy kredytu na zalotenie 
plantacji czamycb porzeczek! 

Dostał 1.600 mln złotych. Nie pła­
cił ani odsetek, ani rat kapitałowych. 

JADWIGA KAROLCZAK 

sek o odroczenie płatności, ponie· 
wat- co pisze w uzasadnieniu - właś· 
nie rozszerza Jziałalność handlową 
o punkt malej gastronomi~ burtow­
ni~ wina i piwa, a tak1e wchodzi 
w spółkę: konsultingową joint ven­
ture poprzez fumę: ,.International 
T rade Consultin& Bigg•. Musi 
w związku z tym kupić odpowiedni 
sprzę:t i przystosować budynki do 
nowej działalności. 

Oczywiście, nikt z banku 
w Chm.ielnilr.u nie pofatJ&Ował się:, 
teby dokonać oceny zdolności U.. 
dytowej pani D. czy tet wiarygod­
ności złotonycb pofl'C.ZCń. Nic to. 
3 grudnia pani O. z.n6w prosi o kwotę: 
130 milionów. I dostaje. Tym razem 
na Przedsię:biorstwo Handlowe 
.u Alexis". Pnedsta.wia bankowi, 
o czym pisze w notatce dyrektor B., 

pisemnego por~enia na rzecz kie­
leckiego Oddziału Banku PKO SA 
za zobowięzania Przeds~biorstwa 
Usługowo-Handlowo- Produkcyj­
nego "Panaceum•, kieleckiej spółki 
z o.o .• Panaceum• wzię:ło z PKO SA 
430 tysit;cy niemieclr..icb marek. 
Czyli: jeteli ,.Panaceum• nie spłaci 
-zrobi to za spółkę:. Bank Spółdziel­
czy w Chmielniku. 

Ani PKO SA nie sprawdziła mot­
liwości finansowych .Panaceum•, 
ani bank w Chmielniku. Tymczasem 
spółka nie miała zdolności kredyto­
wej. Wi~ nie płacHa. Zapłacił za nią 
- zgodnie z port;ezeniem - bank 
w Chmielniku. Na własne tyczenie. 

łAtcma kwot. strat lqo ftub 
- mate&• lllieJłl)'l zasobaep - lięJ~ 
Dęb. n.;r 15 111Ulan16w sWyda zlo­
tycb. w barUo b-6tkba oasle, alei-

STRONA Ił 

cować na terenie obiektu, naprawiać 
ławki na w1down1, malować ogro­
dzenie, strzyc tlll~. Dopiero po 
wykonamu tych czynności mou 
wyjść na boisko i JlllĆ. Jak wygrają, 
ą odpowiednio premiowani. 

Skok po wodę "lider" 
Logo ,.Opoczna" motna dziś 

zobaczyć na europejskcich i świato­
wych stadionach. Znak finnowy 
polskiego producenta glazury i tera­
koty noszą nasi reprezentanci w skoku 
wzwyt. pię:cioboju nowoczesnym i 
zapasach. "Opoczno" jest oficjalnym 
sponsorem polskiej reprezentacji 
olimpijskiej do Atlanty. 

- Drutyny nie mają kłopotów 
finansowych. Imprezy sportowe są 
dla przedsię:.biorstwa szaną na omi­
nit;cie ogromnych kosztów promo­
cji prasowej czy telewizyjnej. W efe­
kcie, mariat sportu i gospodarkijest 
korzystny dła obu stron - twierdzi 
zarządca przedsi~biorstwa Marek 
Muszyński. 

Trzy lata temu w zakładach, obOk 
płytek, uruchomiono produkcję: 

wody mineralnej ,.lider". Równo­
cześnie, kiedy woda trafłłado hurto­
wni i sklepów, wtelewilji pokazał się:. 
wideoclip: po udanym skoku Artur 
Partyka się:ga po butelkę: wody 
,.lider". Zapotrzebowanie na mine-o 
ralną wzrosło. 

Specjaliści od reklamy w ZZPC 
,.Opoczno" twierdzę. te nie chodzi 
o szybki zysk, ale długotrwałą kam­
panię: promujęcą firm~ i towar. Pro­
mocję: motna robić rótnymi meto­
dami. Takte przez sport. Dlatego we 
wrześniu tego roku w Opocznie 
od~dzie sic Finał Pucharu Świata 
w pię:cioboju nowoczesnym. Zanim 
to nastąpi, trzy czerwone kwadraty ­
logo .,Opoczna" - zobaczymy na 
koszu(kach naszych olimpijskich., 
reprezentantów w Atlancie. 

pełna roku: od 16 lipca 1991 roku do 
3 czerwa 1991 r. Tempo- łmponu­

jęce. 
W tym pośpiechu bank nie inte­

resował się: a (li wiarygodnością port;· 
czeń, ani zdolnością kredytową 
firm, ubiegających s1ę: o finansowo 
wsparcie. Nie oceniał ich potrzeb. 
Taka była metoda pracydyrektolll B. 
No, ale nad bankami czuwa Nadzór 
Bankowy. Bank Spóldzielczy w 
Chmielniku był przeciet kontrolo-
wany. 

Nadzór wiedział 
- nie powiedział? 

To wiadomo: w 1992 roku Nadzór 
Bankowy sprawdzał rados114 działal­
ność pana B. 

- We wszystkich znanych mi 
przypadUch nie dopatrzył si~ tad­
nych uchybień. Nie chciał czy nie 
umiał? - zastanawia się: Leszek Gar­
bacz, prokurator z Prokuratury 
Rejonowej w Busku-Zdroju. 
- Z ustaleń dokonanych w toku 
śledztwa wynika, te Nadzór Ban­
kowy musiał dostrzec wiele uchy­
bień, które sugerowały podejrzenie 
o popełnienie przestecpstwa. Ale do 
organów ścigania nie wpłynę:ło 
tadne doniesienie. Dla mnie jest to 
kolejny przykład nieskuteczności 

działania Nadzoru Bankowego w 
aktualnej formie. Jeteli ona nie 
ulegnie zmianie- po co w ogóle jest 
ta instytucja? 

Tego nikt nie wie. W katdym 
razie rzeka pienię:.dzy płynę:ła 

z banku w Chmielniku bez tadnycb 
O&flllliczeń. Szybko i wartko. Na 
pi~kne oczy. Teraz. trzeba dofinan­
sować banki, bo bardzo oslabły. 
Zwłaszcza BGŻ. Zrobimy to. Nawet 
nic ~ziemy wiedzieli kiedy. 

Dyrektor B. początkowo był 
w areszcie. W nĄjblitszych dniach 
Prokuratulll Rejonowa w Busku­
-Zdroju skieruje do kieleckiego 
Sądu Wojewódzkiego akt ostarte­
nia przeciwko Henrykowi B. Bę.dz.ie 
odpowiadał przed ądem z wolnej 
stopy. Wyszedł za lr..aucjąlOO milio­
nów z.lotych. A co? 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Uciekamy z Polski "C"! 

Koniec dryfu 
Z posłem ANDRZEJEM SŁOMSKIM, przewodniczącym Rady 

Wojewódzkiej SdRP, rozmawia LIDIA ZA WISTOWSKA 
-Co pan ądzi o naszej redak­

cyjnej akcji "Uciebmy z Polski 
,.C"?~d uciec? 

- Określenie "Polska C" nie jest 
zbyt fortunne, ponieważ Kielec· 
czyzna, to raczej ,.Polsb B", ale nie 
czepiąjmy się! szczegółów. Idea jest 
niezwyklecenna. Przezostatme5lat 
nasze miasto dryfowało bez celu jak 
kra lodowa. Powinndmy zrobić 
wszystko, :Łeby nie tylko przestać 
dryfować, ale uciec do przodu. 

- Jak Kielce wygl4daJłl z peq­
pełrtywy sefmowej? 

- Miastojest widoczne w Warsza­
wie nie tylko z powodu dostarczania 
kadr na stanowiska rządowe. Dobrą 
wizytówką naszego regionu jeSI na 
przykład Centrum Biznesu 
,.Exbudu". Ostatnio du:to mówiło 
się o Kieleckim Centrum Kultury. 

- Na spotkaniu noworocznym 
z dziennikarzami mówił pan 
o konieczności współpracy szero­
kiego spektrum lokalnych sił s po­
łecznych i politycznych dla dobr11 
regk)nu. W organizacjf tego 

przedsifwzifcia zaangażował st, 
pan osobiście. Dlaczego? 

- Ponieważ zdaję sobie spraw~ 
z z.agro:tenia jakie niesie za sobą 
zepctmięcie Kielecczyzny do grupy 
miast nie gwarantujących szybkiego 
rozwoju. Je:teli nadal byłoby tak, :te 
ludzie mający wplyw na to, co dzieje 
się w województwie, spotykaliby się 
tylko u wojewody z okazji Nowego 
Roku, albo w antraktach przedsta­
wień teatralnych czy koncertów 
symfonicznych, to za jakiś czas moa· 
libyśmy naprawdę znaletć się na 
prowincji. Uwa!am, :te SI! w naszym 
regionie sprawy ideologicznie obo­
jętne, a niezwykle watne dla jego 
przyszłości i rozwoju. 

- Na }akichzagadnieniachna .. 
taloby sit koncenb'oWK? 

- Podstawy teoretyczne znale:tt 
mo:tna. między innymi w pracach 
zespolu kierowanes:o przez Józefa 
Winiarskiego(obecnie wiceministra 
w Urz~dzie Rady Mnistrów), który 
zajmuje się diagnoz~ województwa 
kieleckiego przez pryZmat szans 

i zagro:teń. Z opracowań tego zes· 
polu jasno wynika, te brak podjęcia 
micjatyw gospodarczych 1 porozu­
mie~na lokalnej scenie politycznej~ 
groZI nam utratą obecnej pozycji 
i podziałem województwa między 
silniejsze res:iony. Pozytywnym 
przykładem lokalnej inicjatywy jest 
oferta wójta gminy Morawica, skie· 
rowana do ,.General Motors Com· 
pany", dotycząca zlokalizowania na 
tym terenie montowni samocho­
dów. Powinniśmy te.t skoncenuo­
wlł siły na utworzeniu w mieście 
uniwersytetu. Województwu po­
trzebny jest tatie P~t:tny ośrodek 
telewizyjny. 

- Jak przebiegail! rozmowy 
z przedstawicielami opozyqi l biz· 
...... ? 

-Dotychczas nikt mojej propozy· 
cji nie odrzucił. Rozmawialem jut 
między innymi z księdzem bisku· 
pem ordynariuszem diecezji kielec· 
kiej i szefami niektórych partii pra· 
wicowych. Naiwnością byłoby 
sądzić, :te porozumienie partii poli-

tycznych mote nast4pić z dnia na 
dzień. Wiem, te opozycja mo!e 
powiedzieć: niech się rządzący 
martwią. Byłoby to jednak bardzo 
krótkowzroczne. Degradacja woje­
wództwa dotknęlaby przecie! 
w równym stopmu rządzących jak 
i opozycjonistów . 

- Jak pan sobki wyobrabl koń­
cawy efekt tych rozm6w? 

- W drugiej fazie powinno si~ 
odbyć spotkanie, na którym w spo­
sób bezstronny wszyscy zostaną 
zapoznanizproblemamiwojewódz· 
twa kieleckiego i diagnozą doty· 
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czącą szans rozwoJU. W fazie trze­
ciej, po przedyskutowaniu kierun· 
ków współpracy, powinniśmy pod· 
pisać porozumienie albo deklarację 
intencji, zawierającą przyję:te na sie· 
bie zobowiązania. Byłby to sygnał 
dla mieszkańców województwa kie· 
leckie&o, te pel~!: ród zgiełku politycz­
nego, batalii personalnych i ideolo­
gicznych, porozumlenie na pozK>­
mie lokalnym jest mo:thwe. Zbyt 
duto czasu zmarnowaliśmy ju:t na 
walkę: polityczną i obrzucanie s1ę 
epitetami. 

Marian Buras, wójt podkieleckiej gminy Morawica, jako jedyny przedstawiciel naszego województwa awansował do 
ścisłego finału ogólnopolskiego konkursu "Nasz Człowiek na Urzędzie". Tym sposobem gmina Morawica znalazła się 
na liście dziesięciu najlepszych gmin w kraju, 

Konkurs zorganizowały redakcja" Wspólnoty Samorządowej" 71IP SA oraz organizacje zajmujące się problematyką 
samorządową. 

- To sukces całej g miny- powiedział ,.Słowu" wójt Buras.- To dzifkl 
zaangażowaniu mieszkańców l Ich aktywności. Tokolejna sensacjazłej 
g miny. Bo przecież niedawno była inna propozycja gminy dla Koncernu 
,.Genera\ Motors." 

D owiedzieliśmysię:, _ :te "Generał 
Przeszedł . Był nowy w administracji 
lokalnej, więc jut na pierwszym 
posiedzeniu Rady Gminy uznano, 
te lepszego wójta ni:t Marian Buras 
nie będzie. 

Urzędowanie wójt zaczął od bi· 
lansu i rozpisanego na głosy pro­
gramu inwestycyjnego. Za prioryte­
towe zadanie uznał ucywilizowanie 

- Zacząłem od skonsolidowania 
całej Rady. Całymi tygodniami prze­
konywałem, :te trzeba odrzucić par­
tykularyZm, zrezygnowlł z 
Joludnych ambicji na rzecz wspól­
noty. Opracowaliśmy taki plan, 
który umo:tliwil optymalne wyko­
rzystanie gminnego budtetu. Gro­
sza w kasie było mało, byliśmy za 
ubodzy, teby oszczędzać albo 
wydawać pieniądze bez efektów. 
Woda, telefony, drogi, oświata, 

słu:tba zdrowia. Uporządkowanłe 

całej polityki inwestycyjnej gminy, 

gminie Morawica budowano wię!(: 
bez poślizgów, nie przeplacano za 
roboty. W jednym tylko 1993 roku 
zdołano uło!yć ponad sześćdziesiltl 
kilometrów sieci! 

Potem przyszla kolej na telefony. 
Ola wielu rolmków watniejsze m! 
łączność były nawozy, węgiel, ciąg­
nik. Trzeba było udowodnić, te 
z telekomunikacją tyje się wygod· 
niej. Ponownie ogłoszono w gminie 
pospolite ruszenie, zawiązano 

komitety, rozpisano składkę. Pra· 
cami społecznego komitetu teltfo-

Motors• szuka 
miejsca na montownię "opla". Dla· 
czego akurat nie u nas mialaby pow· 
stać fabryka samochodów? Jest 
energia elektryczna, niezła komuni­
kacja, kadra techniczna. Dajemy 
hektary pod budowę, zwolnimy na 
pewien' o U es z podatków, pomo­
:temy Vf inwestycji. Będzie zakład, 
praca, pieniądze- o motywach wys­
łania oferty do koncernu samocho· 
dowego wójt Morawicy mówi bez 
ogródek. Przecie:t to jest kapitalny 
interes. Dla nich i dla nas. 

Marian Buraszostał wójtem przez 
przypadek.Mialalr:uratchwilęwol­

negoczasu,gdyw rodzinnych Rado­
mieach odbywało się wiejskie zebra· 
nie, na którym wylaniano kandyda­
tów na radnych. Poszedł, zaciekle 
dyskutował, nie pamię:tajut o co si~ 
bil, ale zdaje się o wodę dla roi· 
nictwa. Znąją go tu od dziecka, wie· 
dzą co jest wart. Postudiach na'kra­
kowskiejakademiiniezostałwmieś­

cie, wrócił na ojcowiznę. Zgłosili, 
zgodził się: startowił w wyborach. 

Nasz człowiek 
poło:tonych na obrzetach Kielc wio­
sek. Przecie:t pię:ć lat temu tylko w 
jednymsołectwie był wodociąg. Gaz 
w domach tylko z butli. Zaledwie sto 
podłączonych do sieci telefonów. 
Nie było oczyszczalni ście~ów, nie 
było więc kanalizacji. • ,...........,...,.. __ 

RYSZARD BISKUP 

jćdnoznaczny system dotacji dla 
społecznych komitetów budowy 
wodociągów wiejskich musiał przy­
nieść spodziewany efekt. Zaczę· 
liśmy od wody- wspomina początek 
kadencji wójt M. Buras. 

'Gmina wchodziła do Europy z 
wodociągiem w Brzezinach i roz­
grzebanymi, ślimaczącymi się od 
ośmiu bodaj lat inwestycjami w Bil­
czy i Oę:bsk1ej Woli. Precyzyjnie 
ustalono kolejność w jakiej budo­
wane bę:dą wodociągi. Program był 
oczywisty, sieć została poprowa­
dzona tak, te stopniowo przyłą­

czano kolejne gospodarstwa 
i sołectwa. 

Pieniądze na wodę: dali sami 
ludzie. Katdykto chciał mioć insta· 
lację musiał wpłacić na wspólne 
konto po sześć milionów. 

Jawnie, przy otwartej kurtynie 
wybierano przedsiębiorstwo int:y­
nieryjne, które 11\iało wykonil cał!j 
instalację. Inwestycji nie prowadziły 
społeczne komitety budowy, ałe 
właśnie gmina. Taki system z jednej 
strony zmuszał wykonawców do 
przestrzegania harmonogramów 
realizacyjnych, z drugiej natomiast 
gwarantowal dotrzymanie załoio­

nych terminów. Wodociągi w 

nizacji w Radomieach kierował sam 
proboszcz Henryk Gawroński, który 
nawet z ambony tłumaczył jak 
wa:tnajest wiejska łączność. Dzisiaj 
zamiast setki jest w całej &minie 
tysiąc stu abonentów, a w niektó­
rych wsiach nasycenie aparatami 
dochodzi do 95 proc. 

- Ludzie pytali wprost: ile to 
będzie kosztować~ Na początku 
Wdy wyłożył po 2,5 miliona zło­
tych. Gwarantowano, te je:teli 
koszty montatu linii t>ę"dą wytsze, 
rótnice poktywa gmina. At fur­
czało, tał szła instalacja. Aparat 
mógł zało:t~ praktycznie ka:tdy, kto 
miał na to ochotę- twierdzi Knysz· 
tofl..asek z Brzezin. 

Powodzie i telefonach przyszedł 
czas na kanalizację. Przy szpitalu 
w Morawicy zbudowano gminną 
oczyszczalnię ścieków. Mieszkańcy 

zebrali ponad półtora miliarda zło­
tych na budowę kolektora sanitar­
nego. Doszła jeszcze dotacja z 
Agencji Restrukturyzacji i Moderni· 
zacji Rolnictwa, były w ięc pieniądze 
na stopniową kanalizację całej 

gminy. W pierwszym roku kolejhej 
gromad.zlciej inwestycji ulotono 
pierwsze kilometry kolektora, przy­
gotowano kompletne wyrysy i 

podkłady kartograficzne. Społeczne 
komitety budowy kolektorów sani­
tamych dzial~ą w B1lczy, Bieleckich 
Młynach 1 Pia..secznej Górce. 

- Zdarłem gardło na wiejskim 
zebraniu w Bilczy, bo przekonywa· 
Iem ludzi do gazu. Tłumaczylem na 
wszystkie sposoby, :te to będzie łat­
wiejsze zadanie. Wieś twardo stoi 
przy swoim, chce mieć nie szamba, 
ale bnaliZicję. Zmienilem zdame, 
bo przecież to władzajest dla ludzi a 
nie odwrotnie. Ustaliliśmy, :te mie­
szkańcy Bilczy dadzą po 15 milio­
nów i będziemy ciągnąć kolektor 
pnez wieś - wzdycha M. Buras. 

Cztery lata temu gmina przej~la 
16 hektarów ziemi. Pornysłów na 
zagospodarowanie placu było kilka, 
ale za najlepszy uznano wytyczeme 
na tym terenie działek budow­
lanych. Rada skorzystała z przepi· 
sów specustawy budowlanej minis· 
tra Adama Glapińskiego i wywal· 
czyta cztery miliardy dotacji na 
zagospodarowanie przestrzenne. Za 
te pieniądze kompletnie uzbrojono 
techn icznie cały ten teren. Geodeci 
wytyczyli działki, a architekci zapro­
jektowali podstawowe urbanis­
tyczne zalo:tenia podmiejskiego 
osiedla jakiego nie będzie w całym 

województwie kieleckim. Domy 
ustawione są przecie! według naj­
leszych wzorców obowiązujących 

aktualnie w Danii 1 Holandii. 
Ziemia pod budowę osiemdzie· 

si~ciu domów w osiedlu Nad 
Morawką sprzedawanajest teraz po 
konkurencyjnych cenach. Za naj­
tatiszą działkę wystarczy zaplact 
_zaledwie 69 milionów, najdrotsza 
kosztuje niecale 100. Wszystko zos­
tało tak skalkulowane, :te do gminy 
wróclj całe poniesione przez samo­
rząd nakłady. 

- Motna czekać z zało:tonymi 
rękami, mo:tna narzeklł na kłopoty 
obiektywne i szukać usprawiedłi· 

wień. Ale nikt za nas niczego dla wsi 
nie zrobi. O wszystko tneba się: sta­
rać samemu, trzeba się zabrać do 
roboty. To satysfakcja, :te podobnie 
uwatają mieszkańcy - wójt Buras 
prezentuje urzędowy, ale przecież 
uzasadniony optymizm. 

No i teraz wymyślił ,.Generał 

Motors•. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Fałsz polityki, 
prawda gospodarki 

Z wicepremierem i ministrem finansów, profesorem 
_ GRZEGORZEM W. KOŁODKO, rozmawia WIESŁAWA LIPIŃSKA 

- Panie prem;ene tegoroczny przez kilka lat. Wprowadzenie "Pa­
budżetzostal pnyjftygłosami ko- kietu" przyczyni si~do obnitenia in­
elicjl Jak pan ocenili s ytuac}f, ie fiacjiw2000rokudo5 proc. izmniej­
nie znaład on a kcepiKji całej szenia deficytu budtetowego do 1,7 
opozycji? porc. w relacji Produktu Krajowego 

- Jednomyślno§ć opozycji dodat- Brutto (PK.B) 
kowo utwierdziła mnie w przekona- - Czy stać nas NI obniżenie po­
niu,tebudtetJestdobry,aglosowa- datków? W jaki sposób nepełn i 
nie miałocharakter polityczny. Tym pan budiet? 
bardziej te w kuluarach wielu z nich - Slawiam przede wszystkim na 
poklepywało mnie po plecach podatkipośredme,czyliVAT.Syste­
i gratulowało. Sam nłe wiem, jak na- matycz.nie powinna być zmniejsz.a­
zwri: takie z.achowame. Wiem do- na liczba towarów obj~tych ulgami 
brze,terównietwkr~gachkoahcyj- i zwolnieniami, a upowszechniana 
nych, wśród posłów SLD i PSL, mam 22-proc. stawka dla wszystkich wy­
SWOICh oponentów. Nie podobają robów. 
s1~ im niektóre, moje rozwiązania, - Ostatnto koalicja powróciła 
bo~lchzdaniemz.amalopopulisty- do opcji podziału terytorialnego 
czne. Ola mnie mLifl sukcesu i oso- Połski NI kilka duiych makro-a­
bistej satysfakcji była wypowiedt glonów. Działacze S8rnDfDidowi 
Jacka Kurorua, najwybitniejszego l nleklórzy politycy obawiaM s if, 
polityka opozycji, który potrafi i e doprowadzi to do zróinicowa­
wznidt si~ ponad partykularne in te- nie NI Polskf ~· - bogatft i nowo­
resy partyjne. Powiedział mi: "Panie czesmt l Polskf "C" - biedNi l za­
premieq;ewstrzymalemsi~odglosu cofaniJ? 
nad pańSk im budtetem tylko dla te- - Gadan1e o Polsce ,.A" i "C' od­
go, te nie moJiem glosowć prze- bieramjako kolejną prób~ wywiera­
ciwko własnej part1i". U wata m, te ni a nacisków politycznych na w la­
jest to najlepiej skonstruowany bud- dze, by wi~cejwyciągnąć dla siebie. I 
tetnaprzestrzeniostatnichkilku lat. jeśl i tałie hasła mają być okazją do 
Potwierdia.ią to opinie niezaletnych "skoku na k~". to na pewno nie ze 
ekonomlStów, cltspertów z Mi~- mną.Mamydemokrac,iłiporaprzy­
dzynarodowego Funduszu Waluto- zwyczait si~.tc swoje problemy mu­
wego, OECD i amabasadorów simy rozwi4Zywać sami. Nikt za nas 
państw Unii Europejskiej. tego nic zrobi. Najpierw trzeba wy-

- Na czym połegajłj Innowacje kazać si~ własną mJcjatyw~, dyspo-
w budiede NI 1996 rok? nowE realnym, dobrym, konkurcn-

- Przede wszystkim spada stop1eń cyjnym programem rozwoju regio­
fiSkalizmu. Skalaobciąt:cń podatko- nalnego, z.aprezcntowri: przekonu­
wych w stosunku do produktu knUo- j11ce argumenty o celowośći danego 
wego brutto jest niższa. Natomiast przedsi~wzi~cia i dopiero wtedy 
rosną reaJne wydatJr.j państwa, można liczyć na pomoc z bud±etu 
dzi~ki czemu motna finansować państwa. Od tądait, tupania. lamen­
wiele potrzeb związanych z gospo- towanla picni~dzy n1e przy~dzie. 
dar'q, i poziomem tycia polskich ro- Jestem zwolennikiem samorzljdów 
dzin. Są tet z.aznaczone wyraźne terytorialnych, gospodarczych, zde­
priorytety - wzrost nakładów na centralizowania finansów publicz­
szkolnictwo wytsze i nauk~. słut~ nych. O tym, co si~ dzieje w terenie 
zdrowia i rolnictwo. powinni decydować sami zaintere-

- Jakie konsekwenc}ll dla~ skar- sowani, a n ie politycy i urz~dni<:y 
tMI pWistwa łn09IJ spowodować w Warszawie. Z myślą o współpracy 
nieudaczne przepisy o dalrowłz- z władzami lokalnymi uruchomiłem 
nach? Wwifkuołcibfdlltodalro- specjalne grupy zadaniowe, tzw. 
wizny fikcyjne. task force, które dysponują środka-

- Faktycznie, w przepisach doty- mi budtetowymi lub np. z Fundu­
czących darowizn powstały szczeh- szu PHARE na dofinasowanie pew­
ny. Sama ideajest godna pochwały nych incjatyw regionalnych. Ale 
ipromocji.Chodziprzecietoz.ach~- jeszcze raz podkreślam, te obowią­
cenie do inwestowania w tzw. kapi- zywż b~dzie zasada ,.nasz los Jety 
lał ludzki, w ochron~ zdrowia, sport, w naszych ~kac h". 
kultur~, oświat~, nauk~. Ale~ to - Po dymisji wiceminisin Mo­
ofena dla powa1nych, uczciwych dzełewskiego pojawił się: znowu 
podatników.Tocozrobłonopodro-- temat Minłstersłwll Skarbu. Czy 
dzezmusiło Ministerstwo Finansów· nie bfdzie s it to dublowanie kom­
i r7.11d do wniesienia poprawki do us- petencji Ministerstwa FINinsów? 
tawy "0 podatku od dochodów oso-. - Absolutnie nic. Ministerstwo 
bistych". By nikt nie poczuł si~ zas- Skarbu byłoby właścicielem i za­
toczony wprowadzimy ncatio Ie- rządc:ą alego majątku naletąccgo 
gis. Propozycja zmian prawnyGil po- do państwa. W tej sferze panuje ba­
dyktowanajest troską o budtet ~stan laga n organizacyjny utrudniający 
finansów publicznych. : . procesy prywatyzacyjne. Zdana si~, 

- Kilka dni temu prukazał pan .te właścicielem jednego przedsi~­
prezydentowl RP i Komiełowi Eko- biorstwajest kilka mmisterstw. Z te­
nomicznemu Rady Ministrów pro- go powodu dochodzi do tenujących 
gram nazwany . Patuet 2000". Ja- sytuacji w kontaktach z zagramczny­
kie SIJ jego główne założenie? mi partnerami. Niekiedy ministro-

- Jest to projekt nowej polityki fi-· wie innych państw mają problemy 
nansowej. Zakłada o n przede wszys- protokolarno-dyplomatyczne, by 
tlr.im zmniejszenie obciąt:eń podat- uzgadni<ł z kim powinni spotk<ł 
kowych. Myśl~. te w przyszłym roku s i~. W jednej sprawie muszą rotma­
uda si~ powrócić do 20-, 30- i 40- wi<ł z ministerem przekszlalceń 
Proc. stawek od dochodów O!Obis- wlasnościwych, przemysłu, współ­
lfch. Równiet w stosunku do firm pracy gospodarczej z zagranicą 
n~~powaloby stopniowe obnite- i jeszcze na dodatek z szefem CUP. 
n1e podatku o 2 pro<:. rocznie: do 38 Niestety, poprzednie rządy nic nie 
PJ'Oe.wl997r.i32proc.w2000.Zpo- zrobiły, by uporządkować sprawy 
datku zwolnione byłyby tille mlijątku państwowego. 
dochody kapitałowe, m.in. ze sprze- -Niektórzy ekonomiści ocenie­
daty akcji. Chciałbym aby nasz sys- j ' ie NISZ system finans owy ma 
tempodatJr.owybylstabilny,przewi- ~ wiele dziur, przez które uciekajiJ 
dywaln~ i utrudniał uprawianie har- ogromne pieniłtdze. Brak eentral­
ców politycznych. Kilka ruy mieliś- nego systemu informatycznego o 
~Y jut do czynienia z manipulowa- przesjfbtorstwach dzłałaj~t<CYch w 
mem podatkami dla dorafnych cc- Polsceułatwiaoszustwapodatko­
lów partyjnych. Będ~ dątyl, by jak w we, rozwój szarej s trefy, powsta­
katdym normalnym kraju, podatni- wantefirm ,.krzaków'",cowkons• 
cy _nie byli zaskakiwani ciągłymi kwencji prowadzi do s ini 
ZMianami przepisów przynajmniej w budżecie państw~~ . Czy prz.ewi-

dywane ą rozwłljz.anie systemo­
we, które wzmocniłyby dysc:yplint 
finansowiJ l zwifkazyły s kutecz­
ność administarcji skarbowej? 

- Mówi pani tak, jakby była 
rzecznikiem opozycyjnej partii! Nic 
nie wiem, by z budtetu państwa wy­
ciekały ogromne pieniądze. Nato-

miast wiem, te post~puJe absorbcja 
szarej strefy. Nie mówi~ eliminacji, 
bo my me chcemy zabijri: aktywnoś­
ci gospodarczej ludzi. Z tego punktu 
widzeniasłutby skarbowe- na zasa­
dzie kija i marchewki- bardzo wiele 
zrobiły. Widać to w slatystykacb. 
Coraz wi~cej podmiotów gospodar­
czych rejestruje si~ i płaci podatki. 
Natomiast pomysł banku informacji 
o firmach nie wydaje si~ być naj­
szcz~hwszym. Budujemy demo­
kracj~ i wolny rynek. Poważni przed­
si~biorcy w~cz tądają ustawowych 
gwarancji o tajemnicy handlowej. 
Uwatam. te mamy skuteczne in­
strumenty, które umotliwiają ściga­
nie osób próbujących ukrywać swoje 
dochody. Problem tkwi w sferze 
mentalności i nic nie zmieni budo­
wanie scentralizowanych systemów 
informatycznych. W takiej sytuacji 
cz~sto opowiadam anegdotę o tym 
jak amerylr.ańslr.~ snobistyczny mi­
liarder grał w golfa z angielskim lor­
dem i podziwiał jego trawnik. Gdy 
spytał go o rad~ Anglik odpowe­
dzial: - To bradze proste. Trzeba 
trzy razy w tygodniu strzyc traw~. 
Amerykanin ucieszył si~: - Po po­
wro<:ic pop~dz~ moich ludzi i kat~ 
tm robić to samo, nie dwa razy w ty­
godniu, ale trzy.- Ale przez 200 lat­
dodał lord. By spolcczeilstwo zrozu· 
miale, te uczciwe płacenie podat­
ków jest obowi4ZII:iem obywatel­
skim i lety w jego interesie, musi 
upłynąć wiele lat. 

- Jakie mamy szanse NI wej­
ście do OECD? 

- Na to pytanie odpowiem pani 
cylatcm z mojej książ.lr.i ,.Rok w poli­
tyce", którą p1salem w ubiegłym ro­
ku .• Polskie aspiracje do OECD mo­
R si~ ztścić tylko w oparciu o stabil­
ność. Procesy te mogą zostać za­
kłócone przez nieodpowiedzialne 
i pozbawione wyobratni działania 
pohtyków. To trzeba powiedzieć 
wyratnie jot teraz, aby z.apobie<: 
niebezpieczeństwu straty czasu 
i energii na niepotrzebne potyczki 
polityczne. 29 stycznia 1995 r., w so-

botni wieczór w Davos tańczono ar­
gentyńskie tango. Za rok mote być 
polka. Ale inni tak b~dą wokół nas 
tańczyć, jak my sobie zagramy". 
Czytnie były to proroczeslowa'? Na tle 
obecnego bagna politycznego tylko 
gospodarkaJestjasnym punktem. 

l z całą pewnością zaświeci peł­
nym blaskiem na światowym forum 
ekonomicznym w Davos., które od­
będzie si~ na początku lutego. B~d~ 
tam towrzyszyl prezydentowi Alek­
sandrowi Kwaśniewskiemu. Pod­
czas PolskJego Oma przedstawione 
zostaną osiągni~cia naszej gospo­
darki, uzyskane w wyniku realizacji 
"strategii dla Polski". Jestem przeko­
nany, te ten dorobek umotliwi nam 
wejście, jeszcze w polowie tego ro­
ku, do OECD. 

- Jak profesor - naukowiec 
czuje sit w świecie polityki? 

- Przez dwa lata pracy w rządZie 
pozbyłem s1~ resztek mojej profe­
sorskiej naiwności, te prawda zaw­
sze zwyci~ta. Uwatany jestem za 

stemów, czy innych wampirów. 
Obejmlijąc stanowisko w1cepremte· 
ranie przypuszczałem, te są tak og­
romne rótnice mi~dzy prawdziwym 
obliczem polityka a tym stworzo­
nym na pokaz. Ja mam ten komfort 
te me musz~ ulegać ideo.log1i. 
Jestem pragmatykiem, który sfor­
mulowal cele gospodarcze i je li: on· 
sekwentn1e realizuje. Coraz wi~ceJ 
ludzi ma mieć prac~ i coraz wi~cej 
zarabiać, w twardych polskich zło­
tych. W jednym z sondaty moJa po­
pularność nteco spadła. Wcale si~ 
tym nie przeJąłem 1 powiedzlałem 
moim współpracownikom: ,.A n1ech 
spada nawet do zera, byle, by razem 
z inflacją"'. 

-Co mogłoby zakłÓCłć pana pe­
wnoU siebie i optymizm? 

- Siły bior~ z przekonania, że to 
co ro~ jest słuszne. W młodości 
rozczytywałem s i~ w literturze pięk­
nej, ale najwi~kszy wpływ na mOJe 
widzenieświata wywarłydwie posta­
cie: Martin Eden z powieści Jacka 

osob~ kontrowersyjną, bo mam od- Londona - pracohohk, który zrobi 
wag~ iść pod prąd, głosić niepopu- wszystko, by zrealizować swoje 
lame poglądy. Nie naletędo tadnej wzniosłe cele i Colais Brcugnon 
partii, nie zamierzam kandydować stworzony przez Romain Rollanda. 
na jakikolwiek urząd i nikomu nie Potrafi on k01'7J'StliiĆ z uroków tycia, 
musz~ podlizywać s i~. by zdobyć kiedy jest po temu czas. Ja t et haruj~ 
glosy wyborców. A tak właśnie pos- jak wól, od szóstej rano do północy, 
t~pują niektórzy politycy. Ola uzys- przez siedem dni w tygodniu. A z 
kaniapoparcia tzw.elektoratu, wob- drugiej strony nie mamtadnych za­
ludny sposób, głoszą hasła, które nie hamowań, te by na balu w "Bristolu" 
mają tadnego związku z rzeczywis- wypić szampana z pantofelka, który 
tością. Zabiegając o populamość co zgubiła Alicja Resich- Modlińska. Z 
innego myślą,co mnego mówią, a co równowagi wyprowadzają mnie tyl­
innegorobią.Dzi~kimediomnawet ko idące w parze głupota i cham­
najwię:ksi cyniczni gracze mogą zro- stwo. Wtedy na prawd~ mam trudno­
bić z siebie dobrych wujków. Nato- ści z opanowaniem irytacji. Chocia1 
miast, manipulując wizerunkiem coraz bardziej czuj~ si~ uodpornio­
tych uczciwie, pracujących, cz~to ny,bowtejpracytrzebam ieć nerwy 
robt si~ z nich Belfegorów, Franken- ze stali. 

EXBUD S.A. 
ul. Manifestu Upcowego 34. 

25-323 Kielce 
Wydział Kadr 

ogłasza konkurs 
na stanowisko 

DYREKTORA 
w Spółce Exbud-Opole Sp. z o.o. 

Kandydat winien posiadać: 
- wykształcenie wytsze handlowe lub ekonomiczne 
- doświadczenie w zarządzaniu zespołami ludzkimi 
- znajomość zagadnień (w tym techniki i organizacji) 

handlu zagranicznego 
- biegła znajomość j. niemieckiego 
- włek do 40 lat 
Na oferty zawierające list motywacyjny, c.v., kopie 

dokumentów świadczących o posiadanych kwalifikacjach 
oczekujemy do dnia Siutego 1996 roku. 

Zaakceptowanych wstępnie kandydatów poinformujemy 
o terminie rozmów kwalifikacyjnych. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Pod względem młodych talentów muzycznych Kielce to ścisła krajowa czolówfca_ 

G dyby spytać młodego 

mieszkańca Suwałk, 
Pomorza czy Wielko-

w garażu, w piwnicy, 
w przedszkolu. •. 

Pierwsza przeszkoda, jaka czeka 
młodą kapel~ w drodze na top, to 
brak miejsca na próby. Miejskim 
i gminnym domom kultury czę:sto 
pncszkadzajll··· bo lf8.i4 za głośno 

sukcesu, &dyby "ludzie od kultury", 
władze miast i gmin, wykazały wi~ 
cejzrozumieniadla"ostrcj"muzyki. 
Na razie jednak w naszym woje­
wództwie rock i muzyka młodzie­
żowa, w opinii decydentów, Przt&IY· 
waj11 zdecydowanie z zespołami fol­
klorystycznymj i kółkami zaintere­
sowań. Pod wz&lę:dem organizacji 

mia dla najlepszych. Na razie pnc­
bijajll się: do tego świata marzeń na 
wtasn11 ~kę:. 

- Podstawa to studyjne nagranic 
pf'ZYlll.imniej kilku najlepszych 
utworów, :tcby mo:tna było nimi 
kogoś zainteresować. A pótnicj 
trzebaje:tdzić, krę:cić się:, dobijał do 

polskj z czym kojarzą musi~ Kielce, 
to mo:l:emy b)t pewni, te znacznie 
~ciejnit2:eromski, GórySwi~to­
knyskie, Puszcza Jodłowa usły­

szymy ,.URoy", "Mafia", ,.Wzgórze 
YaPa3". W ciuu ostatnich kilku lat 
pod WZJ,I~dem młedych talentów 
muzycznych wyrośliśmy na ~ową 
pot~n. Roc.kowo-rapowc &wiazdy 
to sam szczyt, ci, którym jut się: 
udało. MĄią podpisane kontrakty 
z nąiwi~k.szymi wytwórniami fono­
grafK:Znymi w ~u, nagrywają 
kolejne płyty, zdobywają laury. 
Oprócz nich mamy jednak w woje­
wództwie przynajmniej kilkadzie­
siąt obiecujących talentów, czcka.ill· 
cych na swoj4 ~· 

Worek z debiutantami 

Kieleckie 
Zagłębie Rockowe 

utwory. - Zeby wystartow.t 
samemu z pł)'tll, k.asel4, teledyskiem 
trzeba by mieć przynajmniej p6ł 
miliarda. Na to nie stać :tadncao 
debiutanta. Dlateao taka mozolna 
dropjestjedyn,. Gramy na katdym 
koncercie, nie wybnydzamy, cho­
ciat nic zdarzyło si~ jeszcze 
:tcbyłmy zarobili za wystę:p cboć 

złotówkę:. Czasem dostanjemy posi­
łek, a cz~o i to nie. Ale wierzymy, 
:te w końcu nam się: uda. 

- Staramy si~ JI'8Ć jak ~wię:cej 
koncertów. Nasz największy sukce.s 
to naaranie profesjonalnie pierw· 
s:zycb pię:ciu numerów - mówi 
Michał Bacbrij. - W lipcu., w studiu 
w Rzeszowie, za własne pjeni4cfze. 
Chcieliśmy naJniĆ kaset~. przeliczy· 
liśmy ile by nas to kosztowało. Nie 
było nu stać na pełne nąranic, zro. 
biliśmy więc tylko pięt kawałków. 
Na początek to i tak duto. Koszt? 
Siedem milionów złotych. Pnlcowa­
liśmy na to studio całe wakacje, 
trochę dołożyli rodzice. Teraz spró­
bujemy dostać się: na "Marlboro lo 
ROI3", łapiemy wszystkie mot!i· 
woki i szansy. Zarabianie na 
muzyce, to tak odległa perspektywa, 
:te nawet o tym nie manymy. 

Prawdziwy worek z kieleckimi 
debiutantami rozwilll&ii dz.ienniła­
nc Radia,.Fama". Od kilku micsi~cy 
motemy słuchać "Czad Pamy" 
-specjalnej listy przebojów dla mło­
dych zespołów z województwa kie­
leckiego. Na litcie znalazła si~ na 
razie trzynastka najlepszych, 
w kolejce czeka jeszcze ponad 30 
kapel Od kilku tygodni debiutanci 
prezentuj11 si~ równie:!: na tywo 
w Klubie "Pod Krecb4". Młode 
talenty "łowią" Jareklukasiki Krzy­
siek "Kris" Urbański. 

- Gwiazd motna posłuchać 
w katdym radiu. Dla mnie watniej­
szcjestjednak poszukiwanie utalen­
towanych muzyków i wypromowa­
nie ich. Stąd pomysł na "Czad 
Famę:" - mówi Jarek. - Zdecydo­
wana większość tych kapel to debiu­
tanci. Chcemy im pomóc w promo­
cji. Rynek muzyczny jest bardzo 
chłonny, ale i niezwykle trudny do 
zdoby.cia. 

-Liczba zespołów, które znaleź­
liśmy naprawdę: nas zaskoczyła. Pod 
tym wzJlę:dcm, jako województwo, 
jesteśmy prawdziwym zagłębiem -
twierdzi Krzysiek. -Wiele kapel to 
prawdziwe perełki. 

Jarek lukasik i Krzysiek Urbań· 
ski twierdzą, że "czadowa" scena 
i lista, to dlamłodych kapel pierwszy 
krok. Po caJcj serii koncertów pla­
nują zorganizowanie finału dla naj· 
lepszej piątki. Na zwyci~zc~ bę:dzic 
czekać szeroka promocja, profesjo­
nalne studio i b}t mote nawet 
nagranic płyty - marzenie Wdej 
debiutującej kapeli. 

- Czy mają s:unsę: znaldć się: 
wśród najlepszych? Na pewno. Gdy­
bym wtoniewicrzył, nigdy nie pod­
jąłbym się: tego, co robi~ - mówi 
Jarek. 

i zakłócają ptóby chóru fotklorys­
tycznego. Dlatego przewa1nie pró· 
buj11 w garatach, piwnicach, paka· 
merach. Pewien zespół przez 
tydzień grał nawet pod gołym 
niebem, paniewat ojciec jednego 
z muzyków nie zacbwycił się: ostrym 
rockiem i odmówłl: kapcli utyczcnia 
pratu. Zlitował się: dopiero po kilku 
tygodniach ... 

- Dom Kultury zaproponował 
nam sal~ na próby, ale tylko raz 
w ty&odniu, w ściśle określonym 
czasie i n~lcpiej jakbyśmy grali 
cicho. To nicmotliwe. Dlatego szu­
kaliśmy innego miejsca - mówi 
Michał Bachrij, wokalista busk..iego 
zespołu " Tumed Out".- Na miesiąc 
zaczepiliśmy się: w garażu koło 
szkoły podstawowej i znów przesz· 
kad.zaliśmy. 

Teraz gramy w przedszkolu, 
trochę: po znajomości. Moja ciocia 
jest dyrektorką i zgodziła się: wypo­
życz)t nam pomieszczenie w piwni­
cach. Posprzątaliśmy, rozłożyliśmy 
sprzę:t. 

- Mieliśmy to szcz~cic, że udało 
nam się: znaldć miejsce w Miejskim 
Domu Kułtury - opowiada Kuba 
Cwiklińst~ wokalista ,.KRL" z Mie­
chowa. -Mamypróby, a za tograffiy 
na różnych imprezach, koncertach, 
festynach organizowanych przez 
MDK. Takiukładbardzo nam odpo­
wiada. 

Kto zrozumie 
rockmana? 

Młodzi muzycy uważ:.aj'- ż:e mie­
liby znacznie łatwiejtt~~ drogę: do 

DARIUSZ MATEREK 

imprez w małych miastach 
i miasteczkach oraz promocji talen­
tów jesteśmy nadal we wczesnogicr­
kowsk:iej epoce estrady i playbacku. 

-Znalezienie ludzi :tyczliwych, to 
po<btawa szansy na sukces. My zna· 
le:tliśmy dopiero kilku, ale nie rezya· 
nujcmy - mówi Artur Frączct, 
wokalista zespołu "Crossroc~ 
z Włoszczowy. - Wybraliśmy si~ 
nawet na ~ Rady Miejskiej, 
cbciclitmy dosta:: jakieś pienilidze 
z funduszu na kultur~. Nikogo jed­
nak nic zainteresowaliśmy. Starali­
śmy się: dokladnie o 20 milionów sta· 
rych złotych, nic dostaliśmy ani aro-

""· 
- Rock rzeczywiście najczęściej 

jest traktowany po macoszemu, 
niewieleosób z tych, którzy mo&liby 
pomóc, wie cokolwiek o tej muzyce 
-mówi Kuba Ćwikliński.- Mimo to 
pows~e coraz więcej kapel u nas w 
Miechowie gra już pięć młodych 
zespołów. 

- Szcz~liwie trafiajll si~ wyjątki, 
jednostki, które przynajmniej starają 
się: pomóc. Dla nas takim człowie· 
kiem okazał si~ na przykład obecny 
dyrektor Domu Kułtury w Busku­
-Zdroju -doradził, pomó&l, skiero­
wał na pncgląd do Skartyska. 
Gdyby bylo wię:cc:j takich ludz.i ... 
- dodaje Michał Bachrij. 

Kontrakt marzeń 
Wszystkie. młode kapele marzą 

o kontrakcie. Kontrakt do drzwi, do 
wielkiego świata, profesjonalne 
studia, nagrywanie płyt, promocja, 
trasy koncertowe. KontrUt to pre· 

upadłc&o, rujnować na telefony. 
Tylko dzię:kl uporowi i wyUwalołci 
motnacoś osi~~&nąć- twierdzi Artur 
Frączck. Na razie "Crossrock.owi" 
udało się: nagać w studiu dwa 

RHdqa ..Siawc Llul•• chce ~ IOdtawydt tldiMtfllłl6w. 

MaltO' t'UU/zi(Jf. U z IIU%4 polltOaf Kid«*U Zqlf.łie Rockowe łftiVe 
isl1łi«i~sif.ubl Otlpn;yn/qotnof/lrU.~IIIII'UUt;1dł 

lalrłllcll pnulłltwHIĆ tlłiOIIe uspoly wystrJHÓifce- ,.eutlawą sallic 
F•JIV' ... CJKidiłPIIO' lakU Uć SZlilUf tym, ttó~ •ie dostali nr,iuv:u 
"",.eza liłlf"'. MIOIIe ł.ląHk, łtót'e clą n, pruiHć ""top rmuiJJOI 
o łoiłtakt - listOtnfJ' pod~ rrdMcqi ",. td4'ollicuły - IUIIłHI7 

w ~kacA 422-61, 459-19. 

Usta przebojów Radia FAMA AKT Dziś dzicwi11te notowanie listy pncbojów Radia .,Fama" i ,.Słowa Ludu". Przypominamy, 
te na wybrany hit możnagłosować wysyłającdrukowany przez nas kupon pod adresem ,.Famy" 
- 25-510 Kielce, ul Piotrkowska 12. Lista na antenie- w niedzielę:, o godz. 18. 

l. CHOJNACK.I -Niecierpliwi (l - S) 
2. LIROY DEVIL FAKER - Brookłyn (5-3) 
3. HEY- Wczesnajesień (3- 8) 
4. PUDELSI - CZerwone tango (12 - 3) 
S. OEVIL PAKER- Nie mam nic (l -1) 
6. KAZIK NA 'ŻYWO- Tata dilcra (4 -1) 
7. BEASTIE BOYS- Sabotage (14- l) 
8. CHOJNACK.l- Budzikom śmierć (6 - 8) 
9. WZGóRZE YA PA 3- Skok w bok(--) 
10. VOO VOO- Rapatapa ToJa(ll- S) 
11. SHAGGY- Boombaslic (10- 8) 
12. O.N.A.- Koła czasu (6- 8) 
13. NAUGHTY BY NATURE- Oap your hands (- -) 
14. SHANEMACGOWAN -Aisling(IS- 2) 
IS. IRA- ŚwiaUo we male (9 - 8) 
W nawiasach pozycja spned tygodnia i liczba tygodni na liście. W tym tygodniu wśród 

propozycji znalazły się:: PIERSI .,Maryna", SZWAGIERKOLASKA,.U cioci na imieninach", 
SHAGGY .Why you treat meso bad", D..LUSlON "Choćby ~t·, RENATA PRZEMYK 
"Ostatni z zjelonych". 

KUPON KONKURSOWY 

hnlę 1 nazwisko ............................ . 

Adres ................. . 

GlosuJ• na utwór pt. . ................................ . 

Artystyczna Kronika Towarzyska 
Zamordyzmowi- tak 

Janusz Józd'owlcz, lWÓrcG wspanialtj 
clroreogrą/11 do ,.Halki", łftiYZnal po leielec­
kim spektaklu, że jest przeciwnikiem dmur 
kracjl w sztuce, Uli rwolennikiem zamor­
dyzmujak najbardzięj. W Kielcadr z takimi 
poglądami nic miałby pn>nie czego szukać, 
ale gdzie indzięj ... Ę{ekty podziwialiś"'' na 
scenie. 

Poeta 
Rozwija nam si' Adam Wolski. Malarz. 

rzeźbiarz, manzand i organizator aulu;ji w 
jednt;josobie, rozszuzył swqjezaintensowa­
nla ojuzcr.ejedną dziedzin' sztuki-P~'­
Podczas wemi.Jażu poprzedzającąo orwar­
de KCK. ubrani usłyszeli biały wiem 
Woi.Jktąowinterpretat;Ji Andf%(}a Czapfar­
ski ego. Mimo wszystko woli"''Jui. gdy Wol­
ski przygotuwuje auk~ plastyczne albo 
,."bory miss. Do tyCh ostatnich, znaczy si' 

,."borów, a nie miss, zaczął s i' zresztą przy-
mierzać.. 

Nie strój zdobi 
Podcza.s .Jobotnięj pompy w KCX wi,k· 

szośćpanów ubrana była klasycznie, czyli na 
czarno. W tłumie zna/dl/ .JiOednak ludzie 
łamiący konwenc;}f. Np. Henryk lach/mow­
ski mial jasną marynark,, Andrzt:J Unarro­
wskiftoletową, zaJ AKT- zieloną. Dosrrzeg­
liśmy j u zcze parf osób w strojach niegalo­
,."ch,lea nie mapn>nośd, te by lito artyśd. 

Palce gitarzysty 
Zanim Kazimierz Kołomyja zagra/ w 

środ' na swęj ośmtostrunuwq gitarze, przez 
coly dzjeri rozwieszal na ma/q scmle KCK 
ponadpifłdziuiąt namalawanychprza s/~ 
b/e portretów kldczan. Organizatorzy reci­
talu i wernisażu midi w tym czasie powai­
nit;jsze zqjfda nit pomaganie arryśde. Jdii 
wi,c ktoś wieczorem odniósł wrażenie. że gita­
rzyśde troch' drttwięią palu- mial rac;j'-

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Dział Archeologii Śtódziemnomorskiej Muzeum Archeologicznego w Krakowie prowadzi jedne z najszerszych 
na świecie badań mumii egipskich. 

l set-łri-Hetu jest Egipcjank4- W chwili śmierci, która nastąptła 
pomifdzy rv. l wiektern p.n.e., miała około 30 lal Dziś najnowo-­
cześniejsze metody naukowe m.j4 odpowiedziet na co choro-

wała i dlaczegotak młodoumatła.Atakiejak wygl4dała pmtd śmierci.!~. 
Zmumifikowanalset pochodzi z cmentarzyska okresu ptołemejskiego. 
Zgodniłl z wief:zeniami starożytnych Egipcjan. dzięki temu, że Zywi zaj­
m'" sit jej ciałem. trwa jej duch. 

- Ona po prostu weszła do gmentyzlotejmaskiizłoconegokar· 
nas:ze&o zespołu ~dawcze~o. tonatu (~ bandaty nasycona 
~szyscy ~~-'my o n1eł. Iset ~1kt • zapra~ wapienną, po zastygni~ciu 
metnktu)CJCJjałomumu-mó~Jdr malowan~ były rozrzucone w 
Hanna Sz>:~ska, ~fowa Dz•a_ł"! łrodku skrzyni. Klatka piersiowa 
Archeologu Śródz~emnomorskleJ i głowa obrabowane przez starożyt­
ro:~um Archeologlcz.nego w Kra- nych złodziei z kosztowności. To 

· Krzysztof wpadł na pomysł zbada· 

Cenne Zlllllezisko 
nia mumii przy pomocy wszelkich 
do~pnych metod -autopsji, gene­
tyki, tomografii komputerowej. 

Niebawem okazało si~. te na 
świecie realizuje si~ tylko kilka 
takich projektów, ale krakowskijest 
najpełniejszy. 

pozwolą też na ustalenie, Jakie 
rośliny były używane do mumifika· 
cji. Szczegółowo badane są nawet 
szczątki owadów znalezione w sar­
kofagu. Maria Kaczmarek., antropo­
log z Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu, używając 
symulacji komputerowej odtworzy 
portret przeżyciowy - wygląd lset 
przed śmiercią. 

Iset zagadkowa 
!set przed śmiercią ogolono 

włosy. Dlaczeao? To zagadka. 
W Egipcie ogolone głowy były zna­
kiem rozpoznawczym kapłanów. Są 
i inne niewiadome. Kobieta ma 
obci~te obie nogi pod kolanami. 
Hipoteza robocza zakłada, te ktoś 
strzaskałjej lewą nog~, p~k.la t~tnica 
i w efekcie Iset wykrwawiła si~. 
Drugą nog~ stractła prawdopodob-

niej wiele nocy, by wyizolować pró­
bk~. Zniecierpliwiona przyszła do 
mnie i pożaliła si~, że jut nawet 
modliła si~ do niej o powodzenie -
opowiada dr Szymarls.k.a. - Rano 
okazało si~. te si~ udało. Czyżby to 
sama Iset pomogła, w obawie, że 
zniecierpliwiona badaczka j~ 
zostawi? 

Iset niebezpieczna? 
-Na początku mieliśmy powatny 

problem etyczny. Wiele osób prze­
konywało . nas, te mumii nie 
powinno si~ wyciągać z sarkofagu, 
a tym bardziej rozwijać. My przeko­
nywaliśmy,te badania zostaną prze­
prowadzone przy pełnym szacunku 
dla zwłok, a z ogrom n~ korzyścią dla 
nauki - wspominaj~ członkowie 
zespołu badawcze&o. 

Specjalna komisja ustaliła, te po 
zbadaniu sze24tki wrócą do suko-

Iset pochodzi z wykopalisk w El­
Gamhud w środkowym Egipcie, 
prowadzonych w 1907 r. przez 
pierwszego polskiego egiptologa 
Tadeusza Smoleńskiego. Tadeusz 
Smoleilsk.i studiował bistori~ w kra· 
kowskłej Akademii Umiej~tności. 
WyjecbaJ do Egiptu, aby ratować 
zdrowie pned n~kającą go gruźlicą. 
Na miejscu trafił do profesora Gas­
tona Maspero-dyrektora Muzeum 
Egipskiego, • zarazem szefa Służby 
Starożytności wydającej w tym cza. 
sie koncesje na wykopaliska i pilnu­
jącej, aby tadna cenna pamiątka his· 
toryczna nie została wywieziona 
z Egiptu. To właśnie G. Maspero, 
zafascynowany zdolnościami Smo­
leńskiego, nauczył go hieroglifów, 
zainteresował egiptologią. Kiedy 
bankier z Budapesztu Filip Bak 
przyszedł prosić o zaod~ na prowa­
dzenie wykopalisk., profesor 
Maspero wyraził~ pod warunkiem 
udziału w badaniach właśnie Smo­
leńskiego. Naszemu rodakowi 
powiodłosi~.Opróczrótnyclilzabyt· 
kowych przedmiotów odnalazł sar· 
kofagi. Po z.akoóczeniu wykopalisk, 
w wyniku partatu -podziału zabyt· 
ków pomi~dzy kopiących a Egipt -
część sarkofagów pozostała w Kai· 
rze, część przypadająca bankierowi 
Bakowi pojechała do Wiedma, a 4 
trafiły do Akademii Umiej~tności 
w Krakowie. Eg1pski klimat nie ura· 
tował Smoleńskiego przed gruźlicą. 
Zmarł w wieku 25 lat. 

Tajemnica Iset 

Iset w kotłowni 
Krakowska Akademia nie miała 

warunków do przechowywania cen· 
nycb znalezisk, wi~c oddala je 

• w depozyt Muzeum Narodowemu 
w Warszawie. Gdy wybuchła II 
wojna światowa, sarkofagi ukryto 
przed Niemcami w ... kotłowni. Choć 
pobyt w takich warunkach odbił si~ 
fatalnie na ich stanie, szcz~liwie 
wróciły do Krakowa w 1962 r. 

- Przygotowując si~ do dutej 
wystawyegiptologicznej 31ata temu, 
rozpocz~liśmy konserwacj~. Otwie­
raliśmy kolejno sarkofagi, które do 
tego czasu spoczywały w zamkni~­
tych gablotach. lset "ujrzała światło 
dzienne", gdy ja akurat byłam na 
wykopaliskach w Egipcie - opo­
wiada dr Szymańska. - Jej sarkofag 
otworzył członek naszego zespołu 
Knys:ztof Babraj. Zobaczył w śro­

. dku zdewastowaną mumi~. Fra· 

Nocą na tomografię 
Po ~i u z sarkofagu, !set zawi­

ni~to w foli~. Aby uniknąć sensacji, 
późnym wieczorem zapakowano ją 
do furgonetki i zawieziono do 
Zakładu Radiologii Uniwersytetu 
Jagiellońskiego na tomografi~ kom­
puterową. Badanie trwalo do 5 rano. 
Okazało si~ jednak, te bez wiedzy 
o nstości papirusu i wszelkich 
materiałów, które znajdowały si~ 
w sarkofagu, motnajedynie stwier­
dzić, te struktura wewn~trzna 
mumiijest niezwykle złożona. Zgło­
sili si~ zapaleńcy, którzy pomagali 
nam robić specjalistyczne badania­
wspomina dr Szymańska: - Krzy­
sztof ,.obdzwaniał" wszystkie szpi­
tale w poszukiwaniu genetyka, który 
mógłby nam odpowiedZleć na pyta· 
nie, czy badania przy pomocy pro· 
mieni X nie doprowadzą do zmian 
kodu genetycznego !set. W Zakła­
dzie Genetyki Polsko-Amerykań­
skiego Instytutu Pediatrii, K. Babraj, 
skontaktował si~ z Agmeszką Jasiń­
ską. Zafascynowana tak niezwykłą 
przygodą ze starożytnością 
Agnieszka Jasińska do dziś pracuje 
z nami. 

Chemicy z Zakładu Kryminologii 
KWP w Krakowie mają sprawdzić 
zawartośt w jej ciele metali ci~tkicb 
i na tej podstawie określą, czy !set 
nie została otruta. B~dą badli:,jaką 
substancją nasycone są bandaże. 
Z naukowego punktu widzenia to 
bardzo istotne, czy pokrywająca je 4 

brązowa substancja to żywica czy 
bitumin (minerał, z którego uzys­
kuje si~ asfalt). Paleobotanik zbada 
wszelkie sze24tki roślin, które znaj· 
dują si~ w sarkofagu. Palinolodzy 
zajmą si~ pyłkami roślin. Badania 
określą nor~ tamtych czasów, 

Przewodnik reportera (4) 

MACIEJ TOPOLSKI 

nie w trakcie balsamowania. Nie 
możnajednał wyklucz~. że straciła 
koó.czyny za karę ... Palce rąk ma 
pomalowane na złoto, w okolicy 
pę:pka krątek z ban daty zast~pujący 
amulet. Jej imi~ odczytane z hiero­
glifów w pełnym brzmieniu - lset­
Iri-Hetes, oznacza odprawiającą 
rytuały. Motliwe wi~. te była 
poświ~cona bogini Izydzie, b~ 
możejako kapłanka. A przecież tych 
tajemnicjest znacznie wi~cej. 

-Bardzo trudno na przykład było 
uzyskać DNA ze skóry lset. 
Agnieszka Jasińska sp~dziła przy 

Reporter a wladza 
W ladzanitUJOSirtporttrriwl 

jut d lori żywloltm wrorim. 
Konstatat;japowyina obt-

}lłll{it lł'ladtt każdtto stcztbla. Wyma,a 
lo podkrtiltnia, Jdyi wśród młodych Mi· 
~nycft rtponm)w pohtl4jt prztkananit, 
u istlłi<}t wład!IJ dobra. przychylna, 
stcztra,orwartattc.tlc.Rtporttrzydwlt­
rtą, żt ldtód ludzi władzy można mld 
przyjaciólitausztuków, którzyskl)ezqza 
rtportntm w OJirił i wsztpaq mu do ucha 
lcaidq poiqdanq in/ormacjr. Tak/t rozu­
lltOwtJIIitstrJ/ositP/"1;J'czynąkltskini<ftd· 
nąo poc:qrkujqctga rtportna, który by. 
wtJ/ prza władzt korumpowany, komprQo 
miluwt~ny, kupowany i odchodzi{ t zaw(}o 
dll,byJtaisltbitlltsmtntm. 

KRZYSZTOF ŻMUDZIN 
Katdy rtportn musi wi~dtirć, i~ wł a· 

dto ma do wyboru: albo dtitnnikarzo 
olać, albo obł askawii. Ruzdko kl~dy op­
t;ja pinwzm bi~rz~rórr. ajdli bitflt, to 
wybórtaki koriaysirdla władzy katas­
lrofalnl~. DlattgQwladtoWD/1 rtporttra 
tntłltrolizo'WłJć,stosujqcrotmat/espo­

IOi:Ty (pol n rozdz.. .Rtporttra alkohol", 
.Rtportna kobl~ty"). Wain~jtst, aby 
r~porttrw porf rozpozna{ podstrpnt in­
ltnt;Jtwladzy /umiał sobit t nimi pora­
dzić.. 

Wuluoblaskawi~nia, Ytladzapotra· 
fi zasypać rtporttra groden uprzQmo­
Jd. Wnwwla mu, i~ jtsl najltpszym 
t.nqjfq1nyc:h. nitmakonkurtnrji, ajdfi 
ma, to t t<} konkurtnrii władzo po pro· 

11u sir Jmi<}L Nait•'ft)' rtportn moż~ 
w/ adzy uwl~rzyi i nabroisir na piuwszą 
ltpszq i'lfo""arjt prza wladtt podsu­
nittą. Rtporttr ":)'trawny takiQ infcr· 
mat;ji ni~":)'korzysta. Pocztka na nastr­
pną, ijtszatjtdnq, dopro'WłJdtajqcwlo­
dzr do tdtlltnłVJ'łłVlnla i pi~rwltt)'Ch blr­
dów. Dla Qtklu psyc;hol&rianąa możt 
puJciii'lformacjtodwrotną do t <f, klórą 
mu podsunrfa władza. Np.jti/1 władza 
mówi: ,.Stanowisko dyr~łctora wydziału 
X objął drmgrint. JanK.-atow/de nit­
rwykit kom~ttnury~ naJ~ napisać 
./)yrtktartfnwydtialuXmiano'lł·anoJa­

na K. -którąo komP<ttnQtsprowadz.a­
ją Jit do banalnych tylul6w nauko­
wych". Itp. 

fagu. Przy jego otwarciu obecny był 
ambasador Egiptu. 

- Nie, nie baliśmy si~ k.Jątwy, 
która chroniła np. grobowioc fara· 
ona Tutenchamona. Ale o niesamo­
wite zjawiska prosz~ jut nie pytać, 
bo jeszcze wywołamy ,.wilka z lasu" 
- śmieje si~ Hanna Szymańska L. 
odpukuje w nie malowaną cz~ d re· 
wnianeao biurU. 

- Zajmuj~ si~ nią tak, jak tadną 
kobietą dotąd. Trudno, żebym si~ 
obawiał zemsty z jej strony za tyle 
poświ~conego jej czasu - śmieje si~ 
Krzysztof Babraj. 

Masb lset w tnkde rekonstruk~ji 

Bardzo nitbtzpitt::tnym Jrodku•m ob­
/ask(IWianfD t~porttra 1q pitniqdtt. 
Władza dysponl4}~ pi~nirdzml nit wio· 
domo skąd, al~ t pn«ftkOw wiadomo, 
ż~ istni(jt sptt;jafnyfundusz no obł oska· 
wiani~ Jwiata dti~nnikarskltgQ. Fun­
dusz ttn, calko~~>·ict~ utą~niony, j~st dla 
władzywatniQszyniibudittrminy, wo· 
jtwództwa, miasta itd. Naja(Śdt} ... ·la· 
dza wrraa rtpotttro'lł·l pi~nlądze w for­
mi~ nagród, którt morą być jawne 
idysktttnL Wanozamaayi,tenDgrody 
jawn~ są znaczni~ sktomni<}nel :zawszt 
ltpi<J tal opoi sir na nagrodt dy1krttną. 
W tt} J.YtUDQi istni<Jq dwit nastgJująu 
możliwości: 

a) brać b) nit brać.. 
Otói, rqwrtn młody i chciwy taką 

nagrodr bakrytyani t przyjm/~, zgadza­
jąc sir na s/uidnq rolr wab« władzy. 
Rqorttr młody i naiWI'fJ' propozyc;jr 
dyskrttntjnarrodyodrzudt.oburz~nitm 
i n/~ b(dtit chdal ł) n/aym slyszd. Na­
tomiastrt{HHttrwytrawtry"agrrxl(przy­
}mit, by dol<} pisałowładzy ik Z tąa 
powodu właduJ zastanowi sit, CZJI 
nagroda nit była zbyt skromna i nast rp-

Naprawd~ nicbezpieczne 
mogłyby być starożytne gnyby czy 
bakterie na powierzchni mumii. 
Stwierdzono, te grzyby są, i to 
powodujące przy dłuższym kontak­
cie nowotwory. Okazało si~jednak., 
że to nie ,.przesyłka" ze starożytno­
ści, lecz współczesne grzyby, które 
usadowiły si~ na niej jut w trakcie 
pobytu w Polsce. 

Isetjest rozwini~ta z bandaty do 
połowy. W sali, gdzie spoczywa, cały 
czas pracują urządzenia utrzymu· 
jące wilgotnośt powietrza na odpo· 
wiednim poziomie. 
-Choć nie boj~si~ klątwy, musz~ 

przyznać, że sama tam nie wcbodz~. 
Tymczasem płyn w nawilżaczach 
trzeba uzupełniać 2 razy dziennie. 
Zawsze prosz~ o pomoc Krzysztofa. 
Chce pan ją zobaczyć? Uprzedzam, 
te w sarkofagujest bardzo duto dro· 
bnego pyłu. Pracujemy przy niej 
w maskach, które bardzo szybko 
zmieni~ą kolor na brązowy- p ropo· 
nuje mi dr Hanna Szymańska. 

Po gl~bokim namyśle rezygnuj~ 
ze spotkania "twarzą w twarz" z Iset. 
Przed oczami stają mi relacje o tragi­
cznych losach badaczy, którzy byli 
nieostrotni wzetltni~du z mumiami 
i zapłacili za to tyciem. 

Po kilku minutach dowiaduj~ si~, 
że rozwijąjący mumi~ Andrzej 
Niwiński, egiptolog z Uniwersytetu 
Warszawskiego, pracuje bez maski 
(twierdzi, te jest mu w niej duszno) 
i niemu nie jest. 

Znacznie wi~cej o lset bę:dzie 
można powiedzieć, ady za około 3 
lata zostaną zakończone badania. 
B~ może odsłoni przed nami 
jeszcze niejedną ~emnicę. 
Niedawno krakowski zespól nauko­
wciJw złotył projekt grantu do 
Komitetu Badań Naukowych na 
sum~ ok. l mld starych złotych. Tyle 
potrzeba, aby zakończyć prace. 

fot. autor 

nym rattm przyzna nagrodt moanit 
wirkszą. Rtporttr przyjm1tjq i nadal bf­
dtlerobić SWQjt, a z.daorltnto.,.,·ana w/ a­
dza znów podwyższy wysokość honora· 
rium. /tak da/tj. Sposób t~n majeden 
mankamtnt: każda władza kiW)IJ sir 
zmitnia, przychodzi inna władza i truba 
wszystko taaynatod nowa, tzn. od naj· 
sluomnitjnych nagród dyskrttnych. 

Oqyw/Jd~. moie sir zdarzył, ż~ któ­
ryJ t. nalwn:y<h rtporttr6w tdtnuukl(}e 
fq10TUTO W)'tf(IWifqf} i t.arzud mu, 
z wla.Jdwq młodym ludziom /atwoJdq, 
1korumpowonit i inttrtsownoJŁ Ponit­
waż w UIWIJdzie dzi~'rnlkarskim ttyka 
ciqglejtszet.~ binu JÓrf nad pragmary. 
kq, dzitnnikart wytrawtry nit tdecydlł)t 
sir 11a walkr z wiatrakDmi, al~ odtjdzl~ 
l powirlcszy sttrt~i władzy. A paninvat 
zna sposoby jakimi post uglłjq lir wylra· 
wnl rą1ort~rzy. b(dtl~ szkodzi/ stanowi 
dtlenlllkarskltmujak ma/o kto. D/ot~ 
go nie nDid;y potbywa i sir t zawodu...,.. 
/lawnych rtpOriUÓW. NaJ~ tlimino­
wać takich. którzy swoją natwnoidq 
stwafZiłlą t/Ide dt.l~nnikar~kit} OlłOr· 
mafnt warunki pracy. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/



SŁOWO LUDU - MAGAZYN 

Występują w zamkach, pałacach. Uświetniają rycerskie turnieje, 
grają w filmach. Wszędzie wzbudzają zachwytswoim tańcem i strojami, 
a zespół " Chorea Antiąua" z Warszawy ma w swoim programie wiele 
nieznanych dzisiaj tańców: pavan, gajard, kontredansów. fel] nazwy 
brzmią dziwnie i śpiewnie: bassa pompilia, contantenza d amore, 
so ben mi chi ca bon tempo. 

Dworskie zaloty 
UDIA CICHOCKA · 

W ychowanomnie 
_ w tradycjach 

patriotycznych, 
powt.anljąc, te Polskajest pot~R­
mówi prowadząca warszawski 
zespół Maria Czerwińska. - Che~ 
więccoś z tej pot~gi ocal~. Nawet w 
lał nietypowej dziedziniejak taniec. 

-Nie mogłamjut słuchać o tym, 
te polska tradycja to rolklor. Prze· 
ciet dawniej bawiono si~ nie tylko 
na wiejskich weselach, ale i na dwo­
rach, i w pałacach. Kiedyś dla tartu 
przygotowaliśmy na bał menueta. 
Zgrywa zamieniła się: w coś wspania· 
łego. Ludziom podbało si~, ale nąj­
watniejsze, te byli wzruszeni. 
Maciek WojtysZko natychmiast 
poprosił, byśmy zagrali w jego filmie 
,.Mistrz l Małgorzata". 

Po tym pamiętnym menuecie nąj­
blitsze wakacje Maria Czerwińska 
s~dziła we Francji. Zapisała się: do 
letniej szkoły tańca klasycznego 
wybierajlłc klasę: renesansu. - To 
znowu ten rnój patriotyZm - Uuma­
czy. - W tamtych czasach Polska 
była potęgą. na dworach kwitlo 
tycie, tańce z tego okresu są po pro­
stupoelją. 

Nauki w klasie tańca polegala nie 
tylko na poznawaniu figur. Równie 
watne było opanowanie sztuki czy­
tania manuskryptów w starowłos­
kim. 

P rzyjad61 nietrudno było 
namówE do wspólnej 
zabawy w taniec. Potem 

bywało rótnie, twarze si~ zmieniały 
i z tego pierwszego składu, sprzed 
ośmiu lat, mało kto pozostał. Jest 
jednak ciągle Maria Czerwińska pra· 
cu;ąca w filmie, prowadząca Cen­
trum Szkolenia psów zaprzęgowych 
CZE NE KA, błof\ca udział w 
wyścigach psich zapn.~gów. 

Krystyna jest księ:g.anem, Kasia 
pracuje w tĄ}emniczej instytucji, 
Agnieszkajest absolwentką historii, 
Mariusz bę'dzie historykiem, drugi 
Mariusz zgłę:bia elektronikę:, Sta­
szek z Ireną pracują w słutbie zdro­
wia, Tomek w ,.Polcolorze", a Zdzis­
ławwPAP. 

Dwa razy w tygodniu ci powatni 
i na stanowiskach ludzie spotykają 
si~, by pląsać do muzyki fletu, lutni, 
harfy. Renesanasowy taniec wbrew 
pozorom wcale nie jest prosty. 

Rzecz nie tylko w mnogości figur. 
Poza wszystkim trzeba mieć do 
niego kondycję:. Drobne kroczki, 
podskoki, przytupyWania. - Tylko 
niektóre kompozycje są spokojne 
i pozwaląją tancerzom wypocząć. 

Prawiekatdytańczącyw "Chorea 
Antiqua'" ma przygotowanie tane· 
czne. Wszyscy ukończyli kursy 
tańca towanyskiego lub klasy 
baletowe. Pytani czy nie mylą się: im 
te skomplikowane układy, czy nie 
potrzebują ści.u, co i w którym 
momencie nalety rob~, śmieją si~. 

- Na początku trzeba ćwiczyć. 
Figura po figurze. Potem sama 
muzyka prowadzi- mówi Krystyna. 
-Ale to naprawdę: niejest trudne. Na 
pokazach w Biskupinie zapraszali­
śmy do nauki widzów. Po 10 minu­
tach mogli jut stojąc z nami w sze­
regu zatańczt kilka figur. 

Mariusz- ten od historii- prowa­
dzi zaj~cia z dzicć mi na Zamku Kró­
lewskim w Warszawie. Dawnych 
tańców uczą si~ ch~ tnie byle ząj~a 
trwały krótko.- Nuty ich to, co nas 
zachwyca - muzyka. lm wydaje się: 
monotonna. 

T aniec w renesansie był 
ronną zalotów. Dlatego 
watne w nim są nie tylko 

kroki, ale i katdyruch dłonią, skinie­
nie głowy, nawet spojrzenie. Tance­
rze poruszają si~ z wdzi~kiem. cza. 
sami kroczą z godnością, to uciekają 
płochliwie. "Chorea Antiqua'" ma w 
swoim programie 16tańców.- Jesz­
czekilka nie rozszyfrowanych utwo­
rów zostało mi w zapiskach - mówi 
Maria Czerwińska. 

Katdy z tancerzy ma swój ulu­
biony taniec, dlatego podczas wystę:· 
pów program jest układany tak, by 
wszyscy mogli się: wykaziE. Popiso­
wym numerem Marii i Stanisława 
jest tańczona razem son ben mi, 
widzowie zawsze przyjmują ją ogro­
mnymi brawami. Podoba się: tet 
taniec z pochodniami. Zwłaszcza, 
jeśli poebodnie palą się: do końca. W 
Biskupinie zpsily, niestety, po kilku 
krokach. - Starano si~ przygotować 
dla nas smolne polana moczone 
w dziegciu, ale to się: nie sprawdziło 
- mówi Kasia - Najlepsze są te 
współczesne, płoną jak prawdziwe 
pochodnie. 

Odstępstwo na rzea poebodni 
jest jedynym, na jakie się: t.pdz.ąją, 
poza nimi wszystko musi być auten· 
tyczne. Nawet wię:tszołć kostiu­
mów jest szyta ~ie. Niektóre 
suknie dziewczyny przygotowały 

same. Wzorem były stare ryciny lub 
obrazy. Maria Czerwińska przywo­
ziła specjalnie z zagranicy orygi­
nalny brokat_ Dzisiąj na szczęście 
potrzebne tkaniny mo:tna dostać na 
miejscu, w Warszawie. Uszycie 
sukni z bufkami, haftowanym stani­
kiem, zapinanej na baft.k..i trwa 
długo, ale erekt jest impomUący. 
Szata jednak waty, te "*łę:tsze 
ponad lO kg. 

Panowie występują w kaftanach, 
opończach i, oc:zywiłcie, rajtuzach. 

Po katdym występie stroje trzeba 
uprać. - To tylt.o przed wiekami 
noszono szaty dopóki nie spadły z 
człowieka - mówi Krystyna. - My 
rozpruwamy suknie i po kawałku 
pien.emy w wannie. Pami~tam jak 
Zdzisław bał si~, te jego pasowany 
kaftan zbiegnie si~ po praniu. Zalo­
ty! więc mokry, teby pasowal do 
figury. 

R enesansowe szaty są 

kosztowne, dlatego 
z ogromną wdzi~cznoś-

cią tancern. przyjmują katdą 

pomoc. Zdarza się:, te w zamian za 
of~arowane stroje tańczą gratis. 

- Naszym wielkim dobroczyńcą 
jest Ośrodek Kultury Ochota uty­
czający nam sali do prób - mówi 
Maria Czerwińska - Cz.asami ćwi­
czymy tet gościnnie w Centrum 
Tańca Art Imperium na Bielanach. 

Maria Czerwińska ma jedno 
marzenie. Chciałaby razem z całym 
zespołem wziąć udział w prawdzi­
wym balu. Nie tadnym kositiumo­
wym, ale najprawdziwszym rene· 
sansowym. Niedawno była na takim 
w Lizbonie. Towarzystwo było dos­
tojne, muzyka wspaniała, wszyscy 
bawili się: jak pn.ed wiekami. 

- Mam obietni~ dyrektora tam­
tejszej szkoły tańca, te przyjedzie do 
nas ze swoją e ki pt. Najpierw jednak 
trzeba znaleźć miejsce na taki bal... 

Osoby Utint~tuOwttn~ wsp6/· 
.PnJCf z uspo/~m m.Dfł slcontdt&­
waćsif :Mafi4 Cui"M'iJUklf tele/o ni~ 
curie 022 66 Jll 51-

NUMER 1903 

MASZZA MAlO 
PIENIĘDZY 

NA SAMOCHÓD ? 

MY MAMY 
SAMOCHÓD 

ZA MAlO 
PIENIĘDZY. 

Od stycznia 1996 rewelacyjne warunki kupna 

Cinquecento 704: 

• 281 zlotych miesięcznie 
• żadnych opłat subskrypcyjnych! 

mmomomm 
Tak kupisz na raty 

INFORMACJE: 
- autoryzowani dealerzy Fiat Auto Polahd 
-Centra Informacji i Sprzedaży AUTOTAK 

• Kielce - ul. Paderewskiego 32, 1el 664JZ7 
• Kielce- SALON FIAT, ul Czarnawska 22, tel. 662694 
• Radom- ul. Zeromskiego 34, Id. 26616 
• StarachO\Vkc- Dom Handlowy, ul. Wojska Polsk.iego 16 

: ~=":c~.~:k:kl~~~~· ui.3Maja 13 #: 
.... ~0:-,'1) 

-:$",._b"' 

~q")f 
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Gazeta Sejmikowa 
261utego kolejna sesja 

Z ekologią na ty 
Na 26 lutego W)7.flaczony zostal 

termin najbhtszej sesji Sejmiku 
Samorządowego Województwa 
Kieleckiego. Inaczej nit dotychczas, 
sesja prawie w całości poświt:cona 
będzie jednemu problemowi - oce-

nie stanu środowiska naturalnego 
w regionie i planom poprawy sytua· 
cji w tej dziedzinie. 

Delegaci wysłuchają mit:dzY 
innymi informacji slutb wojewody 
o działaniach na rzecz ochrony śro-

d owiska i zmianach, jakie w zakresie 
czystości wód, gleby i powietrza nas­
tąpiły w ostatnich Jatach. Zapoznaj• 
sit: tet z raportem prezentującym 
dzisiejsze wskatniłi ekologiczne 
łGeleccz)'2Jly, mit:dzy innymi na tle 
wyników krajowych. 

Zgodnie z k:oncepcj4 "tematycz· 
nych" sesji Sejmiku, kolejna. 
w marcu, poświt:cona b{:dzie proble­
mom rolnictwa, a kwietniowa 
- sportowi i turystyce. 

(pol) 

Sposóbzasięgania opinii nie do przyjęcia- twierdzą członkowie Prezy­
dium Sejmilcu 

Najpierw konsultacje, 
potem refonna 

Prośbę o opinit: w sprawie k:on· 
sultacji z sejmikami samorządo­
wymi planów tworzenia kolejnego 
szczebla samorządu terytorial­
nego, skierował do wszystkich 
województw przewodniczący 
sejmowej Komisji NadzwyCZĄ}nej 
do rozpatrzenia projektu ustawy 
,.0 samorządzie powiatowym•, 
poseł Krzysztof ·Janik. Podczas 
zwołanego w miniony poniedz.ia· 
lek posiedzenia Prezydium Sej· 
mik:u kieleckiego, delegaci sfor­
mulowali odpowiedt na to pytanie. 

Zdaniem Prezydium dotychcza­
sowy sposób zasit:gania opinii Sej­
miku na temat tworzenia kolej-

nych szczebli samorządu jest nie 
do przyj~ia. Nie ma do tej pory 
calościowej wi~i refonny ustroju 
państwa, a kierunki przebudowy 
przedstawiane 54 fragmentarycz­
nie. W tej sytuacji konsultacji 
powinien b~ poddany pakiet 
ustaw reguluj4cycb zasady refonny 
systemu terytorialnego, de«ntra· 
lizacji zadaft publicznych oraz 
gwarancji finansowych na rzecz 
kolejnych szczebli samorządu. 

Członkowie Prezydium uznali, 
te kierunek prac nad refonną ust· 
roju państwa powinny wyznaczać: 
Po pierwsze - przeprowadzenie 

Nowe możliwości pn~cy samotządów gminnych 

Dieta· dla sołtysa 
Mo1liwejest rozwiązanie tej sprawy 
na kilka sposobów, np. poprzez 
przyznanie sołtysom prawa udziału 
w sesjach, ale bez prawa głosowania, 
udzielenia prawa zabierania głosu 

w dyskusjach, składania wniosków, 
interpelacji i projektów uchwał, 

a takte uczestniczenia w pracach 
komisji problemowych. 

referendum konstytucyjnego w 
sprawie modelu ustroju państwa i 
podziału terytoriaJnego k:rąju. Po 
drugie - opracowanie warianto­
wych rozwi\ZIJ'!. reformy administ­
racji publicznej, z uwzgl{:dnieniem 
procedur przystosowawczych gwa­
rantujących wejście do Unii Euro­
pejskiej. Opracowanie mialoby tet 
obejmować symulacjt: kosztów 
związanych z wprowadzeniem 
reformy. Calość powinna b)'Ć zda· 
niem członków Prezydium kielec­
kiego Sejmiku poddana pod ocent: 
"środowisk: opiniotwórczych". 

(pot) 

Nasz człowiek. .. 
w pierwszej 
dziesiątce 

Jak jut informowaliśmy, wójt 
Morawicy, Marian Buras, został 
finalistą II edycji konkursu ,.Nasz 
Człowiek: na Urzt:d.zie". Zwycit:zca 
konkursu, organizowanego pod 
patronatem marszałka Sejmu, 
Józefa Zycha, został wójt Ostródy 
w województwie olsztyńskim. Uza­
sadnieniem uhonorowania ,.zJotej 
dziesiątki• był - jak to określili 

Wysoko kwalifill:onni z:brqja­
n::e potrzebni do pracy aa tereate 
Niemiec:. 

Wymapnil: m-.jomośt tedl­
nolocU robótz:brojankich w Niem· 
czec:h oraz um.lejętnośt czytanil 
1')'5Unk6w zbntjarsldcll. 

Zgloszenia Kielce, 
teJ. 68-02-60, od 8 do 16 

""'' 

SERWIS OGIJl\UENIA DG: J 
- nlll,inl:bze ceny 
- be:q>l•lny n>on~ 
-kon1puuorowo~le 
-wulkaniz.a<:j• 
- aeomel~i• k6ł 
-dł .. no:!llyk•l..qulac;lo 

DYSTRYBUCJA OLEJÓW 
RAflNERII GDAŃSKIEJ 

m.in. LOTOS (beZpłatna wymiana}. 
,.JANUS AUTO ct.'NfRUM'" i! 

J DR1LJ0W-5lJDÓLIII..\c:ryuel-2t~ 

ŚWIATOWY UDER W DZIEDZINIE NICI 

zatrudni w polskiej filii 

PRZEDSTAWICIELA 
HANDLOWEGO 

Zadania: 
kontakty z klientami i rozwój sprzedaty w Polsce południowo­

wschodniej. 

Wymacania: 
wykształcenie minimum średnie, znajomość zagadnień handlu, 

komunikatywność i łatwość nawiązywania kontaktów, prawo jazdy, 
gotowość do czt:stego podrótowania. Znajomość przemysiu lek· 
kiego i podstaw j{:zyk:a angielskiego mile widziana. 

Oferujemy: 
szkolenia i pract: w dynamicznie rozwijającej sit: firmie, samochód 

slutbowy. 

Osoby zainteresowane prosimy o nadsyłanie pisemnych ofert 
zawierających 1yciorys, list motywacyjny i fotografi{: w terminie 
dwóch tygodni od daty ukazania sit: ogłoszenia na adres: 

Coats Industrial Poland, Eltbieta Bialeck:a, 91-214 Łódi, 
ul. Kaczeńcowa 16. 

OGŁOSZENIE! 

ZEORK SA ul. Pi/sudskiego 51, 
26-11 O Skarżysko-Kamienna, 

Elektrociepłownia Kielce 

ogłasza konkurs orert 
na prowadzenie bufetu 

Powierzchnia pomieszczeń bufetu wynosi 53,50 m kw. 
Najemca zobowiązany będzie do uzyskania wszelkich zezwo­

leń do prowadzenia powytszej dzia/alnpścL Do ceny czynszu 
mlesi('CZnego za najem będzie naliczany podatekVATzgodnie z 
obowiązuJącymi przepisami. 

Dodatkowe Informacje motna uzyskać w EC Klelee u pani mgr 
int.JołantyKwapisz, teJ. (041) 68-40-41 , wewn. 20-40wterminie 
5.11.-14.11.1996 r. w godz. 8-14. 

Oferta winna zawierać propozycję cenową za czynsz oraz kon­
cepcję prowadzenia działalności. Oferty te należy składać w zam­
kniętych kopertach w sekretariacle Elektrociepłowni Kielce, ul. 
Hubalczyków do 14.11.1996 r. do godz. 15. 
Rozstrzygnięcie konkursu ofert nastąpl15.11.1996 r. o godz. 8 w 

siedzibie EC Klelee przy ul. Hubalczyków (świetlica) z udziałem 
zainteresowanych. Termln watnoścl oferty ustala się do dnia pod­
pisania umowy tJ.: 1 O dni od daty rozstrzygnięcia konkursu ofert. 

W zwi4zku z wejściem w tycie 
znowelizowanej ustawy ,.0 samo­
rządzie terytorialnym", obowillZY· 
wać zaczn4 nowe zasady uczestni· 
czenia w pracach rad gmin sołtysów 
oraz przewodniczących zarz4dów 
dzielnic i osiedli. Poruttaliśmy jut 
ten problem w opublikowanej 
tydzjeń temu rozmowie z radą pra· 
wnym Sejmiku Samorządowego 

Województwa Kieleckiego, pani4 
EW11 Kok:owsk4. Dziś bardziej szcze­
gółowe informacje, opracqwane na 
podstawie publikacji,. Wspólnoty". 

Zdaniem niektórych interpreta­
torów ustawy, w sytuacji, gdy Rada 
przyjmie zasadt: obowi.Uowego 
uczestnictwa przewodniczących 

jednostek organizacyjnych w pra­
cach samorządu, to w konsekwencji 
powinna im tet przyznać diety oraz 
zwrot kosztów podró1y słu1bowej. 

członkowie komisji konkursowej l:==================~ -twórczy wkład w społeczne, gospo-
darcze, kulturowe i polityczne prze­
miany naszego kttju. Oprócz wójta 
Morawicy, w tegorocznej edycji 
,.Nasz Człowieka na UI"Z{:d.zie" brali 
udział szefowie zanądów z Bodzen· 
tyna i ł.opuszna. 

Statut gminy powinien określić, 
czy Rada korzysta z motliwości włą­
czenia przewodniczących jednostek: 
pomocniczych do prac samorządu. (pot) 

Srunorządowe 
wątpliwości 

Po uchwaleniu mowelizowanej ustawy samorządowej pojawiły sit: wątpliwości co do interpretacji 
niektórych zapisów. Dziś prezentujemy dwa pytania i odpowiedzi na nie. 

-Czy utworunie w gminie stanowiskazastępcy burmistrza lub w6jtajest obo~owe?-Ustawa mówi, 
że wskład zarządu wchodzą przewodniczący, zast(:pca i członkowie. Prawo nakłada wit:c na gminy obo­
wiązek tworzenia takiego stanowiska. 

- Czy radny po zrzecze:Dlu się mandatu (w~ z l~niem stanowiska kierownika pninnej jednostki 
organizacyjnej), odZ)'sluUe len mandat po ro~u stosunku pracy z urzędem? - .Prawo nie przewiduje 
takiej motliwości. Zrzeczenie s it: mandatu oznaczajego wygaśnięcie. Status radnego motna odzyskać 
dopiero w kolejnych wyborach. 

opr. (pot) 

. KOWENT" Spółka Akcyjna w Końskich 
produkujemy urządzenia ochrony powietrza, konstrukcje stalowe 
oraz świadczymy usługi serwisowe w tym zakresie. 
· Jesteśmy firmą prezentującą nowoczesny styl zarządzania, 

otwarci na wszelkie konstruktywne pomysły i Innowacje. Chcemy 
zatrudniać ludzi o szerokich horyzontach myślowych, posiadają­
cych wiedzę odpowiadającą wymogom systemu gospodarki ryn­
kowej oraz ze znajomością języków obcych - niemiecki l 
angielski. Dlatego te1 poszukujemy kandydatów z wytszym wyk­
ształceniem w następujących zawodach: 

1) lntynierOw mechaników o specjalności: 
-ochrona powietrza 
- urządzenia sanitarne 
- maszyny robocze cię:tkie 
- maszyny przepływowe 
- urządzenia cieplne 
2) inżynier budownictwa o specjalności: 
- konstrukcje budowlane i intynleryjne 
3) specjaliścł ds. marketingu - handlowcy 
4) ekonomista 
5) specjalista ds. organizacji\ zarządzania 
6) socjolog 
Osoby za!Pteresowane naszą ofertą zapraszamy do przesłania 

tycłorysu oraz listu motywacyjnego na adres firmy: 
KOWENTS.A. 
26-200 Końskie 
ut Warszawska 52 

' 

.. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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OGŁOSZENIA DROBNE 
EKSPRESOWE 
SPRZEOM4 .citroena AX-10E' (88). 

Klelce,o486--(7,po 19. 1598/g 

,GOl.FAII\I$"2.6(1992r.),k*TMiłyZII­
c;.. lt&ln ld4Nilny. IGelce, 492·96, 
66-o43-71. 1596/g 

SPRZfOMł ,peugeote 605" (1990 r.), 
,IIWgolfe 1.60" (1990r.).Klelce, 31itL~ 

SPRZEDAM ,łorde "'"' Cl..X" (92193) 
Klelce,23-749 1602/g 

SPRZEOM4 ,polonelll" (92), .FSO" 
(88) 11-72-09. 1569/g 

.AUD1100" (1979). Kielce, 562-86 
1599/g 

ZGINĄŁ. jemnik, demnv br~ NagrOO.. 
Klełce,61-53-93. 1607/g 

,aNQUECENTO 700" (1993), 14.600. 
Kleb, 31-18-69. 1604/g 

OZlAŁ.KĘ rełaeecyjną w KomOrkach k. 
Borllowe IIPfU!Ciem. Kielca, 68-6-4-74, 
włecl.or.m. 157(fg 

.FIAT126P" (1984) poremoocie. Kielce, 
32-46-74 661•• 

SPRZEOAM ,llłlte125p" (1986). Kielce, 
68-92-75. 1579/g 

.OPEL kadett 1300E", gralit mełlilik 
(1986r.) -eprzedem. Tel. (()47} 543-e75. 

1581/g 

POSZUKLJJE; do wynejfcia mieszkania 
3-pok~ Kielce, 68-00-66 do 15, 
dom31-50-46. 1575/g 

POSZUKUJĘiok.eluha~wcen-
trum Kielc.. 68-78-03. 151Wg 

SKRADZIONO ,IIWCIU'aYłlllf", Nagrode. 
090 30-62-39. 1 S38/g 

SPRZEDAM.PC*IOIZII 1.6GLF (94 r.). 
Klelce.553-21. 1562/g 

PILNE ~m .zutc.• .W~ 
Bueko, tel. 78-06. 1553/g 

OPRYSKNIACZ..łlflii"IOOOidwuletnl, 
bd. stan. Busko, lei. 78-06. 1554/g 

.FORDA ońOnll' {1991 r.). Kielce, 
68-0S-72, 68-05-73. 1561/g 

LOMBAAO, 68-22-42, '*Ydlmitlstowl 
potyczki poci Zllllllw Kantor w hotelu 
,Bristol", tek%11 w nledzlelt. 68-22-24, 
lntonnee;a nocne 090 335-870 lub 090 
335-406. 107/eg 

SPRZEONI.pOI bli!nlakawoaledlu POł· 
noc w ChtcNch. Kielce, 15-15-58. 

1558/g 

Sł'RZEOAM M-4, 11 p., Stok. 58.000 zf. 
Klelce,32-59-81 1541/g 

.HYUNOAY •ocent 1.5" (1995) 
61-41-88. 1559/g 

,RENN..l.T19chamade"(1990).~. 
32-53-84. 1566/g 

REST AI.JRACJA w hot-'u organizuje 
bale.~-selne.lmle~.okoii­
~- Kieloe,Siet'lklevkza78, 
66-25-11. 2711<g 

OfiRAWA CleRAZóW oleJnych, gr•lik, 
akware~ IUIIIH'. Kielce, Chfclńel<,e 1 4, 
61-37-49. 25/kg 

HURMANN 
Bramy gara.towe 1 przemysłowe 

BRAMY -uchylne garatowe 
- przesuwane wjazdowe 
-segmentowe garatowe 

- rolowane przemysłowe 
-segmentowe przemysłowe 

NAJIĘDY DO BRAM 

SPRZEOAM,polonN.e"(1994r.),IVII•ł-
clc1-'.Kielcłi,514-59. BO/BE 

ZNJIWł.. wllcnr - ......, czarna. pocl­
~lłlna.Negroda..!Gelce,52S-75. 1589/g 

w CENTR.IM Ostrowca wydziler"mwlf 
~'Nion ne 2 lete. Sprzedem meteJowy 
prMk:Jn-~--~71,~0 

SPRZEDAMI'I'IIeazkenle47mkw.KSMz 
~ ... -wrułnlu.IOeb. 
28-528. 1537/g 

.FOOD transil 2.0b" (89 r .) . Klełce, 
32-lS-19. 1612/g 

,C-330".~55k.~1/g 

SPRZEDAMdommurowany-Wąchock 
+działb,.Klelce,31-o&-06. 1610/g 

SPRZEDAM ~k siodłowy ,Jelcz" z 
~.Tumlln-wtgle26... 1623/g 

SPRZEOAM ,flete 126 p' {89 r ), .-rt­
burge 353" (88 r.).~. 554-74, Aeko­
ezowske47137po14. 1619/g 

,FOADA SIERRĘ" 1,8 TO (90), pełN. 
dokurMI'Ilłlcjll.. az-34, lei. 59-153. 

1621/g 

............................................................ SZI.ABA.NY 
~ Jesteś młoda, < MARKIZY TANISMALEC 

HURT ~ masz poczucie humoru, ~ DRZWI - przeciwpo..tarowe 
~ masz dużo czasu, ~ - uniwersalne stalowe 
~ jesteś sympatyczna. ~ .,111 - prz~amaniowe 
~ Zgłoś !f~:/!:t:epsico ~ 1-7.-:-=-=....,=c::..,=.,.=,." ... :::.----i 

kostka 250 Q- 0,54 zllszt 
kostka 200 Q- 0,45 vlszt 

. STOK-POL" 
, '" ~ PHU Olrmlr S. C. lm"' ~ uf. BatalionówChłopskk;h 172, ~ ~llo.,.if\lblł,ldJiu611).-ł63 UJ 
~ plątek2.fl.odQodz.16~r!!m:: ~:llldal 
....... -.-.-.-.-.-.-.-. -.-.-.-.-.-.-.-.-•.••• -.... -.-.-.-. ZlF,IIIrli~I(,W31-31·26 

Kleb, Domaszowska 69A, 68-24-87. 
Redom,Lubelsb65,516-10, wewL 142. 
~Przemyslowa2. .. /&d 

NAJTANIEJ W KIELCACH!!! 

Suche tynki Rigips. 
D Profile D Akcesoria 

D Inne materiały budowlane 
~ KIELCE. ul. "l Maja "136. 

dorbuCJ'- centr. (0--41) 528-82, teiJia.x (0-41) 68-33-91 
- ·-"'-- ponledzlalek-pląlekgodz.8-17,eobota8-13. 

~~o!~::~i~z~WIS @ 
*Naprawy bieżące ~ 

* Bezpłatna wymiana zakupionych olei 
Kielce, Górna 18, tel. 470-37;wewn. 15 

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCYJNO-USŁUGOWO-HANDLOWE 

POLONEZ ~ 
Spółka z o.o. · 

DEALER HUTY ZAWIEKCIE 
HANDEL 

VVVROBAMI HUTNICZYMI 
PRODUCENT 

DRUTU CIĄGNIONEGO l WIĄZAŁKOWEGO 

~· 
{~ 

CENY Pręty :t:ebrow•n• ~10 • n2,80 zUton• +VAT 
MIESIĄCA l DrUt wl-"<owy ~1,0 -1780,00 zUtono +VAT 

Upusty cenowa przy zakupach hurtowychi 

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY 

25-662 KIELCE, f_J,I. Robotnicza 1 OA 
tel. 31-03-40, teiJfax 31-22-92 lllHK 

Skład reklam: .Exbud 13• Biuro Reklam .Słowa Ludu•, teł. 448-58, Kielce, ul. Targowa 18. 

ROLNIKU! KONKURS 
przedłużony do 15 lutego 1996 r. 

Kup nasionalub środki ochrony roślin za 200 zł 
otrzymasz w prezencie 

zestaw nasion warzyw i kwiatów za 1 O zł 
weźmiesz udział w losowaniu 

100 
cennych nagród 

glówna nagroda -pilarka STIHL 023 

~--) 
Sz.czególy w sklepach Agrocentrum 

Kielce, ul. Paderewskiego 38 (d. Buczka) 
te/. (041) 68-40-57 

Miechów, ul. Kilińskiego 3 

Produkcyjno-Usługowa Spóldzielnia Pracy 
"Współpraca" w Końskich 

podaje do publicznej wiadomości, że zamierza sprzeda:! w drodze prze-
targu ustnego -licytacji: ' 

I. Segment B i D pawilonu uslugowo-bandJowego w Końskich, 
ul. Warszawska nr 19 
- kubatura- 554 m sześc. 
- pow. zabudowy- 129m kw. 
- pow.użytkowa-103m lew.- cena wywoławcza41.116zt +VAT 

II. Na terenie Ośrodka Sportu i Rekreacji w Sielpi: 
- domek typ OT -20- cena wywoławcza 2.109 zł + VAT 
-domek typ .w~gorzewo" - cena wywoławcza 5.632 zł+ VAT. 

Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 15.TI.96 r., o godz. 10, w siedzibie 
Spółdzielni w Końskich, ul. Lipowa nr 13. 

Szczegółowe informacje moź.na. uzyskać w biurze Spółdzielni adresjw. 
lub telefonicznie 27-13, 31-09. 

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej na poszczególne 
obiekty lub domki nalety wpłacić do kasy Spółdzielni przed 
przystąpieniem do przetargu. Wadium przepada w przypadku, jeśli 
oferent, którego oferta została przyj~ta uchyli si~ od zawarcia umowy 
kupna. Zastrzega si~ prawo wyboru oferty oraz prawo uniewat.nienia 
przetargu bez podania przyczyn. 

Naletność zostanie uregu]owana po wykonaniu usługi i przesłaniu 
rachunku pod naszym adresem. 

oferuje do sprzedaży w ratach mieszkania typu M-3 
(2 pokoje). 

średni koszt 1 m kw. pow. użytkowej 780 zł/m kw. 
Szczegółowych informacji udziela Dział Członkowski, 
tel. 318-287. 

Redakcja nie odpowiada za treść zamieszczonyrh ogłoszeń. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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UWAGA ROLNICY!!! 
Przyjmujemy przedpłaty 

na ciągnik URSUS 2812 i 351 2 
oraz na ciągniki prod. rosyjskiej 

MTZ-80 i MTZ-82. 
Realizacja w kolejności 
dokonanych przedpłat. 

Tel. (0-41) 550-16 Dział Handlowy Klelee 
(0-48) 527-07 Radom 
(0-15) 11-06-96 Baranów Sandomierski 

NOWO POWSTALA 
DRUKARNIA 

FLEKSOGRAFICZNA 
oferuje: 

- nadruk w 4 lr.oloracb 
- opakowania z folii tr.jowej 

i importowanej 
- projekty grafiCZne 
- matryce fotopolimerowe 

Zllpl'tUVUr()l do wsp6/pracy 
ZPH.,AIMA" 
26-l/OSkari;ysko-Kltm., 
ul. Sp61d:iekvz 156, 
td.I/OlC (047) 51-15-<JJ 

STRONA 19 

-f-lanele ZaJdady Przemysiu Wapienniczego "Trzuskawica" w Sitkówce 

poszulaqą kandydata w wieku do 35 lat 
-Drelichy surowe i wykończone 

na stanowisko sztygara ZJDianowego gónliczego 
Wymagane wykształcenie W'j'Ure inż.-górnik oraz zatwierdzenie Urzędu Górniczego. 

Oferujemy ciekawą pracę oraz atrakcyjne wynagrodzenie. Informacje uzysk~ motna pod nr telefonu 66-28-11 w. 1~9;.. 

PIIDPOIIII.IlMT IPIIZEDAt 
W DOGDDIITM ITilEMIE IU.TALIYM 

- PEUIA DISl.IKlA IIA MIEJSCU 

-Pościelowe 
-Surówki 
-Tetra 
-Kora 
- ~i~plina do rękawic: 

Docieramy \wszędzie 
. ) ~ · 

W dzisiejszym świecie liczy się energia. , \ _ / . . /' · -
Posiadając gwarantowane i pewne jej źródło -.. ) \l ,.... .t 't~ . l 
możesz więcej niż inni. Takim właśnie źródlem 
jest gaz płynny z Gaspolu. Instalacje zbiornikowe 

i butlewe na propan, dzięki swoim wszechstronnym 

właściwościom, znajdują zastosowanie 

w gospodarstwach domowych, przemyśle, rolnictwie, 
gastronomii, budownictwie. To wszechstronne paliwo 

z powodzeniem zastąpi olej opałowy, węgiel, koks, 

a także bardzo drogą obecnie energię elektryczną. ;:-
Ponadto, co dziś bardzo istotne, jest to źródto ekologicznie ,.. • 

czystej energii. Doskonale rozwinięta ogólnopolska sir 

ponad. 700 dealerów Gaspolu, gwarantuje regularne dostawy 

gazu wszędzie tam, gdzie tego potrzebujesz. 

Aby uzyskać więcej informacji wystarczy jeden telefon. 

IJ GASPDLs.A 
$tąporl<ów, ul. Niel<łańska t2, 26-220 Stąpor1<6w, teł. O 4t t4t85t, fax. O 41142232 
Wlartów, ul. Gazowa 1, 21-100 Lubartów, teł. O 836 2034, fax. O 836 3634 

Skład reklam: .,Exbud 13" Biuro Reklam .Słowa Ludu", teł. 448-58, Klelce, ul. Targowa 18. 

l 
) 

Redakcja me odpowiada za treść zamieszczonych ogłoszeń. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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~ :~*410: ~ OGŁOSZENIA DROBNE 

' 

.... łl-la-.7,1-11 

KURS ::::;.;: JAZDY 
KAT. ABT 

·~KUIIIU-5.1.1"' 

• CZAI TRWAMol IUJftSU- 4 '"""""' 

ZAPRA5ZAMYI 

MATERIAŁY 
BUDOWLANE 

b interbudex 

'l ' t;"it~i~ . l ~~~251,tel.61-~ 
! l '' ~''""""''~"L<!9-49,1ł-07-<0 
ł : Plandeki samochodo:, 

przemysi owe, wsrtstkie typy. 
Wykononie i naprawa. 

Filia .L.AMINEx- Częstochowa. 
Klelee- Dymfny, Baza RSP, 

ul. Posłowlcka 1, 
teł. (0-41) 111-04-56. 

<Ul GO 

r--oKNX-1 
~ i 
~ DRZWI i 
~ ,.STOLBUD" WWSZCZOWA i 
~ CENY PRODUCENTA i 
i OŚOEŻNICE i 
! STYROPIAN i 

IH/I'L\1 '\\ fR\'\SI'OIU 
PRI \ \\ U,I\S/\( 11 

/\1\ll'\{ 11 
1 poleca 
~ ,.DREW-PLAST" 
~ SŁOWIK ZAGRODY-S ~ 
\ przy trasie E1 (Kielce-Ch~iny) t 
'\.., ............ ..'!~~'!.J...:::! ....... ~!;'i 

AUTO 
POLMOZBYT 

KIELCE 

hurtownia części DACIA 
" }lko jectyna w krlju I)Oa1.o. 

w spnedaty ~nalne, lmportOWN'II 1. 

Rumunil cz' td do samochodOw .,elKI•" 
1300, 1310P, 1310TX 

" hurtownl."..,....,...dos\awltel.(ltd 
wl• snym tr•nsportem 

" clogoclnetermlnyptatnotd 
• zapru.z.amy w godz.. 7- 16, tel. 

66-00-SI lub 66-39-00 ~ 201, 
Klelce,ul. 1 MaJ•191. 

SPRZEDAZ 
KAMERĘ . PIInuonlc:" M10. 66-16-27 

bo/-

.RENAULTA 19" 1.9 D {93). Kilb, 
229-41. 52/GO 

BOAZEAIE, Mstwy pe,nell boueryjl'lll, 
tłokllry, dtzllll ha.rmonijkowe, MMtony, 
bniOwld, mouiQ . Kielce, Miła 14, 
566-22. 13/GD 

.CINQUECENTO 704" {1993 r.) Dllony 
metdk. Tel. (0498)14&-76. 71/j 

• YOU<SWAGEN pt~sul" combi \IRfl 
(Xlll991r.)34.000, tfi. 25-272. 1418/g 

BUDY dla p80w ocllptłone. Kielce, 
22-499. 1340/g 

.ONCUEceNT0704",11pie<:95r. llc:znl 
dodltki. KIIIce, 26-&69. 1283/g 

~~~- ~ 
118-tl05. 1394/g 

SIATI<Aogrodzenlowa,8łupki. KIIIce, 
32-38-02. 850/g 

.FIAT 126p" (1V901 bleły, tronlo po 15. 
Kllłel,11-08-17. 142łllg 

DOBERMANY rodowodowi. Tli. (041) 
66-70-n. 1431fg 

.OPEL VECTRA" (1989), 1,6. 15-21-46 
Chfc:iny. 1449/g 

SffiZEDAM.toro.escort 1,60." (88 r.) 
-150rnln. ~.66-18-80. 1273/g 

.POt.ONEZ e&~ro", 15 GLE. (X.93 r.) 
Klllcl,31-92-11. 1269/g 

SPRZEDAM .elnqueceoto 700" (95 r.), 
.merc.deN 700 D", bul (82 r.), pt~wl6on 
t.ndlowy dreWnlł.~. Kielce, 4824 do 
15, 61-50-npo16. 1118/g 

SPRZEDAM ,JIIc:o 316", (1977). cer. 
óoUl.ll()dnlenla.Prl:lnnk.ui. SIIo~ 
10. 1157/g 

• OPEL Qóet1300S", combi, rok. 1987, 
kolor wiśni., stl.n tech. ideelny. Tel. 
grzeczn.(0-41) 177-346. 1358/g 

.FIATA 126p", (1992 r.). Killce, 
66-32-10. 1365Jg 

KASETONY sull<lwl, ~ 
łal.ill'llok. . t..rn.r" Klllce, ŚCIIgllnnlgo 
201.61-45-18. W•s 

.OPEL l'flkord 2,0$" blnl.yl'llo (85 r.). 
Kilłc», 22-499. 1340/g 

DWUPOt<OJOWE. 38 m. ~ 
Klllc1, 61-o4-05. 1339/g 

R02RUSZłłKI l slti!'Mtory do MmO­
chodówłaehodnlch. Kilłce, tli. 66-12- 11, 
wgot!l.9 - 17. 132/hk 

SPRZEDAM.QmłlUI",c~ksłoclowy 
po l'flmOnC:Ie, MCZ.ept il.otll'l't'lł, naczept 
NO 180. Klełce, 61-&-22. 1374/g 

SIA.TKiogrodllniowi.KIIk:e,22-924. 
98/ .. 

TB.EWilJA Nlellllomto. 'MBTROMC, 
Plderewsldlgo22. 97/lg 

. MAZDA 626" (19821 1,6 cena 4.900. 
Kllk:e, 61-59-31. 101/•g 

. OPEl bdetł" autornat 89, 78000 km, 
stl.nb.dobry. KJU::e,458-00po17.1493/g 

SZAFA etVodnlczo.-pmiSl.klona, om­
ruarka, lodO~o-.z.amrłltl~ pq,lkfl 
•IAorMtycl.nl. {0-41)68-31-76. 1497/g 

. DACIA 1310", (91 r.)Złldblny.Sucłled-
~. kti. (047)54-41-95. 1496/g 

.ŁADA 210r 1300 (1989) . Kielce, 
31-e1-74. 1480/g 

SPRZEDAM .P010nHa 1,4" - 8ilnlk 
_,_.·,nx:uoy~230001un.Dillt­

eące,lll. 125,325. 1470/g 

SPRZEOAM FSO 1500 ME (89 r l liiinik 
,poloneza", aknynlaV). KIIIee, 482-95w. 
414, 22-940po 18. 1458Jg 

.POLONEZA 1,6"(94r.). Kielee, 28-«12. 
1492/g 

SPRZEDAM .lordlnnzll2500" dlllll 
{1988r.),cer.23~Kiek:e, 31-97-45. 

1..Ug 

Pl.NIE Qmer,, llllgn8t0Wid SVHS. 
Killee,:26-436. 1471/g 

08RABIAAKJ do drMnl dobfl l Ilonie 
ofen.lieproducent: Zeldlld~nikl 
Mlr.uyn w ~<rakoM~, ul. Oeklrtl 9, lel 
(012)56-14-62,1u0121!S6-23~. 55/k 

.POLONEZA" .rot~~" 1,4GU 16V, (94). 
Klelet;,66-20-08. 1453/g 

SYNTEZATOR CASIO CT-855, 900 zł. 
~. 11-71-41 . 1432/g 

SPRZI::DAM~IOI I.8lar28". 
Wlldomołć: Jtdne!Ow, ul. SlloiOew4cZ.I 
35,t*-(0901335-925. 61łlj 

SPRZmAM,.poloneza"ttucklllmte"'lt 
(94r.),r.k!unwt.Klllce504-47. 1513/g 

SPRZEDAM .poioneo" (1994 r.). 
Klllce,571-91 (8-16). 5511 

Sf'RZEOAM dlpllk JelCZ" 620, 
(1987r.). Nicz.-lr'zyolłoM241(1986r.) 
P\1'\czów 753-07 po 18. 11/t) 

SPRZEDAM.kln:llallrrf1,6r (92/931. 
Tli. 61-69-32. 1476/g 

KAMERA a nvn .b&aup.lnkt" z. OIJW2ł­
t.m. Pllnil. Suc:MdniOw, III, (047) 
54-41-85. 1495/g 

.POLOłEZ 1,5" (94 r.). IGlice, 268-46. 
1519/g 

SPRZEOAM .ti.No A-11• .• Słlr.-." (87). 
Killee,68-17-12. 1523/g 

.FIAT 126p" (90).Jtdnli0w, Prz:ypłww-
~501318. 1522/g 

OBRAZ041all(1944r.). KIIIce,~7 
włcl.orlm. 1524/g 

SPRZEDAM.1:MFlSX"{1994). Killcl, 
68-37-40. 1542/g 

SPRZEO.W powypadkowego .fllltro 
rltmo"(1983)wCłllotdlubl'llo~icł . 
Kielce, 61-39-28. 1488/g 

S~AM RCllfllałd cloblrmany. 
Killce,2a2- 73. boldm 

386SX-25,1MB,Hl052MB, FDD5,251 
3,5. Monitor SVGA ooior, Sound Bllstll' + 
~myuC.ne.1-400zł. SIIotłocho­
wlce, tel. 74-03-33. 51st 

OPONV utyMne zachodnie. Klllce, 
l(n,kowsQ, 291 (obołt ...AGromY1 od 10 
do16. 83/hk 

$PRZEDAM ,.peugeota 205" 1,4 bln­
ryna,(1986),511tw~PińczOwOI.Pod­
g0rl.l14/8, III. 0495 - 722-65, wewn. 240 
dol6. 5/pw 

.VOLKSWAGEN LT- 28", ~. 
(87r.). ~dkowy,pełl'llodokumeflła· 
cjl.te1. (047)53-03-241ub53-29-«ł. 

<22Jhk 

PROOI..ICENTobraz.ówwslu)aeopra­
.adoGALERI.~eeny.Upomlnld, 
ceramika,moe.lltdz.,Egzotycvllro6Hny. 
Killce,pi.Moniusl.kl11, wgot!l.10-18. 

15111 

PR ACA 
FIRMA zatrudni OIOby z gt\.IPII lnwe· 

lldlkłlwWkudo40tłol~enle 
nWI.. łN<Iril, Zl'lljon'I06ć obiługi kompu­
tlra..Kontak!Killce, 68-22-07. 1568/g 

FlłMA. ~ oteru;. dobni 
płlllnii!!ROf"" ró2J'!ych lltancJrMikacłl. 
Klelc:e, 506-59. ('5/lg 

PŁ.YlY 
WIÓROWE 

MDF, laminowane i zwykłe 
panele podłogowe i boazeryjne 

blaty kuchenne mat i połysk 

ATRAKCYJNE CENY HURTOWE 

płyta wiór, biała 
-od 14.50 zł/m kw. z VAT 

Kielce, ul. Gana 25, lei. 450-83, od 8 do 16. 

Skład reklam: "Exbud 13" Biuro Reidam ,.Słowa Ludu", te\. 448-58, Kielce, ul. T~.t~owa 18. 

NoVMĘKSZA ~JII ublzplecze­
~ogl•.anebOrbndydltOwdopr.cy 
w ct.reklene DORADCY IA'IEZPECZE· 
NOWEGO. Gwatłonłl.lłlmY Rkołlnll. 
Spotbnilinformlcyjne8kAego.godl..16. 
Klełce,KMAI(.ulWanw.waki.S. 144&'g 

lATRUDtlĘ ~ oeobt Oo 
~RWełni.IOelce,l1-17-{)7 

1426/g 

NOA'NEGIA - pietformy -Mettn~cZe -
Plłiiii~. Oot~2.20. (1'111 
l.neClkl) .NAOSl.lfr, 87-200GfogOw 1 

1107/g 

ADł.łNSTRACJA l ~ Kielce, tli. 
50-459. 74/•g 

PRACAne.tycllmiutcllembllnydl{500 
-2000zt). ~. Killce, 32-24-64. 

133</g 

USA -lot4riii....UOW. (0421 57-56-31 
21k 

H.JI'ITOWNIA ~do JDCY pnect. 
tllowlcilll hlndlowydl. Killce, .. 585-03, 
wgoclz.8-18 13«/g 

PRZYJMĘ l'fii'ICłslkt do pqey w t.ndu. 
Bulko,teł.32-63. 1371/g 

ZATRUDN~ frylłerl m,siOigo. Kielce, 
422-38. 1540/g 

WYSOt<IE lAROBKJI We wtp6łprKy l. 
nemlprzyregenerectltumbe~I'I­
Howołtl - sc..ty dochód! Po podpilanlu 
urnowy-~bll.PIMnl-odbk:lr 
UIQIOirowat'IY'Ch tum. PPHJ .GRAFF" 
78-łOO w.."_ WołtQ. f'l:lbldlgo 21. tu 
(o-67) 58-46-77. Dooflrtydoi~Vle­
czek-3'd. 110/k 

ZAHTERESOWANYM przysytaniem 
~nychkOplftlnglllsłdljflrmill 
~za(IOOOkoper\350~. 
Wytyłwnyaz~lnlormectf. Doł-· 
C1Y'Ć 2.20, (1'111 l.l*:l.kl) . • 933 ceHTRI.JM" 
Glog0w(L.egnlddi), Box183. 111/k 

ZA-muDNĘ dZIItwczynf w hindu 
(z.wr.~)Pa2dzloi'JIIdwlgla, 
4G-710~ui. Słl.lpebi15. i2/k 

I*SKOł.R..J<ON.A.NĄ~preee 
bel. muzyn. ZeroDkl 800. Koperta. l.TIII· 
cako2.05.86-400Gormw 1, Ikr. 906. 

"""' 
EVCOOPSp.l.O.O. -IIAotyl.owanydH· 

llrGinlnl Mołotło~nd zatrudni pr.co­
wniQne.st.nowllku:~w 
dl.llill •dmlnłllrec:J epnedUy. ~­
nlłi: Mekdo35tłol.~nllwytsl.l 
teehnlcZnl. dobre m8jorno6ć obiługi 
komputera,z.neJomo'ć)fl.yb otx.go. 
~om.wl<lełelch. Oferu­
)lmy praof w młodym HSPQII. mo2lwo6t 
doMonelinii l_".",, u.t ~ 
'MUI.!ycłoryslmproelmyskłsdaCwBiu­
ruOgłoel.lfi11Eve. 11EYC 

STOLARKA BUDOWLANA 
PH.OKPOL"S.C • 
"'~~ 
Okl'lll-pl&stikowe 
Oknl-dr-w.n. Okno-­
Dnwl·-=­
Dmro4-wej~ 
Drzwi - garatowe, e.Jurnnow!l. 
Follldlc:howl.. 
PstłoPiłY PCV, IIIOnW. 
Kielce. ul. Be.llollonów QVoptkk:h 77, 

111.571-91,554-27. 
Kotlakll, ul. l<lelec:b3(1el'fln.Polmo--

l.bytu"},lll. 32-92. 22/a 

BUDO WNICT WO 
FlRMAHłlnd~ .FlOOR"Oierujep,~r· 

klety, rnoolld. ldefe {PklnkJ), Khody. 
Kllłce,ui. Chfcil'lslul1 ... 61- 19-t9. 

136/hk 

N.VNIĘKSZA klllleb huf!~ 
płytek cenmic:l.nych. ..._cyjnyeh, 
aprzll:tłot tłollolnt.. Cldro-Mal:ur 7 
(~ ołXlk cmenllorl.l), 68-01-65. 

"'" 
PARKIET, rnoolkl, ldełl do ~ 

dr--... ocllpllit. .}Je ... Nowiny, Prmmy­
llłowf, 7,51ł3-76(8-16). 43/gd 

.IZOBUD"- orygln~~lne srNidzlde 
powle~blalcl'!y~.tr_. 
Z0W1 l rymy .BOAGA": YMIM minlriiiM 
.ROCKWOOt."; fohdKI'Iowllfunclamen­
IOVI'I.com<EN"". Kllłlel, Hluki-BoMU 2, 
III. 81- 20-93. 188/Hk 

PIJSTAKI mu, cegil. K-1, cegła. pełna. 
stropy cerwnicznlllnne wyroby. NoWny, 
66-77- 55 (8 - 18). 63/gd 

SIPOREX toły 1. dostl11114 oru Inne 
materillty. No-Mny, 66-77-55 (8-18). 

62/GD 

UCHYl..J'E bramy gii'&WM, transport. 
montat. VAT. Killce, 566-27. Rldom, 
603-816. 4801g 

SZI<l.O budoloMne, silikony, dodltld do 
termoil.ol.lcjl. tlJrtooNnlll .s.:z.ek". Kiełce, 
Blt.Ctlopsklch77, 111. 521-01. 18997/g 

AU TO- MOTO 

AUTOLAKIERY-~ ~ 
kolory. ,.Zenwx"', ~. WspOinl 1, 
574-59. 29/gd 

AUTOl.AKIERY - ml .. alnill a . 
.Zemu", Klllce,KtłokowsM 291, 57~ 

AUTOCZĘSO .Bronowskr. tut~ 
czttd do Nmocl'lodOw DChodnictl. 
Kielce. w.ote 47/49,423-73. 8/gd 

CZĘSCI do NrnochoQOiw zachodnich. 
z.e akłldu, na zarnowfenlll. KIM 
AaAo-ez.łcl. Sk»py: Kielce, T~ 18, 
32-12-37. W..obl47/49, 423-73. 7/gd 

ELEMENTY broeerli, oł\o4etllnla do 
NI"'''IChoddW uchodnlch. Hurtownia 
.BroncJrwwłd", Kllłel, WHotło 47/49, 
423-73,321-237. SIGO 

l.AKJEFNCTWO, bllchetttwo, Ultlwll· 
nil geometrii. Qwe.ranc:ja. do 5 III. Suk0w­
-Paplernia.8144-12. Q05/g 

PólOSIE. pRI9.Iby (gwarancja. eamo­
cto:ty achodnlll ' Kllłlol, ŚCiegiiMigO 
201, 61-45-18. 501 .. 

AUTOALARMY - PRESTIOE Audlovoll 
USA m z.milnnyr~~ koOem. Sprl.lldiJ: 
111ten. Oodl~ ~.scwte mbel.ple­
~lut)'tkOVI'I.~ I 
i!k*llkl ZnlkOWinll pojll.:dOW. AIAorym­
_,_lll"'llsy: Kilłol, ul. Manll.stu Upco­
-oo34,111.326-6Qit.ui.Płolrkowsk.l191 
(.~.tll.66-32-(17, 92/q 

AUT~ WiBTAONC, 
~ 35. Klllcl, 66-28-49. 94/q 

SZVB'f Mmocl'lodowl - Sj)rU(Sat. 
morut. IGI)Inll ptknlft.. azyblfdecl'!y. 
.AutofenłX". SzeWOI 39 k. Klełc. IIUIP: 
592-05. QS/eg 

AUTOGAS SERVICE- v-rand&. r.ty, 
l'lotnologKjL Kilłol, PornorsJw, 35. 
486-74. 15/gd 

UlYWANE czp::i do umochodOw 
l.Khodnlch. Klllce,&a-.l0-61. 211HK 

AUTOAI..ARMY. lmmoblhery, 
r.dlomontat.Kielee,434-79. 10łfA 

tWTAŃSZE lakiery, blachy, l.dlfzakl, 
~-Sobllsldloo87.61-52-74, 

""'' 
BLOKADY TVT AH-lOCK. Kielce, 

68-78-33. 1149/g 

MAMERYKANsi<IE •IAa.lerrny 
.ALCA TRAZ" (kod dynel'lk:uly) oru 
.LEGEN:>", c.ntrllne ornkl. l.J'IUowlnll, 
r~.Nijllpl.l.ewkajuc.ny 
ołll\lłi.,AL.IOtOPOl", Kilk:e, Rldiowa. 
429-e7. 14/gd 

AUTOGAZ-~ l'flty. Kielce, 
ChrobriO(l-40, 501-40. 18315/g 

AUTOALARMY, lnwnobllseły, bklkll;ty, 
VlllkOVI'Inii. ~AUTOEL.EK· 
TRYKA Kielce, $c»giennego 201, tli. 
61-24-99. 131F• 

AIJT'OLAWETA.~-~nlc..l,pomoc 
wokl4Jieeui.I. Killce,61-29-10. 1232/g 

Bl.ACHARSTWO, leldemlctwo, mechl· 
nlbpofudowi. . .AtJTOSERWIS",Cedl.ynl 
137. •7-164. 59/gd 

ODST ĄPIĘ tłdep wru l. wypoeatenilłm 
(branbrnoi:CJIYl..lc:ytna}.Kielee,31-52-69. 

1520/g 

W"fW,NA. lotyek. przegubów, MIOI'Iy· 
otorów w •ITIOchodach zacl'lodrlleh. 
Pornoc drogowa. Kielce, 24-322. 50/GD 

Bl.ACHARSTWO- lekllmlctwo.. Kielce, 
BWogon, 1905 Roku -40, III. 515-51. 

1550/g 

SKl.lf'U.IEMY NITlOChody powyped· 
kowe wyeltll)lolta.wne .126p", .125p", 
.poionll.". KIIIcl,61-73-52. 1452/g 

BLOKADY MUL-T-LOCK. Klllcl, 
68-78-33. 18141/g 

BLOKADY, •uto.llnny, azyblfdechy. 
Kilk:e, 222-28. 1377/g 

.FlAr • • llnc:il", .•ltl romeo· - ~te~ 
omilnne,nowe,.oll/.ahlll"-.hlllx". 
Kllłcl,22-741 . 51/gd 

AUTOALARMY, r.cliornonła2. tlllpi'IWI 
azyb. Kletce, 68-07-68. 511 .. 

BLACHARSTWO AUTOROBOT. Kilb, 
562-36. 225/g 

AUTOSZYBY-'ł)mldlt. rnont:U.Ide)l­
nll .• MAXI-GlAS", Kielce, ul. Kolbefgi2A. 
111. 519-57. 33111 

Redakcja nie odpowiada za treść zamieszczonych ogłoszeń. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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OGŁOSZENIA DROBNE 
USŁUGI 

PfiZEI'ISYWANE 
66-16-27. 

NOWOCZEsrE ayatemy IWfitOW pod­
wieazanycłlltcaMło:działowych,~ 
f'CV, kamlau, talu$, vertlcale .• TOM­
Pl.AST". Klełce, laQMńlkl 27, tal. 
68-24-52. 11/FA 

N/lol'fllo.Wf, monłat g&ZOW'fCh plecy. 
kOw, lwCheneł(. hydrellllcvMt. KIIQ, 

68-70-71. 685/g 

ZESTAWY SATELITARNE. Nepn.we 
lelewlzorOW-C.TRONI<A. Kielce, 504-45. ,..,, 

'MN.CJNAHE..tynkl,remonty.~. 
31-55-65. 1382/g 

!ALUZJE. ....rtlełlle, rolokeNty Kielce, 
26-968. 258/g 

BlJAO ~.CASUS" ot.ruje 
lleroldPU..utł~.~g.Kleloe,61-et-15. 

10039/g 

NN'RAWA ~- l<łeloe, 
68-03-38- 18419/g 

tALUZJE poziorrloe, ~- Kielce, 
63-40--15. 976/g 

NAPAAWA I)CIIT4:I wodnych. Kielce, 
66-42-97. 971/g 

ltl..AAM'f IGelce, 68-42-42. 37819 

DOMOFONV.I<łeloe, &&-&2--42. 3791g 

ZESPOt .La S.mbe". ~'"!- KleQ, 
32-34-21. 714/g 

tW>ES-dodetkowedrzwl, rOwronlel. .. -
lowt. ~ 31-3-13. 10601g 

WIOEOFLMOWANIE. Kielce, 
68-51-21. 1463/g 

TRANSPORT 1,5 L I<Woe, 47~9. 
1390/g 

ClRTV-'Iideo.Klełot,NroStoku51H. 
ntopn.wy -.rsu~. ~ 68-63-57 
-WOjclcki,CIIopclak, dom -81-62-84. 

307/g 

t.łONTAŻwytia<bindywanowych,PCW, 
paneli, ~ umopozlomuMce, VAT. 
Klelc4i.222-42. 1545/g 

PROJEKTOWANIE. doredzlwo. wyko­
nawst-M:~ wnfłrt, VAT. Kielce, 222--42. 

1S«<g 

DOM- SERWIS. Nropn.we pn.lek.loOO­
Ifll'ek.Klllce, Pleko~low~k-~2, 66-11-40. 

1423/g 

CVKUNOWANE. Kielce, 32--40-32.. 
19165/g 

Gt.AZ1.JRA, ~tow.nle, taplllowarM. 
Kielce, 31-35-84. t2031g 

'MDEOFl.MOWAME. 66-t6-27.bolma 

NAPRAWA t~. Kielce, 
32--34--44 1119/g 

USt.UGIItolłlraki41. Klelce.61-72-97. 
1230/g 

W:IEOALMOWANE. fotografowanie. 
Kleb, 68-56-99. 322/g 

KAATY rozsuwana. SuchedniOw' (047) 
S«-Q73. 1024/g 

ZAI<lł-ORernontowo-MalariPd Souśnla 
Ryszard. Kleloe. 66-16-58, 519-82. 

1079/g 

NAPRA.WA magnetCJIIMOw. Klek:e, 
31-80-00. 1268/g 

NAPRAWA pralek. Kielce. 275-95. 
12511g 

USŁUGI llolat'lkle, .chody, pefkleły­
Uibuóowy, okna, dRwi, tclankl dzlalowli. 
~.40-700po20. 1287/g 

~1_-mercedn" 1,~91:.7'0 

81~~ dywanóW. ~g 

VI>EOIMAGE. Kielce, 31-94-43. 997/g 

VI>EOfoTO. Kielce, 61-32-39.1111/g 

MALOWANIE, tapetowarie, remonty. 
Klelce,31-73-04. 10821g 

31~~~~.piloty.= 

lALlJZ.JE, -ue. .. Kielce, 31-45-56. 
128/g 

CZYSZCZEtłE dywanów, tapicerld 
~-Klełoe.31-14-M.a31g 

VIOEOFI.MOINANE. Kielce, 405-01. 
17C:Vg 

I3IIJf«) Rlichunkow. .Animll" szerołd 
Ptue.~Kielee.~. 43/1 

.sesr - dodalkowe dmwL 68-15-87. 

'"'' 
TJWłSPORT 1,7 t Kraj-p~ 

Kielce, 563-n. 727/g 

T1WłSfORT - + le~31-81-45. 661/g 

TRANSPORT 4 tony ~~-
Kielee,~78-4t. 788/g 

VIDECif'LMOWANIE. Kielce, 31-28-ł7. 
188/g 

lAi..uz.Ę pionowe, omo.t Mrmonll-
kow., roletkl ~~~- Kielce, 
01-84-86. 11011gd 

~glazury. terakoty. Kielce, 
59-330. 1402/g 

TRANSf"'RTiooa.Kielce,507-18. 1...,, 
-mANSPORT .meteed~Mm" 1,5 l 

Kielce,61-94-68. 1475/g 

ANTENY, telew!zofy, ualugl. Klek:e, 
437....()4,68-1&-51. 1424/g 

WS2EUOE ualugl hydr~ uliczne. Kielce. 
68-21-63. 1433/g 

DOMOfONY, lnllalacie. r.prawyo. 
t0elcl,31-1().-.48. 15071g 

~peńOfta,cyklnowanle, 

taklen:Mwlle.l<lelee,22-430. 1406/g 

Wfl<ONUJĘ ~ remonty 
~;II!Urlof'lklll,glal.ufy,PQM(ilkl, 
robotylnltatrocylnekMa~.Klelce, 
11-19-83. 1504/g 

MALOWANIE. W~nle. azpechlo-
wanle. Kielce, 505-87. 1509/g 

~ cytdinoMnle pcdOg. 
Kielce,514-48. 1499/g 

UI<Ł.AOANIE(IIazury, leteokdy,mozalkl. 
ta.ac.,66-00-21 po 18. 15351g 

MAlOWANIE. tapetowii'M. Kiek::41, 
31-44-43. 1530/g 

VIOEOfl.MOWAI'E. Klek:e, 32- 58-80. 
15311g 

~boazeril,płlneli,pewtacze, 

malowlnle. tapetowenie, aucłle tynki, 
11.1frty podwieszane. 468-20 .,.Drew-mai". 

1541/g 

iALUZJE.kłl~e.roletkl meterielow.. 
roklkueły, mer1c1zy, kraty. 31-29-38. 

141/HK 

PIASKOWANE, cynkowanie, matow.-
nle. ~,32-23-01. 123/Hk 

AL.ARMY,domy,aklepoy.Klelce,434-79. 
8/FA 

DOMOFONY. Kielce, 434-79. 
9/FA 

TAPETOWANE. maloMnie. Kielce, 
238-17,31-53-59. 81MB 

REMONT budoMarry, wykol'lcpnie 
wnttrz_Kieb,238-17,31-53-59. 7NIJ 

KOFIMONT. Montal korb. 
68-37-25,31-35-17. 

NIERUCHOMOSCI 
K\.JPIĘ d2iałkf - Bareoow.k. Barwinek. 

T-'. 090335-835. 1285/g 

INTERLOCUM aprze;ctro dzlalą w cen-
lrum450mkw. Kiek::41.~- 28/Kg 

OZlAt.KĘ budaMI...._ 1'111 laleilu IP'D" 
dam.Klek::41,28-9971ub25-414. 1454/g 

AIJE.łGJA .COMPLEX DON". Kielce. 
....,_"._ 55lhl< 

oosnx. Rynełt s. 68-03-29. 7/kg 

SPRZEDAM pOl blb'ltaMI 200 m kw~ 
plac 500 m kw~ ceN 150.000. Pomoraka. 
Klelce,439-07. 1529/g 

SPRZEOAMfłOW'/,komfortowyjednoro-
dzlnrrydom.Klelce,61-27-81. 1517/g 

SPRZEOAMdomwSkartysku.Pińczów, 
(0495) 733-18. 1456/g 

KU~d:l:talkt~rnk'llm.lm 
4000 m kw. t dogodnym dcJjaZdMI r. ,.,._ 
nleKiełc:.l<lelee,23&-53. 1419/g 

Sf'RZEDAM dom ~tdowo wykoń­
cmnywCeclzynle Klek:e, 23-878(po tn. 

15211g 

DRZWI 
A N TYWŁAM A N IO W E 

GERDA STAR. ~ generacji. 
• ()ptlme", Kielce, BOOzentyfllka 33, 
47Q-20. 84/ea 

MEDYCYNA 
001:YWIANE komOrl«M<<. Kielce, 

68-&4-24. 69/g 

ODtvwwiE ~- Pon*bla· 
lek, troda. godz. 18. Radom, Szewsktl 13. 

211r 

GłEKOLOGłCZIE P~ do 24 
lygodni-renotnO'Illllneklnlkl(geblnety) 
europejskie- urnllirkowlne c.ny. Tełelo­
~: .Markłw'", lOdl.: 30-13-98, 
30-23-28(10-10). 128/nk 

LASER:Ieczenle~blil:n.rozslt­
pOw, uauwanie naczynilkćw, tatuaty, br~ 
deweł(,solai'Un.lfting:odmladlłlnletwa­
rzr. carego clela. Sienkiewicza 761311. 
Klelce,68-45-04w. 19,oodz:iełlrje10-19. 

121KG 

MEDIN - be~ lecunie 
kamlc:yl.ólclowej.~proataty, 
MmoroldOw, łyelenia. Zapłty. Kielce, 
487-10{15-17). 2511 

ootvwwle k~ (0-411 
66-44...01. 320/g 

PROTEZY - eklprMCMO - ntopre-. 
Klelce,Le..,.10. 1491tg 

GABINETOERMATOLOGICZNY. Kielce, 
ul.S.Untoryjllla 15A{Viaevii..SU). tel. 
68-24-17,68-75-71 czynny codziennie, 
drM.Sujewaka-Kruk.,drM.Grabowslui­
OiejarczytL 1528/g 

GINEKOLOG tanio. (042) 38-05-21 
(tO -18). 132/NK 

LECZENE. uauwenle ztb(lww narkol.le. 
Kielce, 66-46-75. 68-47-30. 936/eg 

TOWARZYSKIE 
LAIS.Kielol.611-711. 15251g 

.fXfAZA~ - towanyetwo pafl. Kielce, 
61-25-49. 1429/g 

,.AMIIKJA- TOP" Agencje. Kielce, 
500-64. 1474/g 

.EMANJEllE". Klełce, 28-278. Z.łfud-
nlrnypenle. 14111g 

RESTAURACJE 
RESTAURACJA EXBUD -tA. Manileatu 

lipcowego 34 - kołacje, bankiety, Prrtłt­
cll okollcmośCiowe. Tel. 326-396.14Mik 

NAUKA 
POLICEALNA Stkol8 Technlc::zne ogla­

szanabOrdoldasyl: obeługeruchuturyt­
tycznegO, IInallM l rłlcłlunkowołt. 

Mpnlwy' l ~cjll połezdOw samo-
chodoWyt:l\. Klek::41, Ron'ua)da 3, 
68-17-43. Slgd 

IPRYWATłEI.lcel.mOgOinolwtalcęce 
dtaDorosłycłlwKlelcacłlogtesz.entobOrdo 
kllat-N. Klelce,Rorrullda3, 68-17-43. 

""' TEQNKadminlsłrłląloposz~ 
progrłiiTIIe obaługi celnej. Klelce, 
Rorrualdll3,80-17-43. 67100 

KURS bloterapi~ P,ltiO'III4dZenia l ~~~ 
pleń.9 - 1U. Kle6ce,31-52-54. 56/e 

CtBIA. filyka, korepetycje!. PGelce, 
520-85. 894/g 

KURSY kornput.erc~M. .Compulex•, 
Klełce,432-02. 1311 

KURS -.-gentcelrry. Kielce, 68-17-43. 

"'"' 
KURSY~ komputerowej. 

Kielce,32-53-60. 1134/g 

Skład reklam: ,.Exbud 13" Biuro Reklam ,.Słowa Ludu .. , te!. 448-58, Kielce, ul. Targowa 18. 

ANGIB.SKI - ~wrepetycje, lekcje. 
Kielce, 68-76-14. 103/P 

ALFA ogłasza ntobOr do Porne.bn~ 
Szłloty Detektywów l f'l'acovroonikO Och­
ronywKielcKh.Zaplsy:T•rgowe, 18. pokllj 
610(041)321-438,9:14- tlg 

NłGIELSKI. nllml8cki, wło8kl. dorołll. 
młociVet - ceńyfbty. NCMJM. Kielce, 
Slriilwicza59,68-30-55. 79/H(. 

KURS pollgrellcmy. Kielce, Romualda 
3, 68-17-43. 95/gd 

TURYSTYKA 
.KIELCZANN"-Jli'MłRdydoHiezpłNI. 

Wynejem mikrobueów. Kiekl8, 31-40-34. 
6171g 

...slPANIA - reguWne pnełazdy. 
Kielce, 68--45-44. 19013/g 

WYNAJEM bua0w'. 61-51-88. 14411g 

BERUN, HAMBURG - r~mll 
Tuazyn:trody-~rtid.Bul-wynljem. 
Klelce,26-388o. 1532/g 

PRZEWOZ 080b Klelee - Frenklurt. 
wynajem busa. 68-25-M. 837/g 

HOTB..,.Amezonka"BorkOW-~ 

nla. bankiety, PrrtitCia okollczno6clowe, 
ku6gl,ognlalul. tel.ltP:t7-19-n 1372/g 

ROZNE 
NIEMCY,innekrlljei.Z.pre~M~ 
-~.Kielce,(041)667-oo9.15151g 

LOMBARD- natychmla~ pol.yCtkl 
pod u. .. w. OH .WERSAL". Kielce, SU­
mea 1 11 p.). lei. 422-15. 56/ag 

ZGUBY 

ZGUBIONO- -Mmochodu .peugeot~~ 309 D", Chełyl 
Knylltol OfaZ dokumenty lilniQ l padwo­
Dl (podze$1)0ł(lw! eamochodu .peugeot 
309D"Szcz.flcl:ykl-leronim. 7CVJ 

KUPNO 
KUPIĘakondznwti.Z.kled~ld. 

Sal'ldomlerska 112. 543/g 

SAMOCHODY UllkodZona, nie uazko-
dZOM. KleQ, 81-85-31. 470/g 

KUPIĘ uazluxłlony eamochOd. Klełce, 
59~. 1()521g 

KUPIĘ opekOWlłllill, butelki 0.33. Tel. 
(0498) 43-024 10/W 

LOKALE 
00 W'll'lłlitcla M-2 Qatrowlec. Tel. 

65-25-87. 1510 

OOwynałfdl~ (KSM). Tel. 
975w. 232707. bolzrn 

KUPIĘ lub W'fl'lłllmt M-3. Kielce, 
66-38-93. 22/l(g 

K!El.fO<AGIElOANIERUCHOMO$a ­
clorny, dmłkl, miellkerU.. Kielce, Słowie· 
kiego 12,483-63, Slenklewłcu. 28, 
429-73. 96/ag 

SPRZEDAM M-4, fil m kw., U p., komf., 
cene5li.OOOlJ.Klelce, 32-59-81. 11011g 

MESZKNM. domy, dl:leHd . .,Medium­
Serwie", NOT, pert.,-, 61Hl7-74, Slenkle­
wlcP 42,484-18. 18/gd 

.ELIXIR"-kuplnetyehmiest-'e,dute 
mleazkenia- KSM. Ślic~. Bocianek 
Sprzede ktlwelefki 2-, 3~. 
poezukuje pllnie mleazkeń do W'Yf\8Jt<:la. 
Klelce,27-158 17/gd 

POSZUKUJĘ miell:ttenta 3-, lub 
4~. Kleloe.68-66-91. 1534/g 

ININlA leiwu apecjlltcll 
~nilntoglbAMtylekarlkle ­

tciMt:entrumKlełc(~rnlejlcognonl­
czona). Oferty 1481 .SI." Kielce. 1481/g 

NIERLICHOMOŚCI PłaMCkl & GOrecktl. 
KleQ,T•rvo-18.181. 32-19-33. 252/g 

00 wynaJtcllo pokOl z kl.lehni4 na 08. 
XXV-Iet:la.lplftro,t.l.-ł23-SS. BO 

smzEOAM kl-lenl;t r. 08 • 
XXV-lecie, n ~ro. MI. 423-55. BO 

OO""wynajtcta - lł8f'al. l'n\I"'M..!Y-
Jtdrte)OW',ui.Oiuul,tel.813-88. 87/J 

~lokal30mkw. ntobluro. 
magazyn lub cłchll dzlełalnołt PRY ul. 
Orlej 4 w Klek:ech, tel. 433-23 (8 - 18), 
491-03(po 10). 1320/g 

MIESZKANIE M-4, li płftro, Sl:)>d~Owlk 
eprzedem.Klelce,31-27-29. 1420łg 

SPRZEOAM liklep po zeyple. ta.lce, 
61-78-34. 1481/g 

00 wvnałtcl8 2 garale oorz-ne. 
Klelce,61-27-a1. 1518/g 

AGENCJA . INTERL<Xl.JM" wrntołem, 
k~ eprzedat. Kielce, Glowacklego 2, 
453-62. IIKG 

KUPIĘ.wvnaJmtmiuZkanle.68-23-17. 

"'"" 
M ASZYNY 

l URZĄDZENIA 
KOMPRESORV: ote;ow., buolefOWe, 

łnlbowe, Inst.taele pneun'181yctne. Myjrie 
clłnle~. Odkurzacze: biurowe, prze­
myatowe, Pmlatertd Itp. .Molo-Chem" 
Kle~. $cleglennego 107, (0-łt) 
61-7Q-71. 81111 

MATRYMONIALNE 
AGENCJA Mt.trymonlalna .NOVA" -

wartołdowl pai'M, pei'IO'Me, pragNIJ z.alo­
tytrocltlrryl<lelol14.akr.~522. 

1182/g 

PAR'ftAQencjeiMa~lnto. Penill, 
pe~ IlUkecie WS9()łmell.onke. mOwl· 
cle po francUlikul Albo nie- zadl:wołlcle 
rćwnleL Akceptujemy wyłlłCJ:Iie oeoby 
powetne, ~ne. Tel. 00331 -
43...07-53-12 P8ry.t, vocu. 9-18m0wlmy 
pOpalaku 4fW 

BRAMY GARAZOWE 
WJAZDOWE 

UCHYLNE. eegmeow-, pqe...,_ne, 
eutomatyke •• Of'TlMA". Kielce, Bod.ten· 
ly{labo33, 470-20 65111 

SZ K LARSTWO 
.CENTRUM SZKŁA" KIELCE 
- NASTOKU 118b,32-56-37 
SZVBY ZESPOLONE - okienne, oma· 

me~,~~:~•-
cyjne. TURYSTYCZNA 1, 31-54-79, llltfo. 
wanlell:kłe lluater, wezelkhutługl. 

PIEKOSZOvVSKA 39, 500-29-opra-
luater, obrazOW, usługi. 32/GD 

~~~ ~ ]f -~ ~~ IIIIII ~') -~ 
l~ ~r.: ~~ 

lut~ 
. 1.11 '!·~~ r~~ yr-,-;1 -~~~ ~e. Jldiipr ·~~ p c l ' -.. . 

NAJWIĘKSZV WYBÓR I)Jflll 

GlAZURY l 1ERAK01Y IDSZPAŃSKIEJ 
SZAFKI ŁAZIENKOWE, UMYWALKI 

BEZPOśREDNI IM PORTER 

NAJTANIEJ W KIELCACH 
.. . .. . ; 

RedakcJa me odpowtada za treść zarnteszczonych ogłoszeń. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Lodowiska 
Do konlunu aaąci pul)' l ~,.. ..f' a."'-" 

qtoszonojutl7*lnodollf))OI1dlkldo.,sk. 

NUMER 1903 

kiedy 
TIU-t.W--PV,Ici.U-n·TI 
I'OI'JWTAII·ol.Y .... tdU--Jł-lJ 

PPIIłot~··~---""' .. lol.5N--łl,ol"""'-'ll.-~--'"" ... 
P41UG' • n~ot~~ID.lJC:I- c-: .._ ~o~­.. t..a,.~,.u..-2.,......,.._~W­... ~.~ ... ~--~ 
n..cn:m-.-.ol~IW-

5ll·fll....._lld.llt---tii.S.....!W-łłl'·11~"..._ 
.... ltoi.ONil .......... lld.ll-lS--!l~-·-
lt, .r. ........... (ld.*---tl1.nn 

u,Joor,... ...... ...,.._~I-T ...... (..., --1 PUmPPIIłOCYI)()lAtiW·tLSotrocol'•·--_... ....... ,.,. 
"""""""" ...."......., 

łll-ł)l,_ ..... 
SOYIS(O._,....._.OIISIUI 

BIAŁOBRZEGI IIGOC·Y,_ __ ..,,.,.... ....... .,_ 

~--a--u 
-..oTILift-..cL'(A·",_........,,.._. 

u.;, .. ,_..,._. 

CZARNOLIS 
loll.'Ul.MUI..IA.'UIOOLI.QSilf.QO·.a..,. .... . ..-~ ........ '""'"'*.·cą.. ......... 

...... . .. l·li.• ....,.l ....... w.-.lł·ll. 

GII()JI:C 
mo.r-~........,-­
ArrW· ......... ~Idoho·JL,_... -· ITACJAmi•Jdr..........,.._ ..... 
I'OUIOliTT·aru,·••·n.ld.l1·1J 

ILU 
IN•O..~·-
Jf\UIM;IftaOIWIII-.,...,. ..... .c-.-1 ,... .. *""...._.. ....... ....,, __ 

.o ....... ....w....,..-._...";....,.. 
-....r.,-................... ..... ,.1.1,• ...... ..._' 

CiJ"'·c.uA14•·.,.....-11' .... ...,. 
~· .... 16-tl. 

IUI',lla.OCUILOUI.ICIIM' • .,......"·toi.lt-)6, • 

-~~-· 
MllZJ!MilCMJirWJC•&,.._A • ..,......,.~ 

.. ----,_., looi~Mb~" • .......,. ~...,."_.,......... ___ ..._ 

DOMili.MY•CoWo'-""·..,.-a-Lol.o 
w..-~err---11-ll 

łiAIAc.wiU ·Ii1or:ąut. 

11--Jr;:::rPPIIłOCY DOIAt.'C.I -- ......... tol. 

ArfW • .,.. ........... Jdr .... ......,, ·ttl.=.,._ 'I:MXX'IW4. u....,. ........... . 
UPSKO 

IM,o.t."·.Hlozlo6ap"".,.....r-OSA.~ot., 

"' UP'Slllmmtllllll.M'I'-,PMU< ............... 
..,.....,.-,.u...C!;tua• .... I·IIS&obt"'"""" 
,J.'-ni....,;ftobofCIJuolt·IL 

OROŃSKO 
Clh'I11111Z111'1POUIILI·IIL21,_"'-_l'll .... .............. ......,.xa: •. OMono ,Orodooio' __ ......,. ...... bo6r11' ........ .,..... 

,.......,._._._Galooio.11'-··..,.... 
, .. t-.."......._l,oflia • .,......f'"""'"IMoll-
~bolloniMłWob' o,.. ........ P'fh . .. 
l ·ll• ....,, ............... l .. 

PIONKI 
ll"'I.'-'·.~·l.ISA, LIS,&-11 
liiitiSil OStooa IlU\_.,. · COoWo J__. · ..,._ 

lłtii ...... E.Joa.,ato,.,c.--....,_ltl·· 
ltl!".c.p.. .. ,.....n ................. .. 

PRZYSUCHA 
lol.IUlłiiii.OSIWIOUltGA .............. ) • 

oi.YOf'il,tol.ll ...... .,_ ........... ,.,...._ 

tą~-. J--... -...... '"'"""'. 
... L~Ool-....... ...._ •• 11,-., .... .-. ....... ., 

N'IIU·"'*"'-"' .... "·kl11·19 
nJoCJACJ'fi·cą......,.__ 

SZI'DLOWII:C UNO_,.,..,. __ 
IIUD.IILU)OWT{li~N\ltYQ.~ 

'-"", ..,.... ... "hhoł..oo ... -i.._..,_ 
QC_ ... ,..__ ...... ~...,...,_ - WARKA 

1111m.llo10oi.I.Wiolllll.Ant.UII.IGO•u..,._ 
..U,.I-al'lobobo..,..~••"._~ 
......_.,_..,.U$4",...,....,(')ooln-""-" 
O.,..._..,...,__.",..._lł·ll 

POllłnt.n:n-.,.u .. -..~~· 
IOIILII·H 

ZWOLEN 
MUUl!NliGIOI'IIol.·-~-· .I*J• ..... ...,.,,Lowq-_. 

z.pr_.",yuu:mdok>elocticłoRlOłpoOtaa­

~~~llfnf'.6.7,10,11. 1S,I7,lł.l9,21,l6,)0, 
)1,)2onr.u~ony,T~,ałd::łtdoazk6łw 

Bilczyi8n:uu1acb. 

PIŃCZÓW 
Pn\aowsti 0.1odcł: Spoi«:U10--KuliUI'alłoy 

do91ultaozapr......_codnennitnaąw:iołwlcł· 

IHX>-.edladzieeizeszt6ł~(•aod~ 
I--\4),GTy1d~-codz.oeiiRICWJodL9--J9, 
sobob · niedzid.a:IQdz.IS--\9,ail ni4Tutil 
stolo...,·codzitnnoe.,waod~9--19,sobola-nic­
cll.łd.a,aod"-IS--19,.ulanrl. 

SKARŻYSKO 
MieptoeCmwmKullury(ul SłowoctieiO 

2S)uPJQUd~wiQdz.IO·i6111~111i&-
Wł.,etliey Mot (III. Sitontiqo IO)ctzitioj 

wiQdz.ll-121Pl'łwit!:lic:owt,tenisotołowyi.pił­
bn:olo",wiQdLI2-14ubawa\lfiiYIIłowa.W"odU 
1f10',wJłOdLI4-l1PJłwittncowei!dew.zyjiiC 
OfU.ItnlłMOIOWJ'i.Jrilbn:t". (Cez) 

http://sbc.wbp.kielce.pl/



NUMER 1903 SŁOWO LUDU - MAGAZYN STRONA 23 

Sport Sport Sport 
l) W crwartya meczu &JUpowydl roz­

lfJ'I'ek Uci Mislnł'lr sialbrze AZS/Y a­
ni CZęsteellewa fOkouli w wyj&Mcn•y• 
IHCfGWKDOfiorustiuąól Tełeko~al:l 
(13:1.5, IS:I2,17:16, 16i:l4),miiC:Dłe 
~lfts:r:u.HUaW1IIllfinafu 

~"_"".. * W tiD&ło~ mecm Piłakmk)ep 
PucUru Mrytl w Jołwmesłttup UDI~ 
się ,JHtustki" Republiki Połucbdowej 
AfrJkill'liDtlJI. W J6łfjaalxb Taaayj­
a.yq, ktHJcb treaenmjest Htu,k Kas­
pucz:ak. pokoeałl Zamllię .C:l, utOIIliast 

KRÓTKO 
wtya RPA EWJdęiJia mpól Gbu1 
3:(1. 

'J) P.C.U IWflrttO Dlityqu !Mb­
~w Erfudec::łtiWSuCay­
uiwuknOiepotrawiałaaałtiltc1 .. altj 
rtbriłwiata wskoku ol)'au,ktMyttnz 
1FJ110Slju.i4.17a 

~Włro4owytbiDta.ldl:rawodowtj llliNBAk ___ .,.q,..,._ 
zultaty:Atluta-~s:l4:120,8ostoa 

- V~Kti~~Ttr 131:91, Ontlmd-Mllwau­
iMII:71, PortlaH-UtU 94:90, Su All­
teaio-LA01ppm 11.5:106. 

Pod patronatem "Słowa Ludu" 

IV Półmaraton 
19m-,Jaodbędrie się IV Międzytlai"'HHowy Pólman~ton Swiętoknysld im. red. 

Mlea;ysi•waKalei)',Jedn• z nĄiwlększycll łmprublea:owrd• w~. Półmua­
ton co rokuzysbqecoru.więksąranlę.l)mraum,dzięldstaranłom orpnha­
lorów-ddab.CQ'TKKFBukon-zawodniczldlzawodnlcypob~~po­
sla~ ofkjalny •test Polskieao Z~u Lekkiej AtJetyld. 

-Oznacza to, :te wyniki uzyskane 
na naszej imprezie b~dą si~ licz)t 
w rankingu PZLA - mówi dyrektor 
Pólmaratonu Wlodzimien Zawałsk.l. 
- Bieg figuruje w Centndaym Kalen­
dum Bie16w Dłu&odystansowytb w 
Polsce. Tym razem postanowiliśmy 
przyspieszyć imprez~ o tydzień, aby 
nie kolidowała z innym dutym bie­
giem. orpnizowanym na Sląsku. 
Ozi~ki temu mamy zagwarantowa­
ny udział wielu zawodników ze ścis­
łej czołówki ~owej, zapowiedzieli 
si~ tet dobrzy biepcze z zagranicy, 
w tym zwyci~zcy ubie&lorocznego 
Półmaratonu, Białorusini Natalia 

GałuSzko i Andritj Gordiejew. W su­
mie, w biegu głównym wystartuje 
ponad 100 osób, którzy mijać będą 
lini~ mety na stadionie Bucovii. Po· 
dobnie jak w ubiegłym roku ju:t 
dzień wcześniej na stadionie rozpo­
cznie si~ festyn rekreacyjno - spor­
towy, którego głównym punktem 
będą biegi przełajowe dzieci i mJo­
dziety. 

Start do biegu, ju:t po raz drugi, 
nastąpi z rynku w Maiogoszczu 
a biegacze pokonywać b~dą malow­
niczą~ wiod4Cłl przez Zaknu::n:, 
Gn.lddziska, Młeo:yn, WystępJ na 
stadion w Bukowej. (sts) 

Do Krakowa 
po medale? 

Nasi na MP seniorów 

Badmintoniści 
w Suwałkach 

W sobotę lniedzielę w Krakowie n• obiektach Akademii Wychowania Fb:yc:z­
nea:oodbęddesic:: nl,jbucl:ziej ,restU.onlmpreuzimongosuonu łuczniczego 
- Halowe MistrzoShnl PolskJ Seniorów. 

Wczoraj w Suwalkach rozpocz~ly 
si~ Mistrzostwa Polski w badromto­
nie z udziałem zawodniczek i za. 
wodników Stan Non Dęba, AZS 
KJelce i Orticza Suchedniów. W sing· 
lach wystąpią: Dawid Pewęzb (Stal), 
Ewa Kasprzydta (AZS), w deblach: 

Nastan:ie tej imprezy nie zabrak­
nie, oczywiście, reprezentantów na· 
szego reg1onu ze SteUi Kielce, Soko­
la Radom, Startu Kielce i Astry Pieko­
szów. Przypomnijmy, :te przed ro­
kiemsrebme medale MP wywalczyli 
m~ska dru:tyna Stelli i Arbdius:z.Po­
nikowski. Czy i teraz nasi łucznicy 
staną na podium? Na najlepszych 
czekają cztery komplety medali po 
dwa w rywalizacji indywidualnej 
i drutynowej. Zawodnicy strzelać 
będą na dystansie 18 metrów, 
a medaliści podobn1e jak na torach 
otwartych, wyłonieni zostaną w ry­
walizacji pucharowej. 

WK.rakowlenaszokr~greprezen­
tować będą: Aneta Ook, Anda Go­
łuzd Justyna Kos, Pthcda K~, To­
mauBielecki,ArbdiuszPonikowsk.l, 
Robert Marcinkiewicz i Bartosz MJ­
kos ze Stelli, Barbara Lesisz, Monika 

Zgadnif wynik 
Wio Tui ,.Iskra" 66-40-40 organi­

tuje konkurs, polepi4Cf na odpdywa· 
niu wyników spotkań lisowych z udzia· 
Iem Plłkarzy ręcznych łstry/Cc.resil. 
Tym razem typujemy wynik sobotmeto 
meczu lskn/Cercsłt - Pop6 lAllru, 
akuponywyci~tezp.zetynaletywrzucit 
~~niejwprzerwiespotkaniadospcc­
JalneJ urny w hali przy ul. Krakowskiej. 
Mo~ złotyć dowolną licz~ kuponów, 
a poJe~nym otrzymatet tatdyz nabyw· 
ców blletów na mea.. Na zwyci~zcę 
kontu~c:zekanagrodawpostacibez· 
~atnego abonamentu na przejazdy Ra­
lio Tui bkn wartości 50 zlolych. Aby 
utaiWić zadanie kibicom w przypadku 
bratu typu z dokładnym wynikiem w lo­
sowaruu nagrody wezmą udZiał takte te 
tuponynaktórychdobrzeprzewidziano 
zwya~zq oraz rOtnicę bramek mi~zy 

""""=• 
RADIO TAXI.,/SKRA" 

66-40-40 
ISilWClliiSIT - POGOŃ ZABRZE 

DOJ AZD GRATIS 

Molęd., Ann• Lęcka., DariuszParzel­
sld l Piotr 'l'ndniewskl z Sokoła, 
Maltoruta 1 Ryszard Olejnikowie, 
EJtbieta 1 Stanisław Joóstl z kielec­
kiego Startu oraz Cezary Habior 
1 Waldemar KubićzAstry Piekoszów. 

-Na pewno nie ~dzie to takielat­
we - powiedział nam wiceprezes 
Kieleckiego Okr~gowego Związku 
Łuczniczego, a zarazem trener Stel· 
li Wiktor Pyk. ~owa czołówkajest 
bardzowyrównana i trudno wskazać 
zdecydowanych faworytów. Z pew­
nością. szczególnie w rywalizacji ze­
społowej, naszych lucznikowstać na 
sprawienie miłych niespodzianek. 
Dotyczytozarównokielczanjak i ra­
domian. Osobiście byłbym zadowo­
lony nawet z jednego medalu, i nie 
miałbym nic przeciwko temu, by na­
sz dorobek był bogatszy. 

(m) 

Jubileusz Staru 
nasportowo 

Wtymrokuprzypadajubileusz70-te­
cia jednqo z najbatdziej :wlutonych 
klubów sportowych Kielecczyzny- Stl­
ru Starachowk:e. Glówue jego obchody 
od~dą si~ jesienią. jednak cykl imprez 
sportowych uś'A-ietniających 70-lecie 
klubu rozpocl.niesi~jutwnied.ziel~. Te­
JOdniawhalisportowejZSlnr3przyul. 
Szkolnej 10 rozegranyzostanie Halo"! 
turniej pilki noi:Dej juniorów z udziałem 
młodych futbolistów KSZO Ostrotritc, 
Grattalu i Ruchu Skarżysko oraz JOSpo­
darzy - Staru. W tydzień później o pu· 
char prezesa starachowickiego klubu, 
w podobnym turnieju halowym rywali· 
rowrł. ~trampkarze i mlodzicy.(wlcl) 

Powęzka!Kamil Turonek (SKB Su­
walid), Maigonata Gawrońskal Anna 
Szypula (Stał), Wojdedl Gawrońsld 
(Stal)/ Krzysztof Suudński (Stal 
Plock), Da&mara Woł.niak/Kłltany­
na Raczyliska (Orłicz), RoilWI Kut­
win/Marek Galc:Q'J\sld (Orlicz), 
mikst: W. Ga-.rroMkUBoi.eta• Jak­
d uk (Kolejan Katowice), Jacek 
Grzelak/ Anta• Szypula (Stał), R. Kut­
win/E. Kaspnyeka. 

Oceniaj~c realnie, jakikolwiek 
medal byłby szczytem marzeń. Suk­
cesemdla katdego z wymienionych 
~dzie awans do ćw1erćfinału. 

(m) 

Totalizator 
zapłaci połowę 
Dzi~ki pomocy PP Totalizator 

Sportowy znacznej poprawie ulegnie 
stan obiektów sportowyeh w Kiel­
cach. Jeszcze w tym roku zaplanowa· 
no remontdachu hali ,.Iskry", remont 
dachu hali .,Steli i", remont dachu bu­
dynku na stadionie ,.Budowlanych" 
oraz. wymian~ (częściową lub całko­
witą) bietni torpoloweJ na tym obiek· 
cie, przebudowa boiska i remonttry­
bun na stadionie .Bł~kitnych", do­
kończenie budowy krytej pływalni 
przyszkolenr27. 

Jet:eli miasto uzyska poło~ niez­
~nych funduszy, drugą połow~ 
doloty Totalizator.lm szybcieJ, tym 
większe prawdopodobieństwo, te 
wszystkie prace zakończą s i~ jeszcze 
wtymroku. (sts) 

Nie tylko dla kierowców 
Jd po n::r: czwvtJ dzialaa.e "AutomobDkl•ba KJeleddeco" 1111 cule z ,rftt'Kłll 

Wlo4zimlerzem Wójdldewłcu-. opracowali W}"danictlfe, kt6rezpen~ przy­
da się wlribllotea.ce Dieły(ko ZlllołorJZOWIIDJ'dL .,Notatnik automobilisty", bo o tlim 
wlałnie -wa,jest "!dur oczywUde c16W!rle z m~ o klero•cadt, alezawiera 01 

laldr wide Wormacji l daaydl, ldóre powiDDJ z:alnlefesewaf WIZfSłlddl. 
Tych, kt6rzyjeszczeniezctkn~li si~z wydawnictwem Automobilklubu Kiele­

ckiego informujemy, te maj~ w notatnitu oprócz wiadomości ni~ny~ dla 
ka:tdeco kierowcy tak:te informacje z zakresu ratownictwa drocowego, h1stori1 
orpniucji automobilowych, wykaz wszystkich giełd samochodowych w kraju. 
Kibiców z pewno:łcią zaintereslije szc.ze&ó/owy kalandarz centralnych imprez 
sportu samochodoweJo,jakie w 1996 roku od~ą si~ W Pol.sce. 

Zainteresowanych informujemy, te ,.Notatnik Automobilisty" motna naby­
wrf. codziennie w siedzibie Automobilklubu Kieleckiego przy ul. Ch~ńskiej 1 
?raz na torze ..Kielce" w Miedzianej Górze podczas giełdy samochodowej. <•> 

Weekend ze "Słowem" 
Wttairle-TCltrLfD.Sl.trOL'IIił:JqOwKiel· 

cachzapnsz&wp'4(etinredzle~ocodl-llnawo­
dcwil ,.J.U.. wdcrn"ll Rusztowsbqoi J. Tuwi· 
rnawrt:4KriiPiW'tllopstawaJ~b. 
W.sobol:~oplz..llwKCKspctiiLI.Niedopic:sz· 
czona"wwytonaniuU:torckV'IOiiArld:iDoroty 
St~p1e:t!. 

IMmtplt.,wiCI-4bm.ocodz. /lnaOu· 
tcjS«rucKM:IcctiqoCclltNmKUIIUI)'~ 
dzie~tontertplowytalll)'bHc)'tlroaystoicl 

~ZQłWimCIIItcenp.WfllVII40rbesln 
iOLórFilłwmomiKM:Ittbcs.SzymoaKawallł 
-dyfncnt,PiuiLppcGiumno-btepian.Ktmz· 
IOCBcndaret-tellllf. f'nnotOW'łllicdl6ru 
- Adun !'alka. W p!Oifllllic IIUIZ)'ka 0\opln&, 
~fi')LK.ilłn. 

NI loMWb! - Do tontursu nazej pzcty 
ibita,.Fa.\la"~j11117oF\~ 

nrchlodowut.ZapiUZIIDJzatemdoklclettic.b 
W6łpodstawowychnrntS,6,7,10,ll,IS,l7,11, 

19,21,26.,30,ll,J2.natOftJ'.Tęczr"orazdoJU61 
wBilczyiBrzczinadL 

Jllkllb .... "DiiwCIJUI.·Wewicferii 
CZ)'IIIIl~ejastillll.~".Mot:naMnnccWt 
od27~tJtZmtdolliU!tp)(Z-.yjfbtmponic­
dmłt6w),wl')dz.l0-i7.Rczerwac}lbiletów 

-tcl.66-74-11. 
1'\tfa WJddl - Oddział ~więtotrzysti 

mK., OstrowtU J.lłlllll.IL 1 bm. na wraeat~ 
PlfSZ411ltrMicĆ!Didów-BnOłtowt-Woi&Gr0-
jccta-Uany8odz.ec:bowstie-Bodzedl6wSpot· 
bnlezpnewodnibernpttyłłeCb:ib!CodcltLIIII 

(al.lMIJaS)ocodz.9. 
KlubTumtil•PiCSZJthprzyOddl:iale~wir­

totnJ*im mx w KXklcb upr.u 4 bm. na 
"lcicc:.zk~ PICilłn&trasie PYtosmw-~ 
Cli: Pktouowsbt- Gillti SztzutO'ftbc- ))(). 
brom)il-Bialop(lOtm). Spotbn~e~myc:b 
opłt.9MpiZ)'SWLkuMZIC.IinLinrllprzyal.IX 
Wiek6wKidcwKiek~eb.'Nyaeai:~Jtrowadzi 
JlrzewodnitJ~K.uirruenS\v!Or. 

Gltlftllll.-ftte-4bm.olodz.lS,wStlldcn· 
ctJmKIUbiC,.PociKt~"wKłckach~ 

siclield.llpiJtOfll.sp~fotoiłlldiO. 
WitaMJ taMcae - OKK .Kumak" w Klei· 

cacb(ui.KonopnltklejS,teLJI2-0IS)tiPtUU 
WSZ)'Stbch olc»nitbw lł6Cl w tatd410bot~, 
•codz.l7-ll.aaW!eQ.OfYtaneanezz.espolem .-· TU:tcSDK.Witct•wKiekadl(ui.Karahw. 
towsta20,tcł.SS2-31)zapruzaw~nitdzl~ 
opi.Ll7 naWiccz:ortitanecme. 

tnru--cbątrdlt)ttdrowoZIPhSZ*llr 
wsobołę,oplL9,dopartum.c;.tiqowKicl­
cathMp61codzlnnyrouuchpmnast)'CZIIO-bie-

RADOM 
iiJUn Obqłep 51111 - Wojcl~Ódlłi Olro­

det Kultury 1 Sztuti .Resursa"liPfUD w dn1ach 
1-ULocodz.I7JOnalilmpt."RyoeaKr61aAr­
lur.".Y.tzitt.wtSptttai•~-Woje· 
łfOdztiOirodetKultur)'LSztutJ,.Rcsursa"zapr.· 
WMcy~i1!"41Te~rozr}'"dO.,.podbaslcM 
Mlodzietowe SpoiWill AnJ1I)'tDIC. Na plefłf· 
U)'IDIIIlUpi,..;:nn)'IIIJpOtklfiiU,ttilre~e 
~2JI.I996r~ol(ldz.. 19. W)'Sl411 • Zup6l Poct.li 
~piewanej .Cupc Diem" i .Kabaret Jama". WstnJ ,. 

Z.,l'tRfllt 4lt uHI•Itard - Wo;ew6dzti 
Ołrodcl: Kultury i Sztuki ,.ResurA"WilllllCh 
M/odtictowych SpoiUli Art)'SIJ'WJth liPfiW 
uzdoln~mlodneldołflięciaudtialuwpub­
hcmej prw:ntacji SWOLCb talentilw. Kont.ał.t 
z.Resurq"odporuedzialtudop!fbl,wplz.l 
-20,podnumeremlel.lSS-MiubOIOblkie-.Rc· 
swu•,uJ.Malczcwstic&ol6. 

w,un ........ idąnl~ -
SJJ.l996 r. oplz. 17, w Klubtc Stonrzyucnia 
tmtiiOmslillllWR.donuuprzyul.Tflllłlltla 
«1, ~dne si~ ocwarcic wyst&'IJ malantwl 
nieprofcsjonalnqopt.Kłfl.lll)'ipcjll1cpanilld· 
W!pWojcicnct. 

NltillitJDtCt- Kloo.Uel"l.lłlfiiZI.na pre· 
mier~litmu.Nicłmicsznqo"(l.ll~IQdl-19.45). 
Mnnopruwrolncf)tytuiu,clos)lttzł$l0si~łnuc-­
jelll)'Oii~.N1Cilllcsznqo". 

Tlnld~-CcntJUmKulluryl'ołudme 
z.apruza,llutel'),naBIJWwicznrTurn~ejSz.a. 
chow)'.l'ocz4!eł;tumiejuoiOdzjnielO.WtuffiiCo 

ju~UCIU~nia)'t11U)'SCJ,t16rzy~l.ISIIdr 
rol&f)'Wlllll partli błJSbwicmrch, bel ocrlllli· 

~==~~~ł~odowutTwór· 
cZJth .t..trua• orp.nilUje w na,ibli!i,zy pLjct U 
IU!tpi,Oplz..ll)recilalpod~.Gdndcb­
let,nattór}'rł~łlęballadyautonkieorazw!as­
nc tlunauerua piO&entk francw.tich w wytona­
ni u poci)', twórcy i buda Piotr. lbbla (dnmm· 
k.n. tlurn.a,orp.ruutorQFinopolstici')Pnc· 
~uPiolcntiAut«skiCj) 

r.lł4znle ~ tMUbl• TftlnJihrl 
l'lalędJ.Pitsdskltp-lartfi.OddziałuTOWJ· 
rt)'SIWIPamłfCIJ6UftPiłsudltietowRidomiu 
zapruzaczlontówisympal)'tównapo&Leciun•e 
Zlrl4du,które~łl~w~,(lluiCJO) 
ol')dz.ll,wbud)"ntuMLqStlqoCt:otrumKul· 
luryilnfonnacji MLędzrnarodowejpR}"ui.Trau· 
pittall/31(1 pi~tro). 

lananle.ylal Maslewy - Miejski Ołrodct 
KulturyAmfi!Cltrorp.nizujciOIIItep:lbt.oiQdL 
201Carnaw.klwyBa!MistowyBiitszclnformacjc 

""" (Cez) wMOK.Amfheatr",ui.ParkOWJI,!tl.429-61. 

Radio lokalne 

http://sbc.wbp.kielce.pl/



.. 

STRONA 24 SŁOWO LUDU - MAGAZYN NUMER 1903 

DONICI~€899) 
aktualnosCI 

W Nąijaśniejszej : 

W szystko zaczęlo się 
od ,.Bolka". Podob­
no jest, ale odpo-

wiednie kwity gdzieś przepadły, 
więc właściwie go nie ma. Zaraz 
potem Macierewicz wytropił 

Chrzanowskiego, aliści spartolił 
spra~ i go wylaJi. A Walentyno­
wicz wyśledziła Borusewicza, lecz 
wszyscy uwierzyli jemu, a nie jej; 
paskudni szowiniści. NliJiepszym 
węchem popisal się ostatnio A 
Milcamowski. Za spore pie­
niądze,jaksądzę, nabył niezbędne 
papiery, ustrzelił (?) premiera, 
a mimo to Katonemjakoś nie zos­
tał: niewykluczone natomiast, it 
przylgnie doń miano frajera, który 
dalsię wykorzystać niechlujnemu 
szpiclowi. Tow. Marek Król- były 
członek Bmra Polityczncgo KC 
PZPR, obecnie walęsista- rozpoz­
nał w swoim dawnym partyjnym 
kamracie .,Olina"; przygwotdz1ł 
L. Millera. .,Minima" i .,Kata", 
dwóm następnym- zagroził - zro­
bi kuku w następnej kolejności. Je­
go, \J. M. Króla, przyszpilili dla od· 
miany tumaliści z .,Dziennika 
Poznańskiego". Oglosili otót, :te 
Król to nie taden k.ról, tylko .,Ry­
cerz"; agent UOP, wyspecjalizo­
wany w obalaniu rząd6w Ul 
Rzeczpospolitej. Pawlakową ekipę 
przewrócił dla rozgrzewki przed 
zasadniczą rozprawą z SdRP, roz­
poczętą, Jak pamiętam, trzy tygod­
nie temu. l nie skoticzy jej pewnie w 
planowanym terminie, bo będzie 
musiałteraz węsz)t wedle agent9w 
z ,.Dziennika Poznańskiego". 

O innych sprzedawczykach z 
pierwszych stron gazet na razie nie 

słychać, a magloby b)t. Przy nie­
wielkiej pomocy kolegi K. żmu­
dzina wysmn)'lbym domniema­
nia z dnia na dzier'l i byłoby znowu 
wesoło. Przewidując bowiem 
ZWiększone zapotrzebowanie na 
agentów i przeniewierców, wyty­
powałem sobie z odpowiednim 
wyprzedzeniem kilku podejrza­
nych, których mógłbym wystawić 
na zlecenie jakiegoś walecznego 
bractwa albo UOP. Czekam więc 
i ćwicz~ w warunkach domowych 
literalnie wszystko, o czym prze­
czytałem kiedyś w poradnikach R. 
Ludluma., F. Forsytha i paru in· 

nych jeszcze, całkiem zmyślnych 
gości. A ćwiczenia-Jak wiadomo 
- czynią mistrza. Jut teraz nie 
ustępuj~ Miodowiczowi Konstan· 
temu, a co będzie jutro? 

Na początek odkryłem, :te kupo­
wanych przez się papierosów nie 
wypalam samodzielnie. Gdzieś od 
Botego Narodzenia kurzy je rów· 
niet, z największym ma się rozu­
mieć poświęceniem, mój dziesię­
cioletni wnuczek. I będzie palił da· 
lej, bo ma na mnie baka; zagroził, 
i:t poka±e babci tajny schowek ze 
"świerszczykami", jeśli pisnę 
choćby słówko, ot co. Zdolny ber· 
beć, nieprawdai? Siedzę więc ci­
cho, kupuję dla dwóch i czekam 
sposobności, aby załatwić gaJgana 
przynajmniej do czasu jego wstą-

pienia do UOP. Kłopoty z wnucz­
kiem postanowiłemosłodzić sobie 
inwigilacją masywnej blondynki 
z naprzeciwka. Kupilem więc 

u Ruskich wspaniałą lometk~, po­
luzowałem rolety i dalej:te podglą­
dać babę od rana do wieczora. 
Przez dziesięć dni nie działo się 
właściwie nic, dopiero jedenaste· 
go, wieczorem, odwiedziło paniu­
się dwóch facetów; ująłem tedy 
lornetkę nieco mocniej, by nie 
uronić anijednego gestu, lecz mu­
siałem przerwać, bo ktoś zadzwo­
nił ostro do mych drzwi. Pobieg­
łem przeto poirytowany, spojrza-

Iem przez wi:Qerc:k i o mało nie 
padłem na serce. Na korytarzu sta­
łodwóch identycznych smutasów. 
Pół godziny pótniej podpisywa­
łem w jakimś biurze zobowiąza­
nie, it na podpatrywaną kamie· 
niczkę nigdy jut nie spojrzę, dla 
dobra Rzeczpospolitej, oczywiś­
cie. Do domu wróciłem cokolwiek 
zdegustowany; zamiast baleciku 
smutna lekcja, it są w mieście 
domy, na które nawet patrzeć nie 
wolno. 

Lepiej poszło moim znajomym. 
Jeden (powiedzmy X-77) nakrył 
swoją szwagierk~ w pozycji wska­
zującej na cudzołóstwo i ma z tego 
teraz, co miesiąc, kawał grosza. 
Okazało się bowiem, itjej czernia­
wy wielbiciel ząjmuje elcsponowa-

- . 

~\~··,"·>:1·---j· .. ·,i- ' ' . < .~; ,!~ 
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P rzez miesiąc czasu Polacy chorowali Moleksizm Ta choroba 
mlewa rótne nazwy l różne postaci - kilkadziesiąt lat temu 
nazywała się dreytusizmem l podzieliła Francuzów na dwa 

zwalczające sit obozy. W przypadku Dreyfusa, oficera skazanego za rze­
komeszpiegostwonarzecz Niemiec, zmiennąbyłotydowskiepochodze­
nie. Częlć społeczellstwa uznała uczciwie, te skoro tyd, to musi b)Ć 
szpiegiem; druga cz~ nie biorąca owej zmiennej pod uwagę, naraziła 
się zdrowo my$Jącej czękl pierwszej. Gwoli kisłokl: w 1906 Dreyfuss 
uniewinniono, jednak częlć pierwsza nadaJ traktowała go jak szplepa. 
uwatając finał sprawy za tydowsk.ą sztuczkę. 

W sprawie Oleksego zmienną jest polityczne pochodzenie eks-pre­
miera Cze!WOIJ8 przeszło$ł nie wzbudza zaufania: wzbudza uzasad­
nioną~ostrotno$t lub całkiem nie kontrolowane emocje. "Józef Oleksy 
- czetwOna szmata. agent KGB"- skandował tydziell temu poch6d na 
warszawskiej ulicy. Nie prasa, nie politycy, nie sąd, ale tłum wydał W)'r'Cik 
f skazał Oleksego Iderojąc sit prościutką logiką: skoro czerwony, to 
szmata 1 szpieg. Podobnle rozumowano we Francji, tyle te czerwonego 
zastąpił wtedy t>d. 

Olekslzm l dreyfusizm są chorobami emocji. Przez miesiąc Polska nie 
potrafiła mówi<! l my$/et! o niczym Innym, jak tylko o sprawie Oleksego. 
0/eksizm zatrvł gazety, radio, telewizję, a przede wszystkim głowy. Dys­
kutowano l skakano sobie do oczu na imieninach, weselnych przyjęciach 
f stypach. Snuto najbardziej fantasl}ane teorie, w czym pomagała częlć 
gazet-zorientowana nie na opa!tą na faktach Informację, ale na literackie 
podróbki w stylu Roberla Ludfuma. Oleksizm rzucił sią na mózgi polity­
kom. Piezydent KwaY'Iiews/d zaJ.ądał totalnej lustracji (co przypomina mi 
eksperyment Jasia. którywtoczył na tor kolejowywielki kamiell, ukrył się 
za drzewem l czeka na przyjazd pierwszego lepszego pociągu), a zaraz 
potem jął kokietować Kokiół ratyfikacją konkordatu. Skomentował to 
odpowiednio biskup Pieronek.l dzięki temu, po raz pierwszy, z ust kOOciel­
negonotabla, padło stwierdzenie, te kankordatło zaQB<Inienle zastępcze 
(brawo księte biskupie, ja tak zawsze my$/ałem!). Z kolei drtJf}lJ strona 
zaczęła snuł fantast)ane wizJe dorwania się do władzy mimo kiepsldch 
układów w parlamencie. Zdumienie biało, gdy posłowie opozycji 
- mający pełne gardła patriotycznych frazesów, potępiający z patosem 
cynizm postkomunistów- umizgiwali się z nie mniejszym cynizmem do 
PSL. chał wiadomo było, te Pawlakowcom chodzi przede wszystkim 
o stołki, a nie Ojczyznę 1 Cnotę. Pótniej, były prezydent waJę.ss ogłosił, te 
chce stanął na czele Stanów Zjednoczonych Europy- dając tym samym 
nie~miertelny wkład w dziedzictwo twistowej groteski l dołączając do 
galerii tworów Gombrowicza. WiUtacego i Mrotka Wreszcie premier 
Oleksypodał się do dymisji, oontezka opadła. olekslzm przestal zakł6cał 
sen l odbierat apetyt Wniosek z pf.mklu widzenia lekarsko-politycznego 
banalny: je~// nie motna zapobiec chorobie, trzeba się pozbył pacjenta 
Niezaletnie od problemu winy 1 nie-winy: Oleksemu zdecydowanie nie 
dopisała wyobratnlal pojął to o miesiąc za pótno. 

ne stanowisko gdzieś w okolicach 
równika, a w Polsce bywa nie tylko 
dla niej. Drugi (dąjmy na to Z-SS) 
ustali!, i:t jego sąsiad, znany lider 
antykomunistycznej opczycji, nie 
posiada slusznego wylcsztalcenia. 
Ukończył był otó:t politologi~ na 
Uniwersytecie Łomonosowa w 
Moskwie, a kiedy się wyrtnęło, za­
czął robić za skromnego rusycyst~ 
i gł~nego nadzwycz.ĄJ kontestato­
ra. To drugie ząj~e tak polubił, i:t 
za milczenie przekazał wyrniemo­
nemu Z-SS bardzo długą hst~ po­
dobnych neofitów, rozsiadłych na 
wszystkich walczących kanapach 
Rzeczpospolitej .• Wprost"' pa1ce 
lizać . Gdy obwołają lustrację, hę· 
dzie mial wszystko jak znalazł 

i zrobi karierę ... warchoła. 
Orwellowskie klimaty są tak 

podniecające, te chciałbym pisać 
je dalej, lecz rozum i uczciwość 
zmuszają mnie do wyznania, it 
tylko pierwszy akap1t odpowiada 
prawdzie, a wszystkie pozostale są 
tworem mojej wyobratni. Na 
krztynę fikcji pozwoliłem sobie, 
by dowieść, :te współcześni Polacy 
ju:t dawno przelcroczyli granice 
zdrowego rozsądku, obiektywiz­
mu i osobislej godności, która ob­
ligowała kiedyś rozumnych ludzi 
do wzajemnego szacunku. Wielu 
czytelników nie oddzieliloby prze. 
ciei., bez mojego sprostowania, 
rzeczywistości od zmyślenia, to 
pewne. Żyjemy wszak mieszaniną 
prawdy i fałszu, faktów i pomó­
wień. Śledzimy się, podpytujemy, 
obrzucamy błotem, lękJiwie spog­
lądamy za siebie a jednak oczeku· 
jemy uznania. choć nie posiadamy 
doń :Ładnego tytułu. 
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